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R e v u e  m e n s u e l l e

P O L 1 S H P E A S À N T A R T
M o n t h 1 y r e v u e

T R E Ś 0

A R T Y K U Ł Y  T E O R E T Y C Z N E
Dynowski Witold — Historycyznr w sztuce ludowej cz. III.

O P R A C O W A N I A
Reinfuss Roman — Skrzynie zdobione z okolic Krakowa 
cz. III. Cieśla - Reinfussowa Zofia. Okucia wozów z okolic 
Makowa cz. II. Żywirsha Maria. Zagadnienia prymitywnej 
sztuki robotniczej. Kamykowski Zbigniew. Kilku słów 
o kolędach polskich.

D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N  Y
Regchman Jan. Wystawa Słowackiej sztuki ludowej 
w Bratysławie. Stankiewiczowa Janina. Wystawa sztuki 
ludowej w Łańcucie. Pietkiewicz Kazimierz. Wystawa 
w Kielcach. Kurkowa Zofia. Z konkursu Szopek w Kra­
kowie. Kurkowa Zofia. Atlas polskich strojów ludowych. 
Sprawozdanie Państwowego Instytutu Badania Sztuki Lu­
dowej za rok 1948.
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HISTORYCYZM W  SZTUCE LUDOWEJ
c Z Ę S C 111 W IT O L D  D  YNO W S K I

Ryc. 2. Talerz z 1704 r, z Staj' 
fordshire - Anglia w g B <> s n a r t  a. 
Ryc. :i. Talerz z 1710 r. z So-
b e s l e w - Cz e c h o s ł o wa c j a ,

P rzez rozsupłanie połączeń oplatających dw ie s tru k tu ry  
ku ltu row e : jedną, k tó ra  powstała z dążeń do systematyzacji 
treści ku ltu ra ln ych  i drugą bezplanową, przekazywaną z po­
kolenia w  pokolenie, najczęściej w  drodze tra d y c ji ustnej oraz 
przez zgranie występujących tu  z jaw isk, w  w ie lu  wypadkach 
uda się nam wydobyć z ukryc ia  to (przede w szystkim  element 
czasu), co w  ludow ej twórczości artystyczne j na pozór w yda­
wać się może nie jasnym , czy też nawet m ało prawdopodob­
nym  do ustalenia. Sięganie jednak po nitce, względnie po n it ­
kach do kłębka m ożliwe jest jedyn ie  w  tym  w ypadku, jeżeli 

oncowki tych m ci me w ym yka ją  się nam z garści. To znaczy 
ze przed ty m  jeszcze zanim  przystąpić do reko ns tru kc ji skom­
plikowanego systemu powiązań łączących dwa zespoły k u ltu ­
rowe, należałoby w  kręgu ludow ej twórczości artystyczne j 

JS d 1C W 3SC1We Pu n k ty  zaczepienia.') Należałoby więc

L r r r * . “ w szeregach — <«.
or,“  ¿ „ lir 1 WlaŚClWil przemian
o ten t k t a d  a naWarStwień 1 w  oparcie
O ten uk ład  dązyc do po!,czeń m iedzyzespolowych.

p r rv  r l  7  7 ™ “ " "  "»  '«■ w ie le  trudności
P -y re ko ns tru kc ji w y tw o ró w  k u ltu ry  sztuki ludow ej
nastręcza j, przeskoki w  szeregach rozw ojow ych z jednego
poziomu „a  mne bez zachowania w  przeobrażeniach „as tgp-
zosc, p rzem ,an. w  ta k im  przerw anym  szeregu, czy też szere-

gach rozw ojow ych, tw ó rz , s „ , ja k b y  lu k i, w łaściw ie  nie w y -
pc mono żadnym procesem przetw arzania. P rzy  tym , jeżeli
szeregi rozwojowe w  górnych poziomach b y ły  nadbudriwyw a-



Uyc. 4. Pisanka] wielka nocna (XIX-XX iu.). Czechosłowacja wg Bossę r ta. 
Rpc. 5. Pisanka wielkanocna Pow. puławski w/g Dąbrowskiego. 
Ryc. 6. Pisanka wielkanocna. Okolice Lublina w!g Dąbrowskiego, 
lipc. 7. Pisanka wielkanocna (XIX- XX w.) Czechosłowacja w/g Bosserta. 
Rpc. b, Dzban fajansowy z XVI I I  w. Siedmiogród-Rumunia wg Bosserta.

ne przez w p ły w y  zewnętrzne —  co w ystępuje najczęściej — 
zachodzi poważna obawa (zwłaszcza gdy p rze rw y są długie), 
pomieszania ze sobą rzeczy heterogenetycznych. Weźmy dla 
p rzyk ładu  barwne skrzynie  chłopskie. Całkiem  inaczej w y ­
padnie podejść do re ko ns tru kc ji przeobrażeń tych  w y tw o rów  
w  ku ltu rze  ludow ej środowisk zachodnio - europejskich czy 
rdzennej Polski, inaczej znów np. na B ia łe j Rusi i Polesiu. 
W  jednym  w ypadku  będziemy m ie li do czynienia z szeregiem 
rozw ojow ym , k tó ry  się kszta łtow a ł z zachowaniem następczo- 
ści przemian, natom iast w  drugim , pom iędzy górnym  a dol­
nym  poziomem, nie da się ustanowić żadnych ogniw  pośred­
nich.

W św ietle  danych etnograficznych rozróżniam y dwa pod­
stawowe typ y  sprzętów schowkowych —• drążony w  pn iu  ka­
d łub  i  sporządzoną z desek skrzynię. Każdy z tych  typów  pow ­
stał na całkiem  odm iennym  podłożu geograficznym  i b y ł jego 
odpow iednikiem  —  kadłub dla lesistej Północy, zaś skrzynia  
dla ubogiego w drzewo Południa. We wczesnym okresie h is to ­
rycznym  przedostała się skrzynkow a fo rm a schowka wraz 
z przenikaniem  k u ltu ry  połudn iow ej na bogato zalesione te­
reny europejskie. I  tu  pod w p ływ am i wczesnych i późniejszych 
s ty lów  h istorycznych w ypa rła  ona tw ó r rodz im y ja k im  by ł 
drążony w  pniu  lub  z klepek sporządzony schowek. Otóż bu­
dując od tego miejsca szeregi rozwojowe dla sprzętów schow­
kowych w  jednym  w ypadku uda nam się prześledzić niemal 
wszystkie fazy rozwojowe dla skrzyń i ozdób na nich wystę-4



Ąyc. J. Dzbanek z X V II w. z Talarem (Toledo-Hiszpania) wlg Bosserla. 
I pc. 10. Fragment polichromii ścian Czechosłowacja w lg ’ Bosserla. 

:ye. 11. 7 a l e r  z z XX w. O ko  l i c e  L u b l i n a  w.g B o s s e r l a .  
gc. W y c in a n k a  Okol i ce Łowi cza  w/g Frankowsk i ego.  

",Vc\ I i .  Misa z 17117 r. Okolice Linzu (Austria) wlg Bosserla.

Pujących, w  innych będzie to rzeczą n iew ykonalną ponieważ 
na starszym podłożu ku ltu ro w ym  nowe wartości nie wszędzie 
m ogły się rozw inąć w  rów nie  b u jn y  sposób. W jednym  w y ­
padku będą to przeobrażenia, k tó re  do jrzew ały  stopniowo na 
przestrzeni w ie lu  stuleci i k tó re  m iędzy in n ym i doprow adziły 
także do upowszechnienia się zwyczaju ozdabiania skrzyń 
chłopskich m alow id łam i, w  innym  natom iast na przestrzeni 
tych samych stuleci n ie  s tw ie rdz im y głębszych śladów prze­
twarzania, połączenie zaś przeszłości z współczesnością w  po­
staci zastąpienia odwiecznej fo rm y  drążonego w  pn iu  schow­
ka sprzętem całkiem  nowoczesnym —  ku frem , dokonało się 
dopiero na najwyższym  szczeblu szeregu rozwojowego

Przeskoki z jednego poziomu na d rug i bez zachowania ko ­
lejności przemian stw ierdzam y w  szeregach rozw ojow ych w ie ­
lu  w y tw o rów  k u ltu ry  ludowej. W ystąpią więc one n ie ty lko  
w  dziedzinie sprzętarstwa i zdobnictwa. P rzyk ład  ze skrzynią, 
kadłubem  i ku frem  należy do rzędu najbardzie j jaskraw ych! 
przytoczyłem  go tu ta j celowo, po to, by w  sposób szczególnie 
mocny podkreślić i unaocznić potrzebę oraz znaczenie w łaści­
wego uszeregowania przemian i uw arstw ień przy analizie w y ­
tw o rów  k u ltu ry  i sztuki ludow ej. Dopiero bowiem  po ustale­
n iu  stosunku w y tw o ru  do szeregu rozwojowego i po określe­
n iu  jego miejsca w  tym  szeregu zysku jem y mocny g ru n t do 
snucia dalszych wniosków, przede w szystkim  zaś podstawę do 
wkom ponowania i  zahaczenia skom plikowanego systemu po­
wiązań, łączączych dwa zespoły ku ltu row e  -  tra d ycy jn y



Byc. 14. Misa polewana z X V III w. Siedmiogród, w'g Bosserta. 
By c. 15. T a l e r z  z X V I I I  w i e k u  ( p r a w d o ­
p o d o b n i e  p o c h o d z i  z B a w a r i i ) w g  B o s s e r t a .  
Byc. 16. M o l o w a  n h a w tg F r a n k o w s  k i e g o.

z historycznym . N ie m niej ważką ro lą  przy analizie w y tw o rów  
k u ltu ry  i sztuki ludow ej odgrywa ustalenie rozpiętości prze­
skoków w  szeregach rozwojowych. W  ujęciu  pobieżnym m o- ;

14 żerny przyjąć, że jeże li w  grę wchodzą rozpiętości n iew ie lk ie , 
powiedzmy, jeże li z łańcucha przem ian tu  i ówdzie zostały j 
w yrw ane, bądź też za ta rły  się z czasem ty lk o  poszczególne 
ogniwa, is tn ie je  na ogół możliwość w ype łn ien ia  te j lu k i przez s 
sięgnięcie do szerszego zespołu obserwacji i  przez odwołanie j 
się do pokrew nych fa k tó w  etnologiczno-etnograficznych. Stąd 
p łyn ie  bezsporna korzyść badania przeobrażeń ludow ej tw ó r­
czości artystyczne j w  kontekście z przeobrażeniam i w  innych 
dziedzinach bytow ania  w iejskiego. Natom iast w  w ypadku, 
k iedy łańcuch przem ian na całej swej długości w ykazu je  
w ie le  pow tarzających się „uszkodzeń“ , w  sensie braku co raz 
to w  innym  m iejscu w iększej ilości ogn iw  doprowadzających, 
bądź też, ja k  to m ia ło miejsce w  ostatnio przytoczonym  p rzy ­
kładzie —  nie w ystępu ją  one w  ogóle, sta jem y wówczas wobec 
bardzie j skom plikowanego zagadnienia. W y tw ó r k u ltu ro w y  
bowiem  pozbawiony własności „sąsiedstwa“  w is i n ie jako 
w próżni, n ie jednokro tn ie  w ydając się obcym dla całego ;

1 ’ układu.

16

') W ytwory sztuki ludowej na ogół rzadko kiedy w pełni od -i 
zwierciadlają przebieg procesów rozkładowych w starszych skład­
nikach ku ltury. Dlatego też chcąc otrzymać bardziej kompletny 
obraz wydarzeń należałoby raczej przeobrażenia w  ludowej tw ór­
czości artystycznej rozpatrywać w  kontekście z przeobrażeniami 
w innych dziedzinach bytowania wiejskiego. Wiemy, że promienie 
światła historycznego przenikając w krąg ku ltu ry  ludowej nie og­
niskowały się na jednym z jej odcinków lecz przeciwnie rozcho­
dziły się po całej powierzchni wystawionej na oddziaływania. 
W rezultacie prowadziło to do równoczesnego naświetlenia całegc 
zespołu treści kulturowych, a więc zarówno wytworów ku ltu ry  ma­

terialnej, duchowej jak i snołecznej. Tak wiec na przykład trudno 
sobie wyobrazić rozwój dekoracji barwnych, dajmy na to poli­
chromii sprzętów, w  warunkach nie współrzędnych — na tle ciem­
nego i zakopconego wnętrza kurnych chat chłopskich. Właściwy 
i pełny rozwój polichromii sprzętów mógł się dokonać ty lko  łącz­
nie z upowszechnieniem się zwyczaju stawiania dymników i po­
niekąd w  związku z wprowadzeniem do budownictwa ludowego 
oszklonych okien ramowych. Również zwyczaj stosowania na 
większą skalę ozdób w budownictwie ludowym mógł powstać je­
dynie w związku z upowszechnieniem się na wsi bardziej skom­
plikowanych narzędzi pracy jak i w  pewnej zależności od procesu 
wyodrębniania się spośród wiejskiego ogółu jednostek, które za­
jęcie ciesielskie zaczęły uprawiać zawodowo. Przy tej sposobności 
warto nadmienić, że udział gminnego cieśli w rozwoju budowni-, 
ctwa ludowego stanowi pozycję całkiem specjalną, na którą jak < 
dotąd nie zawsze zwracano dostateczną uwagę.



/tyc. / 7. Krążek porcelanowy do ciasta obrzędowego wypieka­
nego z okazji Święta Wielkanocy Belgia w. XIX wg Bosserta. 
Bys. 18. K i l i m  u k r a i ń s k i  w/g K rzy żano w s hieno 
M a t i e r i a l y  p o  E t n o g r a f  [i i .

1

n19: ! IaJ t  i e d ™abnJ  POW. Ś w i r  l o ch y  o W ile hi
n ' « * * »  WS D o b r o w o l s k i e g o .  
^ * Qlerz z  1766 r. Heinberg*Szwajcaria w/g Bosserta.
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ycTanaBJiHBaii CBaai>, iiepe iu ieT a io iny io  ab b  KyjibxypHUHi CTpyK- 
Typb i —  TpaAHUHOHiiym u m<t o |>hm(!<;k ,vk.>, bo m h o th x  c ; iy ’ ia f lx  y /ia -  
BTCfl AOÓHTb na COKpblTHfl TO, HTO lia IH'piVUWtt B3ÍVH1A MOVIU'T Ka- 
aarbCH b Hapo'AHOM xyAoauic-TBomiOM rnop'ieoTBo iio a c iiiiiM  i i .n iA a -  
ÎK6 Ma.îIO B0BM05KHMM A"'IiI t)llp('A<.VT(?HHH (lipwKyU' BCei’O 8JICM0I1T 
BpOMBBH). OAHaitO HTTH HO HHTKO II TH HO IIHTÍIM U K.IVÓlvV MOJKHO
TOJiBKO b tom CJiyiae ecwiH kohrm »thx umtob ho ycKaJib3WBai<»T 
H8 pyK. '3 to aiuriHT. hto emo iH'pi'A tom. kuk upHcryiiHTb k peKOU- 
CTpyKUHH (MIO/KIIOlł OHOTOMbl OlüiaoÜ. Ç'l('AOB;l,TO f)bt Ti K]),\Ty fl,l- 
poAHoro xyAoatecTBeHiioro TBop’iecTua npamwn.no ycraHOBHTr.
TOMKH COIipHKOCHOBOHHH H ilA IIO iK iU O  fib l, HOi-lTOMV, yOTfl.llOBHTb HU 
o T an ax  p &s b m t h íi co o T B o io T B y io in y io  noo..'io.AOBaTeJibBOcn» HBMene- 
ITHÍI H IIOpHAOK Ha< IO01IH ÍÍ II .IHMIb OIIIipaTH I, IIII TflKOC paClipOAh-
.to bHC y c ra n a B jiH B a T b  cun a r, m o ik a v  o ta c .h . i i h m  rp y iiiiM H .

Ryc. 21. Fragment  p o l i c h r o m i i  ścian.  Czechos ł owac j o  w'g Bosserla

L'H ISTO R IC ISM E DANS I/A R T  PO PULAIRE. I l l-m e  Partie

En démêlant les rattaches des deux structures de cu ltu re  et de 
tra d itio n  d'un côté et de cu ltu re  h is torique de l'au tre , i l  sera 
possible dans m ain t cas de m ettre  en lum iè re  ce qu i 
dans la création a rtis tique  populaire  peut sembler obscur et meme 
impossible à préciser (avant toute chose l'é lém en t du temps). Le 
f i l  conducteur peut mener à l'écheveau à condition toutefois, que 
le bout ou les bouts de f i l  ne glissent pas d 'entre les doigts.
Cela veut d ire, qu 'avant de procéder à la  reconstruction d 'un 
système com pliqué d'enchevêtrement, on devra it d 'abord f ix e r  
dans le cercle de la création a rtis tique  popula ire  les points d'attache 
indispensables. I l  fa u d ra it donc f ix e r  dans les séries de dévelopements 
le to u r des changements et la suite des couches superposées et 
partan t de cet arrangem ent passer aux unions entre groupements.

flye. 22. W y c i n a n k a  ( K u r p i e )  w¡g F r a n k o w s k i e g o .

H ISTO R IC ISM  IN  POPULAR ART. P art I I I

Before un rave lling  the knots w h ich  b ind  the tw o structures, cu l­
tu ra l —  trad ition a l and h is torica l, i t  w i l l  be possible in  many 
instances to b ring  to  l ig h t w ha t in  the popular a rtis tic  creation 
may f ir s t  appear incomprehensible o r even too d if f ic u lt  to settle, 
to begin w ith . The tim e  element. A  thread, o r threads, m ay lead 
to the spool, bu t under the condition tha t the ends of those threads 
do not s lip  from  the grasp. I t  means th a t before s ta rting  the re­
construction \o f a complicated system o f ne tting  one should f ir s t  
discover the proper points o f attachm ent in  the domain of popular 
a rtis tic  creation. One should begin by fin d in g  the proper sequence 
of changes and a lternate  layers in  the series of development and 
then basing on th is  arrangem ent proceed to in te r-se t unions.

Hyc. 23. M a l o w a n a  i u b i a n k a z d r u g i e j  p o l o  w y 
XI X w. P ó ł n o c n a  R o s j a  w/g B o s s e r t a.

F o t o g r a f i e  w y k o n a ł  S t e f a n  D e p tu s zew s ki.



TABLICA I.
2

Rys. 1. Skrzynia wykonana i  znale­
ziona w Czernichowie, autor nieusta­
lony.

Rys. 2. Skrzynia czernichowska,ma­
lowana przez Oczkosia.

Rys. ii. Skrzynia znaleziona w 
znaleziono jeszcze

Łękawicy (p W a,łowiec) zakupiona w roku U)07 w Wadowicach na jarmarku 
dwie skrzynie zupełnie podobne, z których jedna oznaczona była daty ISSS.

W Łękawicy
Ta nożyc)



TABLICA I.

Rys. 4. Skrzynia znaleziona w Czu- 
lómku p. Kraków, malowana około roku 
1885 przez Józefa Kowalika, z Nowej 
Wsi Szlacheckiej.

Rys. 5. Skrzynia znaleziona w Tyńcu 
p. Kraków, autor nieustalony.

Rys. (i. Skrzynia z Koszowa p. Kruków, autor nieustalony.



S K R Z Y N I E  Z D O B I O N E  Z OKOLI C
KRAKOWA

C Z Ę $ C I I I  R O M AN  REINFUSS

ę — : — ----------- --------------------1

l

S K R Z Y N I E  C Z E R N I C H O W S K I E

%<- /. Skrzynia z Horo- 
wic (p Kraków) malował 

C-F r a n c i s z e k  T a l a c h
A — U .

W czasie badań prowadzonych m iędzy Skaw iną 
a Czernichowem napotkał jeden z w ys łann ików  
Sekcji Zdobnictw a P.I.B. Sz. L. skrzynie, k tó re  za­
równo swą ogólną sylw etką, ja k  i  sposobem kom ­
pozycji m alowanych na pow ierzchni zdobin r o ­
ślinnych sygna lizow ały w yk ryc ie  nowego n ie- 
notowanego dotychczas typu  skrzyn i k rakow skie j.

Pudła tych  skrzyń  o p łaskim  w ieku, ze słabo 
p ro filo w an ym i gzymsami u góry i  dołu, w  sied­
m iu  wypadkach spoczywały na rozdwojonym  
podnóżku o krawędziach wew nętrznych ozdobnie 
wycinanych (tabl. I I ,  1— 5), w  jednym  zaś ty lk o  
podstawę stanow ił podnóżek w ykonany w p ra w ­
dzie z jednej deski, posiadającej jednakowoż tak 
głęboki w y k ró j w  pośrodku (ryc. 1), że nasuwa 
on myśl, o powstaniu te j fo rm y  przez zrośnięcie 
boków bogaciej p rofilow anego podnóżka d w u ­
dzielnego.

W szystkie skrzynie do tego typu  należące m a­
lowane są na ko lo r brązowy najczęściej w  odcie­
n iu  te rrako ta  (tabl. I. 1, 2). W  jednym  ty lk o  
w ypadku brązowe tło  stare j i bardzo zniszczonej 
skrzyn i z W ołow ic m alowanej przez Franciszka 
Tałacha posiadało mazane jaśniejsze lin ie  fa lis te  
biegnące ukośnie z góry w  dół ku  środkow i. 
Poza tym  odosobnionym w ypadkiem  tła  malowane 
są gładko. Gzymsy n iek tó rych  skrzyń podkreślo­
ne są poziomo biegnącym i paskami ko lo ru  grana­
towego. Pole licowe w większości w ypadków  poz­
bawione jest jak iegoko lw iek  obramowania. Raz

jeden ty lk o  na stare j sk rzyn i z Czernichowa zo­
stała zanotowana ram ka z przecinających się pół- 
łuków , zwróconych końcam i do wnętrza. W m ie j­
scach, gdzie końce dwóch sąsiednich łukó w  s ty ­
ka ły  się ze sobą w ym alow ane byłyr po trz y  prze- 
cinkowate lis tk i (tabl. I I I ,  6, 9).

Ozdobę lica  stanowią dwa (ryc. 2), w y ją tko w o  
trz y  (ryc. 3) rozłożyste kw ia to ny  komponowane 
m nie j w ięcej w  kwadracie, składające się z k ilk u  
gałązek wychodzących w prost z wazonu.

Miejscem, gdzie w yrab iano  owe skrzyn ie  b y ł 
g łów nie  Czernichów, duża wieś położona na zachód 
od K rakow a t k tó re j ludność niegdyś w  znacznej 
m ierze tru d n iła  się flisactwem . M alowaniem  tych 
skrzyń  za jm ow ał się tam  m iędzy in n ym i n ie ja k i 
Oczkoś. W  zbiorach Sekcji Zdobnictw a znalazło 
się aż trz y  kopie skrzyń  w ykonanych przez Ocz- 
kosia. D w ie  z n ich (tabl. I. 1, ryc. 3), zostały 
znalezione w  samym Czernichowie, jedna zaś 
(ryc. 2) w  odległej o parę km . w si Pasiece. K w ia ­
tony Oczkosia tk w ią  w  charakterystycznych cza­
szach o szerokim  w y lew ie  umieszczonych na smu­
k le j rozszerzającej się dołem nóżce, zaopatrzonych 
w  dwa esowate ucha po bokach (tabl. I I I ,  13, 14, 
16). K o n tu ry  czaąz podkreślone są z regu ły  in ­
nym  kolorem , k tó rym  m alowane są też ozdoby 
na brzuścu czaszy. G ałązki o łodygach fa lis tych  
posiadają po bokach liście przypom inające w y ­
kro jem  lis tk i bzu (tabl. I I I ,  65). Na końcach ga­
łązek m alowane są kw ia ty . W  autoryzowanych



Ryc. 2. Skrzynia znale­
ziona w Pasiece (p. Kra­
ków) malował Oczkoś z 
C z e  r n i c h o w  a.
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skrzyniach Oczkosia spotykam y dwa zasadnicze 
ty p y  kw ia tów . Jeden to k w ia t ko lis ty  o słabo 
zaznaczonych na obwodzie zarysach p ła tków , w y ­
pełn iony w  środku łuskow ato zachodzącymi na 
siebie łuka m i co zapewne m ia ło  naśladować w ie - 
io lis tn y  k w ia t róży (tabl. I I I ,  19), d rug i zaś o sześciu 
wąskich siln ie  wyodrębnionych p ła tkach z zazna­
czonym środkiem  (tabl. I I I ,  38, 39, 40). Formę 
przejściową m iędzy jednym  a d rug im  stanowi 
kw ia tek  ko lis ty  o słabo zarysowanych na k raw ę ­
dzi p łatkach, k tó re  jednakże podkreślone są przez 
zaznaczenie środka oraz rozmieszczenie dookoła 
niego kropek w  ilości odpowiadającej ilości p ła t­
ków  (tabl. I I I ,  23, 24). Podobne kw ia to n y  ja k  na 
ścianie licow ej m alow a ł Oczkoś również na ścia­
nach bocznych (tabl. I. 1). Na rozdzie lonym  pod­
nóżku umieszczał zw yk le  ukośnie rzuconą gałązkę 
z k ilkom a lis tka m i zakończonymi pięcio lub  sześ- 
c iop ła tkow ym  kw ia tk ie m  (tabl. I I I ,  1, ryc. 3). Ma 
jednej ze skrzyń zamiast gałązki m an jy ty lk o  dwa 
ko liste  k w ia tk i rzucone w pewnej odległości od 
siebie (ryc. 2).

Gama barw  stosowana przez Oczkosia jest dosyć 
ograniczona. T ła  skrzyń są ja k  w iem y brązowe, 
gzymsy malowane kolorem  granatowym . Łodygi 
i l is tk i zielone (na jedne j ty lk o  skrzyn i część lis t­
ków  malowana jest kolorem  granatowym ). K w ia ty  
zasadniczo białe, żółte, granatowe często kon tu ro ­
wane jak im ś innym  kolorem  (cynober p rzy kw ia ­
tach b ia łych  i  żółtych, b ia ły  p rzy granatowych). 
W  ten sam sposób zaznaczone byw a ją  też środki 
kw ia tów . N iek iedy spotyka się p ła tk i z m alow a­
nym i na nich kropkam i (np. granatowe lub  czer­
wone k rop k i na żó łtych płatkach). Czasze, w  k tó ­
rych tk w ią  kw ia ty , m alow ał Oczkoś przeważnie 
na żółto, k o n tu ry  zaś i ozdoby na ich pow ierzchni 
cynobrem. Ucha są granatowe. Jedynie w  jednej

ze skrzyń  posiadającej na ścianie licow ej trz y  
kw ia tony, środkow y ma czaszę m alowaną na gra­
natowo, k o n tu ry  i zygzak na brzuścu białe, zaś 
ucha żółte (ryc. 3)

Bardzo podobna do wyżej opisanych jest skrzy­
nia m alowana przez Józefa Gościa w  Przegini 
Narodowej, znaleziona w  Czernichowie (ryc. 4). 
M alowana na ko lo r te rrako ta  z gzymsami pod­
kreś lonym i granatow ym  paskiem, posiada na ścia­
nie licow ej dwa kw ia to ny  komponowane wachla- 
rzowato z gałązkam i tkw ią cym i w  czaszy kszta ł­
tem  do oczkosiowych bardzo zbliżonych (tabl. I I .  
15). Łodyg i proste zielone z lancetow atym i (tabl. I I .  
64), lub  bzowym i lis tkam i z ie lonym i i  d ro bn iu t­
k im i żó łtym i. Na końcach łodyg i znajdują się 
kw ia ty , o form ach nie spotykanych w  skrzyniach 
poprzednich. Na plan p ierw szy w ysuwa się tu  
żó łty  lub  b ia ły  k w ia t cztero listny, z ko lis tym  
środkiem  przekreślonym  k ilkom a  p łaskim i, ró w ­
nolegle biegnącym i łuka m i (tabl. I I I  31, 32). Poza 
tym  w ystępu ją  u Gościa k w ia tk i tró jp ła tko w e  
o grubych granatowych konturach (tabl. I I I .  33), 
drobne cztero- lub  p ięciolistne k w ia tk i z zaznaczo­
nym  środkiem  (tabl. I I I .  34), a p rzy gałązkach 
charakterystyczne zdobiny ułożone z kropek 
przypom inające sty lizow ane kiście w ino roś li (tabl. 
I I I .  57). Na szerokich zielonych lis tkach, n iek iedy 
zaznaczone po 2 lub 3 żółte p rzec ink i biegnące 
skosem w  poprzek lis tka  równolegle do siebie 
(tabl. I I I .  66).

Na podnóżku m alow ał Gość podobnie ja k  Oczkoś 
ukośne gałązki, na w ieku  trz y  kw ia to ny  ustawione 
obok siebie, a w  rogach od ściany licow e j po jednej 
gałązce zwróconej dośrodkowo. Na ścianie bocz­
nej kw ia ton  nieco skrom nie jszy niż na licu  lub 
w ieku . K raw ędzie  podnóżka obiega 2 cm. od 
k ra j a pasek granatowy, wzdłuż którego rów no-



Ryc. 3. Skrzynia z. Czerni­
chowa. Autor nieustalony.

legie do pro filow anego wycięcia biegnie jeszcze 
od strony w ew nętrznej szereg żó łtych kropek. 
N arożn ik i w ype łn ia ją  gałązki wychodzące z dol­
nych zewnętrznych rogów. Składają się one z zie­
lonej łodygi, z k tó re j w yras ta ją  param i małe e lip - 
sowate lis teczki żółte i  granatowe. Gałązka jest 
zakończona granatow ym  tró j lis tk iem .

Podobną do skrzyń  Oczkosia i  Gościa jest ano­
nim owa skrzynia  przedstawiona na tabl. I. ?,. 
Ścianę licową zdobią trz y  obok siebie ustawione 
kw ia tony  umieszczone w  żó łtych bezusznych f la ­
konach, obwiedzionych cynobrow ym  konturem  
z tak im ż gadzikiem  biegnącym w  poprzek brzuśca 
(tabl. I I I .  U ). Sposób trak tow an ia  zielonych łodyg 
i liśc i jest zupełnie ha tura lis tyczny, b ra k  im  ty lk o  
żyłkow ania. K w ia ty  swoim  zasadniczym kształtem  
naw iązują do tych, k tó re  spotka liśm y u Oczkosia, 
n iem nie j sposób in te rp re tow an ia  jes t inny, co 
pozwala przypuszczać, że obok dwóch znanych 
nam z nazwiska m alarzy skrzyń, m usiał w  ich 
grup ie  być jeszcze ktoś inny, kogo nazwisko do­
tychczas nie zostało w  czasie badań uchwycone. 
Na plan p ierwszy w y b ija ją  się w  zdobnictw ie te j 
skrzyn i spore słonecznikowate k w ia ty  o dużych 
elipsowatych, żó łtych środkach, z 8 w yd łużonym i 
p ła tkam i ko lo ru  granatowego obrzeżonym i b ia łym  
konturem  (tabl. I I I .  44). Nieco do powyższych z b li­
żone są k w ia ty  żółte sześcio- lub  siedm iopłatkowe,
0 prom ienistych zlewających się lis tkach w yodręb­
nionych p rzy  pomocy cynobrowego kontu ru . Środek 
ich zaznaczony jest b ia łą  p lamą p okry tą  czerwo­
nym i kropeczkam i (tabl. I I I .  43). Trzecią odmianę 
kw ia tó w  prom ien istych  stanowią p ięciop łatkow e 
k w ia tk i granatowe, ze środkiem  oznaczonym żół­
tą plamą. P ła tk i ich są w yraźn ie  wyodrębnione
1 okonturowane b ia łą  kreską (tabl. I I I ,  37). p oza

tym  są tam  jeszcze k w ia ty  ko liste , b ia łe  z p ła t­
kam i zaznaczonymi p rzy pomocy n ie regu larnych 
łuków  biegnących w  różnych odstępach od środka 
zaznaczonego niedbale w ykreś lonym  kó łk iem . 
K w ia t ten n ie w ą tp liw ie  przedstaw iać ma róże 
(tabl. I I I .  18).

Opisane dotychczas skrzyn ie  czernichowskie, 
przedstaw iają fo rm y  rozw inięte, zdradzające p rze j­
ście dłuższej ew o luc ji zakończonej w yk rys ta lizo ­
waniem  się pewnego jasno sprecyzowanego typu. 
Form ą p rym ityw ną , k tó ra  być może reprezentu je 
wcześniejsze stadia rozw o ju  skrzyń  czern ichow­
skich stanowi skrzynia, m alowana przez Francisz­
ka Tałacha, znaleziona w  W ołow icach, w si poło­
żonej niedaleko Czernichowa. S krzyn ia  ta przed­
stawiona na rysunku  1, m alowana jest na ko lo r 
brązowy, lico  skrzyn i pokry te  jest b ia ły m i wę­
żykam i b iegnącym i ukośnie w  dół ku  środkow i. 
Na ty m  tle  namalowane są żółtą fa rbą  dwa bardzo 
p rym ityw n e  kw ia to ny  składające się z trzech, 
dużych, cztero listnych kw ia tkó w , z czerw onym i 
środkam i, wznoszących się na d ług ich  bezlistnych 
łodygach z prostego jednousznego garnka.

Podobną nieco, ale już  bardzie j rozw in ię tą  fo r ­
mę reprezentu je skrzyn ia  przedstaw iona na ryc. 5. 
M alowana ja k  inne na k o lo r brązow y posiada 
pole zdobnicze w yodrębnione p rzy  pomocy ram k i 
powsta łe j z przecinających się p ó łłukó w  (tabl. I I I ,  
69). W ew nątrz ram k i zna jdu ją  się dwa kw ia to ny  
z k tó rych  każdy składa się z pięciu w ężykowatych 
łodyg zielonych zaopatrzonych w  drobne listeczki 
po bokach (tabl. I I I ,  59). Na końclu  każdej z łodyg 
wznosi się ko lis ty , żó łty  k w ia t o słabo zaznaczo­
nych p ła tkach na obwodzie, środek każdego k w ia t­
ka stanow i podobna plama czerwona o dosyć w y ­
raźnie zaznaczonych pięciu p łatkach. Na każdym



Ryc. 4. Skrzynia, znaleziona w Czer­
nichowie wykonana w Przegini Na­
rodowej przez Józef a  Gościa.
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Ryc. 5. Skrzynia znaleziona w Czer­
n i c h o w i e  a u t o r  n i e u s t a l o n y ■
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z nich i w pośrodku namalowane są różowe kropk i.
Opisane tu  gałązki w yrasta ją  w prost z szero­

kiego miskowutego, żółtego wazonu, z esowatymi 
m alow anym i cynobrem uchami. Powierzchnie 
wazonu pokryw a n iezbyt regularna cynobrowa 
krata.

Podobne dwa kw ia tony, ale bez ram ki, znajdu ją  
się na w ieku. Ponadto w  rogach przyściennych 
w ieka namalowane są dw ie dośrodkowo zwrócone 
gałązki, takie  same, ja k  w  kw iatonach.

Bok skrzyn i (z ram ką jak  na ścianie licow ej) 
posiada w rogach po jednej dośrodkowo zwróco­
nej gałązce.

W pewnym  zw iązku ze skrzyn iam i czern ichow­
sk im i znajdu je  się też skrzyn ia  wykonana w  roku 
1892 przez n ie jakiego Bedyka z Przegini znale­
ziona w  W ołow icach (ryc. 7). M alowana na ko lo r 
te rrakota , posiada ona na ścianie licow ej dwa 
w yodrębnione barwą jaśniejszą, n ieobram ionc 
pola zdobnicze, praw ie  kw adratow e. W każdym 
z nich w ym a low any jest m otyw  roś linny  w  fo r ­
mie pęku kw ia tów  rozchodzących się prom ieniście 
z punktu  tkw iącego w  środku pola.

Gałązki traktow ane dość natura listycznie , ma­
lowane na zielono z zie lonym i d robnym i listecz­
kam i zakończone są kw ia tam i. Form y ich są dość 
indyw idua lne  M o tyw y  znane ze skrzyń czerni­
chowskich przypom ina ją  ty lk o  k w ia ty  ko liste  ró ­
żowe, z b ia łym  zaznaczonym środkiem i tak im iż  
kropkam i na obwodzie (tabl. I I I ,  20, 24). Po?.a tym  
możnaby doszukiwać się podobieństwa do czer­
nichowskich fo rm  prom ienistych w  występujących 
tu  kw ia tach  w ie lop ła tkow ych, k tó rych  lis tk i sta­
now ią p ły tk ie  łu k i rozchodzące się prom ieniście 
z jednego punktu  (tabl. I I I ,  44). M otyw em  niespo­
tykanym  w  skrzyniach poprzednich jest k w ia t 
w  fo rm ie  tu lipanu , którego trzeci ((środkowy) 
lis tek posiada bądź kszta łt lancetowaty, c?,y e lip - 
sowaty, bądź przemienia się w  m ały ko lis ty  kw ia ­

tek z zaznaczonymi na obwodzie p ła tkam i (tabl I I I ,  
52, 53, 56).

Podnóżki zdobi ukośnie rzucona gałązka z tu li-  
panowatym  kw ia tk iem , na w ieku  zaś powtarza sio 
układ, k ló ry  opisałem p rzy  om aw ianiu  ściany 
licowej.

S K R Z Y N I E  W A D O W I C K I E

Opisana ostatnio skrzynia  z W ołow ic stanowi 
do pewnego stopnia ogniwo pośrednie wiodące do 
(również dotychczas nigdzie n ienotowanych) skrzyń 
w adow ickich odkry tych  w  roku  1947 przez p ra ­
cow ników  Sekcji Zdobnictwa. W tekach Sekcji 
znajdu ją  się kopie trzech n iem al identycznych 
skrzyń znalezionych niezależnie, przez różnych 
badaczy, w  trzech odległych od siebie m iejsco­
wościach pow ia tu  wadow ickiego (Marcyporębie, 
Łękaw icy i  Kaczynie), co świadczy n ie w ą tp liw ie  
o w ie lk im  rozpowszechnieniu omawianego tu  typu.

Skrzyn ie  w adow ick ie  a rch itek tu rą  swą odbiegają 
dość znacznie od czernichowskich. W ieko i spód 
posiadają małe, ale starannie p ro filow ane  
gzymsy, podstawę zaś, zamiast rozdzie lonych pod­
nóżków czernichowskich, stanowią podnóżki po- 
jedyńcze dołem ozdobnie wycinane (w  dwóch 
wypadkach osadzone na drew nianych kołach). 
W jedne j z opisanych tu  skrzyń  podnóżek jest 
węzszy od samej skrzyn i sku tk iem  czego pudło 
le j w ysta je  po bokach o 10 cm. poza podstawę 
(ryc. 6). W  dwóch skrzyniach podnóżki zaopa­
trzone są w  szuflady.

W szystkie trz y  znane m i skrzyn ie  w adow ickie  
posiadają tło  ciemno zielone, jedna z n ich  dolny 
gzyms m ia ła pom alowany cynobrem  (tabl. I. 3). 
L ico skrzyn i posiada dwa, ram ką wyodrębnione 
pola zdobnicze kw adratow e, w ypełn ione rozłoży­
stym i kw ia tonam i. W  pośrodku m iędzy kw adra ­
tam i znajdu je  się dosyć znacznych rozm iarów  
zdobina kw ia tow a  komponowana promieniście.



Hfic. (i. Skrzynia Marcyporęby p. I Vadot

Obram ienia pól zdobniczych wykonane są p ro ­
stą, podwójną kreską w  kolorze b ia łym  i  czerwo­
nym  lub  jasno zie lonym  i  czerwonym. Na jednej 
skrzyn i zewnętrzne (jasno zielone) lin ie  ram ki 
wychodzą nieco poza naroża i końce ich  zaw ija ją  
się na zewnątrz. Od środka ką ty  w ypełnione są 
po tró jn ym i różow ym i łukam i (tabl. I I I .  71).

K w ia ty  w  skrzyniach w adow ick ich  umieszczone 
są w  wazonach lub  flakonach o dosyć schematycz­
nym, ale starannym  rysunku  (tabl. I I I ,  2, 8, 9, 10). 
Sam kw ia ton  składa się z łodyg i g łów ne j stano­
w iącej oś pionową, od k tó re j rozchodzą się gałązki 
boczne n iek iedy jeszcze się później rozdwajającc 

¡4  (tabl. I. 3). Z łodyg w yrasta ją  param i lanceto­

wate lis tk i zielone, kszta łtem  przypom inające te, 
któ re  w idu je  się też i  na skrzyniach czernichow­
skich. Na końcu łodyg zna jdu ją  się oryg ina lne 
k w ia ty  złożone z kolistego środka otoczo­
nego sześcioma kó łkam i stanow iącym i p ła tk i. 
Z w yk le  środek i trz y  p ła tk i po jedne j stron ie osi 
p ionowej zamalowane są na ko lo r czerwony, resz­
ta zaś p ła tkó w  pozostaje b iała. Czerwone p ła tk i 
naznaczone są dwoma b ia łym i przecinkam i, zaś 
bia łe  —  czerwonym i (tabl. I I I ,  27, 28). Opisany tu 
kw ia t w ystępuje na w ierzchu środkowej łodygi, na 
wszystkich parzystych łodygach bocznych, a także 
raz lub  dwa razy powtarza się wzdłuż łodyg i 
środkowej. N ieparzyste łodyg i (licząc od dołu)



zakończone są b ia łym i lub  czerwonym i, elipsowa- 
tym i pąkami, u ję tym i m iędzy dwa łukow ato  w y ­
gięte zielone lis tk i (tabl. I I I ,  49, 50).

W pośrodku między kw adra tam i pól zdobni­
czych umieszczona jest, ja k  w iem y roślinna zdo­
bina. Środek je j stanowi ko lis ty  k w ia t ta k i sam 
ja k  na kw iatonach, z którego na wszystkie s tro ­
ny rozchodzą się gałązki zakończone pączkami. 
Zdobina ta sposobem kom pozycji odpowiadająca 
zdobinie ze ściany licow e j ostatnio opisanej 
skrzyn i czernichowskiej (ryc. 7) przybiera zgodnie 
z kształtem  pola, k tó re  ma w ypełn ić, fo rm ę p io ­
nowo stojącej elipsy.

Podnóżki skrzyń w adow ickich prócz pojedyn­
czego lub  podwójnego paseczka biegnącego wzdłuż 
boków zewnętrznych (skrzynie z Kaczyna i  Łę ­
kaw icy) posiadają po bokach małe, uproszczone 
kw ia to n ik i ułożone z tych  samych elementów co 
kw ia tony  ściany licow ej. W  skrzyn i z Łękaw icy 
środek w ype łn iony szufladą pozbawiony jest 
ozdób (tabl. I. 3), natom iast skrzynia  z Kaczyny 
posiada w ieko szuflady ozdobione poziomo skom­
ponowanym m otywem  kw ia tow ym , na k tó rym  
prócz opisanych już pąków spotykam y znane 
z kw ia tonów  g łów nych k w ia tk i w  fo rm ie  czerwo­
nego kó łka z zaznaczonym b ia łym  środkiem  i b ia ­
łą obwódką (tabl. I I I ,  17), oraz kw ia tka  składające­
go się z białego dosyć dużego kó łka  otoczonego p ie r­
ścieniem czerwonym kropek (tabl. I I I ,  26). Na 
skrzyn i z M arcyporęby (ryc. 6), k tó ra  nie ma 
szuflady zupełnie, pustą przestrzeń m iędzy kw ia ­
tonam i bocznym i w ype łn ia ją  na podnóżku trz y  
ry tm iczn ie  powtarzające się m otyw y roślinne sk ła ­
dające się z p ionowej łodyg i zakończonej czerwo­
nym  pączkiem w  fo rm ie  k rop k i (ta i 1 I I I ,  46) i l is t­
ków  oraz gałązek w yrasta jących param i na prze­
mian. G ałązki te rów nież zakończone są ow ym i 
czerwonym i pączkami.

Boki skrzyń w adow ick ich  w ype łn ia  u ję ty  w  kw a ­
dra tow ą ram kę m otyw  przypom ina jący kw ia ton  
ze ściany g łów nej, ale znacznie uproszczony, 
w  skrom nie jszym  flakon ie  (tabl I I I ,  2) lub  też 
bez niego (tabl. I. 3). R am ki ogradzające pole 
zdobnicze we w szystkich trzech skrzyniach sk ła ­
dają się z w ew nętrznej l in i i  ciągłej i  zewnętrznej 
ułożonej z kropek (tabl. I I I ,  701.

Jedyne znane nam w ieko, ze skrzyni z M arcy- 
porębie, podzielone jest na dwa kw adra tow e pola 
zdobnicze, w yodrębnione ram kam i z k tó rych  każdą 
w ype łn ia ją  trz y  koncentrycznie ułożone ko liste  
w ia n k i z opisanym  poprzednio b ia ło-czerw onym , 
sześciopłatkowym kw ia tem  w  pośrodku. W  w ian ­
kach pow tarza ją  się e lem enty znane nam z opisu 
kw ia tonów  głównych. Przestrzeń m iędzy kw ad ra ­

tam i w ype łn ia  m otyw  analogiczny do tego, k tó ry  
występował na ścianie licow ej (ryc. o).

X
Prócz skrzyń  ozdobionych roz łożystym i kw ia tona­

m i, u jm ow anym i w  sposób dosyć natura lis tyczny, 
w ystępują tu  i ówdzie w  krakow skim  skrzynie, 
k tó rych  ogólne rozplanowanie ozdób na płaszczyź­
nie i fo rm a kw ia tona  zbliżone są do spotykanych 
w  skrzyniach czernichowskich, lub  wadow ickich, 
jednakowoż trak tow an ie  roślinnych ornam entów 
jest w yb itn ie  anaturalistyczne.

.Skrzynie te m usia ły  zapewne kiedyś posiadać 
zasięg, w ype łn ia jący  obszar e tnograficzny całej 
ziem i krakow skie j, dziś w ypunktow any przez k i l ­
ka zaledwie okazów znalezionych w  G a ju1) i  Czu- 
łów ku  k. K rakow a, Ż b iku  k. Krzeszowic, Racła­
wicach (pow. Olkusz), W ięcław icach (pow. M ie ­
chów), Z a lip iu  (pow. Dąbrowa). Ponieważ skrzy­
nie z pow ia tu  dąbrowskiego, m iechowskiego i  o l­
kuskiego, będą w  przyszłości tem atem  osobnych 
opracowań, na tym  m iejscu omówię jedyn ie  sk rzy ­
nie z Gaja, Żb ika  i Czułówka. D w ie  pierwsze 
z rac ji swego podobieństwa mogą być omówione 
łącznie K onstrukc ja  ich jest prosta, gzymsy n ie ­
w ie lk ie , w  jednym  w ypadku zupełnie proste (Gaj) 
w  d rug im  ku środkow i zacięte, podstaw brak 
gdyz pudła skrzyń  ustaw iono na dwóch m aleń­
kich czteronożnych ławeczkach (ryc. 8). Skrzyn ia  
ze Żb ika  pomalowana jest w  całości na ko lo r te r- 
rakota, z Gaju zaś na ko lo r szaro-zielony. W  skrzy­
n i z Gaja pole licowe ujęte jest w  wąską ram kę 
biegnącą w  odległości k ilk u  cm. od krawędzi 
W pośrodku ram ka ta przedzielona jest kreska 
pionową na dw ie połowy, a w  każdej z n ich  w p i 
sany poziomy prostokąt o dosyć szerokich bokach 
Ram ki zewnętrzne i wewnętrzne podobnie ja k  
i gzymsy malowane są na czerwono. W yodręb 
monę przez ram k i dwa pola zdobnicze w ype łn ia ją  
ustawione w  pośrodku kw ia to ny  w  fo rm ie  w a- 
chlarzowatego krzaczka o czerwonej łodydze 
z czterema bocznym i odroślam i (po dw ie  z każ­
dej strony, zakończonymi tu lip an ow a tym i k w ia t­
kami, w  k tó rych  środkow y lis tek  jest czerwony 
zas dwa boczne i  kropka  nad lis tk ie m  środkowym  
zołta (tabl. I I I ,  45). M iędzy łodygam i w ym alow ane 
są żółtą kreską lancetowate w ydłużone lis tk i naz­
naczone na pow ierzchn i szeregiem czerwonych 
kropek (tabl. I I I ,  67). W  rogach obu pól zdobni­
czych skierowane dośrodkowo w ym alow ane są 
małe jode łkow ate  gałązki o lis tkach  żó łtych i czer­
wonych.

S krzyn ia  ze Ż b ika  pomalowana na ko lo r b rą ­
zowo - czerwony posiada ścianę licow ą podzieloną 
na dwa pola zdobnicze, w  fo rm ie  b lisko  do siebie 
dosumętych kw adra tów , wyznaczonych przez pod­



wójną ram kę żółtą (zewnątrz) i fio le towo-różow ą 
(wewnątrz). Pole każdego kw ad ra tu  w ype łn ia  
rozłożysty kw ia ton  składający się z łodyg i środ­
kowej, od k tó re j w yrasta ją  na boki po dw ie ga­
łązki, a u dołu po jednym  liściu. Środkowa i dw ie 
górne boczne łodyg i zakończone są k ie licham i 
kw ia tó w  przypom inających tu lipany, w ym a low a ­
ne kolorem  różowo-fio le tow ym , zewnątrz kontu  
rowane żółtą  obwódką. U góry m iędzy rozchy 
lonym i lis tka m i kw ia tka  w ym alow ane jest żółte 
kó łko z czarną kropką  pośrodku (tabl. I I I ,  57). 
D w ie  dolne gałązki zakończone są rodzajem  pącz­
ków w  fo rm ie  żółtego kó łka  z różowym  środkiem 
wyrastającego z różowej łukow ate j podstawy 
(tabl. I I I ,  51). G ałązki posiadają po bokach elipso- 
wate lis tk i zaznaczone samym konturem  w  ko lo­
rze fio le tow o-różow ym  (tabl. I I I ,  62), jedyn ie  dolna 
para liśc i o kształcie wydłużonym , lancetowatym  
zamalowana jest ca łkow icie  na czarno, a na tym  
tle  biegnie dopiero przez środek liścia szereg fio - 
letow o-różowych kropek (tabl. I I I ,  68). Całość 
wyrasta z wazonika obrysowanego schematycznie 
różow c-fio le tow ym  konturem , przekreślonego na 
krzyż żó łtą  kreską (tabl. I I I ,  1). Bok skrzyn i po­
siada jedno pole zdobnicze, obrysowane jak  na 
ścianie fron tow e j, w ypełnione rozetą o tle  czar­
nym  i p ła tkach fio le tow o-różow ych obw iedzionych 
żó łtym  konturem , podobnie jak  otok rozety.

Ostatnia skrzynia, k tó ra  w  te j grupie  została 
do omówienia (tabl. I, 4), w ykonana została koło 
roku  1885 przez Józefa K o w a lika  z Nowej Wsi 
Szlacheckiej, a znaleziona w  Czułówku. A rc h i­
tek tu rą  zbliżona do pospolitych skrzyń  skaw iń ­
skich, posiada n iew ie lk ie  skrom nie p ro filow ane 
gzymsy, podstawę w  fo rm ie  podnóżka na kółkach. 
Deska licow a podnóżka o skrom nym  bardzo w y ­
cięciu u dołu, ma wpuszczoną szufladę. T ło 
skrzyn i pomalowane na ko lo r ciemno zielony, na 
ścianie licow ej jedno pole zdobnicze w yodrębn io­
ne podwójną prostą ram ką biegnącą w  odległości 
k ilk u  cm. od k ra ja , w ypełnione jest po bokach 
dwoma rozłożystym i kw ia tonam i tkw iącym i w  fla ­
konie z esowatym i uchami (tabl. I I I ,  4). K w ia ton

składa się z lekko  w yg ię te j łodyg i środkowej, 
z k tó re j w yrasta  na boki po cztery gałązki z każ­
dej strony. Charakterystyczny szczegół kw ia tów  
stanowią ko liste  k w ia ty  o pow ierzchni w ype łn io ­
nej n ie regu larnym i k ilko b a rw n ym i maźnięciam i 
pędzla wodzonym i równolegle do krawędzi. N ie ­
k tó re  k w ia ty  posiadają środek zaznaczony ko lo­
rem niebieskim , na toku  zaś szereg kropek zie lo­
nych lub niebieskich (tabl. I I I ,  25). Obok opisa­
nych tu, w ystępu ją  również k w ia ty  prom ieniste 
z zaznaczonym środkiem  z p ła tkam i na zmianę 
czerwonym i i  g ranatow ym i (tabl. I I I ,  30) oraz małe 
pięciop łatkowe kw ia tuszk i b ia łe  ze środkam i 
czerwonym i (tabl. I I I ,  35), łodyg i malowane są ko ­
lorem  czerwonym  lub granatowym , w  n iektó rych  
gałązkach nawet dwu kolorowe, co rob i wrażenie 
plecionego sznurka. Po bokach posiadają gałązki 
gęsto ułożone m aleńkie owalne lis teczki (tabl. I I I ,  
61) na jednych gałązkach zielone na innych n ie ­
bieskie, czy białe, lub  niebieskie i b iałe na zm ia­
nę. Okucie zamku znajdujące się m iędzy k w ia to ­
nam i u ję te  jest w  m alowaną ram kę co dowodzi, 
że skrzyn ia  by ła  okuta przed je j m alowaniem  
(ewentualn ie przemalowana w tórn ie ). Poniżej 
u dołu znajduje się zdobina z trzech kw ia tów  
owalnych wznoszących się na prostych łodyżkach 
tkw iących  w  pó łko lis te j podstawie.

Podnóżek prócz podwójne j zielono-czerwonej 
k resk i biegnącej równolegle do zewnętrznej k r a ­
wędzi posiada w  rogach zwrócone ku środkowi 
gałązki z trzem a ko lis tym i kw ia ta m i i  lis tkam i.

W  czterech rogach pola zdobniczego na licu  
i  w  dwóch dolnych rogach podnóżka mieszczą się 
gałązki zwrócone dośrodkowo, składające się 
z dużego ośmiopłatkowego kolistego kw ia tka  
(tabl. I I I ,  29), którego p ła tk i są na zrpianę białe 
i  czerwone, środek zaś stanowi t ło  sk rzyn i (zie­
lone). K w ia te k  w yrasta  z k ró tk ie j czerwonej ło ­
dyżk i zaopatrzonej po bokach w  dwa niebieskie 
l is tk i po jednym  z każdej strony.

X
Z podanego wyżej m ateria łu , zebranego (z w y ­

ją tk ie m  skrzyn i z Gaja) w  ciągu ostatnich prac
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Hyc. 7. Skrzynia znaleziona w Wolowicach malowana przez niej. Hadyna z Przeginl h. Krakowa. Hyc. li. Skrzyni<> 
z Gaja pow. Kraków wg  ftopii ze zbiorów Tow. Pol Sz.t. Stosow. Hyc. 9. Skrzynia ze Żbik paw. Kraków
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O Kum ran b e z  bbmki

terenowych Sekcji Zdobnictwa P. I B  Sz. L. w y ­
nika, że w  najbliższych okolicach K rakow a, ob­
sługiwanych, je ś li chodzi o malowane meble lu ­
dowe, g łównie przez ośrodek sto larsk i w  Skaw in ie ’ ) 
is tn ia ły  też fo rm y  odmienne, reprezentujące nieza­
leżnie od ośrodka skawińskiego tradyc je  a r ty ­
styczne.

Jako jedną z charakterystycznych cech te j g ru ­
py skrzyń wskazać należy przede w szystk im  fo r ­
mę kw iatona, k tó ry  w  odróżnieniu od sm ukłych 
kw ia tonów  skaw ińskich (czy zbliżonych doń ka- 
szowskich) rozw ija  się szeroko na boki p rzyb ie ­
ra jąc ksz ta łty  wachlarzowate bądź zamykające się 
w  prostokącie zb liżonym  do kw ad ra tu3).

W  omawianej tu  grupie  skrzyń stosunkowo 
rzadko zdarza się, by lico czy w ieko skrzyn i zdo­
b iły  trz y  obok siebie ustawione szerokie kw ia tony  
(tabl. I, 2). Rozłożysta ich form a dostosowana 
jest przede w szystk im  do w ype łn ian ia  prostoką t­
nego lica  skrzyn i dwoma kw ia tonam i p rzy czym 
pole zdobnicze może być albo wyznaczone przy 
pomocy osobnej ra m k i (tabl. I, 4, ryc. 5), albo 
niczym  nie ograniczone (ryc. 2, 4), może też roz­
paść się na dwa mniejsze pola oddzielne dla koż- 
wego kw iatonu. Powstają w  ten sposób skrzynie 
„dw udzie lne “  czy li posiadające dwa w yodrębn io ­
ne pola zdobnicze (ryc. 8). Skrzynie dwudzielne 
w ystępu ją  w  krakow sk im  dosyć często (ryc. 10). 
Poza K rakow sk im  spotykam y je  na obszarze n ie ­
m al całej Polski, a także i  poza je j granicam i

malowane w  obrębie pól zdobniczych i powstaje 
w  ten sposób nowa form a kom pozycyjna, k tó rą  
T. Seweryn słusznie uważa za przejściową do 
skrzyń z podziałem ściany licow ej na trz y  pola 
zdobnicze4).

W sposobie trak tow an ia  ornam entu roślinnego 
w  omawianych tu skrzyniach z okolic K rakow a, 
dostrzega się charakterystyczne różnice. W  skrzy­
niach ze Żbika, Gaja i Czułówka podejście ma­
larza do tem atu roślinnego jest w yraźn ie  anatu- 
ralistyczne, w idać to zarówno w  kształcie liści 
(tabl. I I I ,  61, 62, 67, 68), ja k  i  kw ia tów , wśród 
k tó rych  na p lan p ierw szy w y b ija  się tró jlis tn y  
k w ia t tu lip an ow a ty  (tabl. I I I ,  54, 56), jeden z n a j­
powszechniejszych m otyw ów , występujących 
w  zdobnictw ie ludow ym  niem al w szystkich naro­
dów europejskich. Anatura lis tyczne  jest też roz­
w iązanie ko lorystyczne ornam entu, w  k tó rym  
operowanie barw ą podporządkowane jest w yłącz­
nie załozemom artystycznym  bez oglądania się 
na w zory czerpane z na tu ry .

Inaczej ma się rzecz w  skrzyniach czern ichow­
skich i wadow ickich, gdzie obserwuje się w yraźną 
dążność do nadania m alow anym  gałązkom liś ­
ciom, a poczęści i  kw ia tom  fo rm  botanicznych 
Widoczne to jes t zwłaszcza w  skrzyniach czern i­
chowskich. W ystarczy rzucić okiem  na skrzynie  
przedstawioną na ta b lic y  I, 1 na sposób, w  ja k i 
kreślone są tam  gałązki, l is tk i bzu, słoneczniki

Zdarza się w  skrzyniach dwudzielnych, że dla łązki r i i l c j T y ^ r L t o l T s i r w T e n d  ^  
w ype łn ien ia  pustego miejsca znajdującego się artystycznych autora Ten tendencjach
między sąsiadującym i ze sobą ram kam i pól zdób- przebija  się (choć' w ’ nieco ' ^  ^  natUrallZmU 
niczych, m alu je  sie tam  jakąś zdobinę s ra ją c , w  zdobnictw ie skrzyń  G
w  stosunku do całości ro le  drugorzędną (tabl. I, w skrzyniach w adow ickich, ' **»
■). Z czasem zdobina owa rozrasta się, nabiera T rak tu iae  sb-r-y,™,- ■ ,
tego samego znaczenia co m o tyw y  główne na iednei n ł y  iecze rn ich o w sk ie  i wadow ickie

płaszczyźnie zdaję sobie doskonale spra-
f f  X  
f i  o )
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wę z różnic, jak ie  zachodzą m iędzy n im i, czy t<> 
w  budow ie (gzymsy i podstawy), czy barw ie  (tlo 
i kw ia ty ), ogólnej kom pozycji (owalna zdobina 
roślinna m iędzy kw ia tonam i skrzyń wadow ickich), 
czy wreszcie w  budowie kw ia tonu  (w skrzyniach 
czernichowskich gałązki boczne wychodzą w prost 
z wazonu, w  w adow ickich w yrasta ją  z łodygi 
środkowej). Przyczyną, k tó ra  m im o istn ie jących 
różnic skrzynie  czernichowskie i w adow ickie każe 
traktow ać jako  dw ie odm iany jednego typu, jest 
poza rozłożystością kw ia tonu  w łaśnie na tu ra li- 
styczne jego traktow an ie , poza tym  i zes­
pół składających się na nie elementów. P o rów ­
nując w adow ickie  k w ia ty  ko liste  (tabl. I I I ,  27) 
z n ie k tó rym i czern ichowskim i (tabl. I I I ,  24), wa­
dow ickie  pąki (tabl. I I I ,  49 —  50) z czernichow­
sk im i tu lipanam i (tabl. I I I ,  52, 53) w idz im y, że 
m im o dużych różnic optycznych w istocie zespół 
elementów zdobniczych zarówno jednych i drugich 
skrzyń obraca się m niej w ięcej w ty m  samym 
kręgu. N ie by łoby rzeczą dziwną, gdyby dalsze

badania wykazały, iż u podstawy obu odmian 
stoi jakaś wspólna form a wyjściowa. Być może 
iż należy szukać je j w  n ie w ą tp liw ie  starych d w u ­
dzie lnych skrzyniach m alowanych anatura listycz- 
nie, podobnych do skrzyn i z Gaja, czy Żbika. Po­
wolne przechodzenie od s iln ie  sty lizow anych fo rm  
roślinnych do traktow anych  coraz bardziej natu- 
ra lis tyczn ie  jest z jaw isk iem  obserwowanym  bar­
dzo często w ludow ym  zdobnictw ie m eblarskim - 
Ew olucję  taką przechodziły skrzynie  podhalańskie, 
sądeckie, dąbrowskie, lim anowskie, ku rp iow skie  
i d ług i szereg innych. ,

S K R Z Y N I E  Z  G W I A Z D A

Obok kw ia tonu  i  wieńca, k tó re  w  pracy T. Se­
w eryna słusznie wym ienione są jako  główne mo­
ty w y  zdobnicze spotykane na skrzyniach krakoW 
skich, należy postawić jako  trzeci m otyw  rów no­
rzędny gwiazdę.

W w ypadku najprostszym  (tabl. IV , 1) jest t°  
gwiazda sześcioramienna, k tó re j prom ienie p ° '



dzielone są systematycznie na dw ie części zało­
żone odm iennym i ko lo ram i (np. czerwonym i  żół­
tym). Częściej spotyka się podobnie wykonaną 
gwiazdę ośmioramienną, czy to dw ukolorow ą np. 
o prom ieniach w  połow ie żó łtych  w  połow ie ko­
baltowych, czy też w ie loko lorow ą, w  k tó re j pow­
tarza ją  się ry tm iczn ie  ko lo ry : czerwony, żó łty, 
zielony i  b ia ły  (tabl. I, 2). Prosty ten m o tyw  
zdobniczy rozw ija  n iek iedy się w  ten sposób, że 
co d rug i prom ień zm ienia swój kszta łt na m niej 
spiczasty sku tk iem  czego zdobina na pierwszy 
rzu t oka trac i charakter gw iazdy (tabl. I, 3). 
Czasem ram iona gw iazdy rozluźn ia ją  się nieco, 
w  pośrodku zdobiny pojaw ia  się ko lis ty  w yodręb­
n iony środek, z którego w ybiega ją  na zewnątrz 
prom ienie. To rozbicie m otyw u na od­
dzielne części, dzięki podobieństwu do p rom ien i­
stych kw ia tów  w ie lop ła tkow ych, m alowanych
często na skrzyniach krakow skich  (por. ryc. 37__
44 na tabl. III) , mogło spowodować, że prom ienie 
gw iazdy zaczęły zm ieniać się w  p ła tk i kw ia tów . 
In teresujący p rzyk ład  fo rm y  przejściowej przed­
stawia jedna ze skrzyń  znalezionych w  Kaszo- 
wie, gdzie z ośmiu ram ion gw iazdy cztery m alo­
wane kolorem  b ia łym  i z ie lonym  posiadają jeszcze 
form ę prom ieni, cztery zaś wym alowane na czer­
wono zaczynają już  nabierać w  konturach okrąg­
łości w łaściw ej p ła tkom  kw ia to w ym  (tabl. IV , 7). 
W innych skrzyniach spotykam y „gw iazdy“ , 
w k tó rych  prom ienie ca łkow icie  nabierają kszta ł­
tu dużych przecinkowatych p ła tków , ko lis ty  zaś 
środek oddzielony jest od prom ieni szeregiem 
kropek, co jeszcze bardziej w yw o łu je  wrażenie 
stylizowanego k ie licha  kw iatowego (tabl. IV , 8, 9). 
Czasem m iędzy prom ien iam i owej przekształca­
jącej się na k w ia t gw iazdy po jaw ia ją  się proste, 
k ró tk ie  kresk i zakończone kropką innego ko lo ru  
co nasuwa porównanie do pręcików , czy słup­
ków  kw ia tow ych  (tabl. IV , 11, 12). Promienie 
gw iazdy w form ach bardzie j rozw in ię tych  zakoń­
czone są ozdobą ułożoną z trzech lub  więcej, 
barwnych, n iek iedy dwukolorow ych, kropek 
(tabl. IV , 8, 11, 12). Czasami zamiast kropek znaj­
dujem y tam dwa m aleńkie rozchylone na zew­

dyc. 11. Skrzynia z Tyńca (p. Kraków) Hyc. 12.

nątrz l is tk i (tabl. IV , 4), lub  też całą skom p liko ­
waną zdobinę, składającą się z kropek, umieszczo­
nych na słupkach i  łukach (tabl. IV , 10). M iędzy 
prom ien iam i gw iazdy umieszczają też n iek iedy 
malarze skrzyń  drobne zdobiny kw ia tow e  (tabl. IV , 
5, 6, 7, 9). Na tle  tych  dodatków  zaciera się obraz 
gwiazdy. O bserwujem y to np. na boku jedne j ze 
skrzyń m alowanej przez W awrzyńca Sobkowicza 
z Liszek, k tó ry  z gw iazdy ze zdobinam i dodatko­
w ym i s tw o rzy ł coś, co przypom ina raczej m o tyw  
skomponowany z przestylizow anych fo rm  czerpa­
nych ze św iata owadów (tabl. IV , 13).

M o tyw  gw iazdy ja k  można wnosić z m ate ria łu  
znajdującego się w  'tekach S ekcji Zdobnictw a 
i  w  zbiorach Tow. Polsk. S ztuki Stosowanej prze­
chowywanych w  Muz. A r t. Przem. w  K rakow ie , 
n ie  pochodzi byna jm n ie j z jedne j pracowni, czy 
chociażby z jednego ośrodka artystycznego.

Różnorodność gzymsów i podstaw, wśród k tó ­
rych  spotykam y skrzyn ie  osadzone na prostych 
ciosanych słupkach, nogach toczonych na toka rn i, 
czy naiw nie  im itu jących  toczenie, na nogach w y ­
ciętych z pó łko lis te j deski, podstawach w  fo rm ie  
ozdobnie w ycinanych podnóżków wskazuje, że 
pudła skrzyń  nie spod jednej w ysz ły  ręk i. Na 10 
posiadanych skrzyń  z gw iazdam i 12 m alowanych 
jes t na ko lo r zie lony (przeważnie ciemny), trz y  
na niebieski, jedna zaś ty lk o  na żó łty . Skrzyn ie  
zielone i  niebieskie posiadają gzymsy w ym a low a­
ne ko lorem  czerwonym  (tabl. I. 5, 6), n iek iedy 
zaś m ają gzymsy dw ukolorow e, np. czerwone 
i żółte, czerwone i  jasno-zielone.

Na ścianie licow e j w szystkich  om awianych tu  
skrzyń  spotykam y jedno pole zdobnicze w yodręb­
nione poziomą prostokątną ram ką wyznaczoną 
p rzy pomocy k ilk u  c ienkich prostych kresek 
w  kolorze czerwonym, żó łtym , czasem też czarnym. 
Jedna ze skrzyń  znaleziona w  Raszowie, m ia ła 
tez m iędzy dwoma p rostym i lin ia m i czerwonym i 
plecionkę z dwóch przecinających się l in i i  fa l i­
stych.

W pięciu wypadkach g łów ny m o tyw  zdobni­
czy stanow i jedna gwiazda umieszczona na środku 
pola. W  rogach ram k i spotyka się po jednym



Ryc. 13. Krakowska skrzynia z gwiazdą znaleziona w Słupi pow. Myślenice.

Ry c. 14. S k r z y n i a  z n a l e z i o n a  w R ą c z n e j  p o  w. h r a k ó w.

20 Ryc. 15. Skrzynia znaleziona w Korabnikach wykonana przez, stolarza CzophlewiczĄ,



czteropła tkowym  kw ia tku , lub  skierowanym  do~ 
środkowo tró jlis tk u  (tabl. IV , 5), k tó ry  w  skrzy­
niach bogatszych zm ienia się na buk iec ik  składa­
jący się z cztero p ła tkow ych kw ia tkó w  i gałązek 
z drobnym i listeczkam i (ryc. 11). Na jednej ze 
skrzyń, wykonanej ok. roku  1880 przez Józefa 
Czopka z Tyńca, obserwujem y w  rogach pola 
zdobniczego i w  pośrodku p rzy ramce, zdobiny 
czerwone przypom inające ćw ia rtk i, względnie po­
łó w k i oprom ienionej ta rczy słonecznej. Poza tym  
w  pob liżu  narożn ików  wym alowane jest po jed ­
nym  k w ia tk u  czteropła tkow ym  (ryc. 12). Z omó­
w ionych tu  skrzyń cztery znalezione zostały 
w  Tyńcu, jedna w  Kaszowie, jedna w  M nikow ie . 
Prócz skrzyń, k tó rych  ozdobę lica stanow i jedna 
gwiazda umieszczona w  pośrodku, znajdu ją  się 
w  zbiorach Sekcji Zdobnictw a dw ie kopie skrzyń 
(z Tyńca i  Kaszowa) posiadających na licu  u ję tym  
w  ram kę dw ie gwiazdy, po jednej w  każdej po­
łow ie. W skrzyn i z Kaszowa (tabl. I, 6) cztery 
rog i ściany licow ej w ype łn ia ją  dośrodkowo zw ró ­
cone zdobiny złożone z kropek, s łupków  i dwóch 
rozchyla jących się łuków .

W zbiorach Tow. Pol. Szt. Stosowanej znajdu ją  
się dw ie  skrzynie (jedna znaleziona w  Pychow i- 
cach, druga w  Olszanicy k. K rakow a), w  k tó rych  
gwiazda w ype łn ia  pole licowe skrzyn i jako  m otyw  
centra lny z dwoma kw ia tonam i po bokach. Po­
dobne dw ie skrzynie zostały znalezione w  toku 
badań terenowych prowadzonych przez Sekcję 
Zdobnictwa w  Cholerzynie i S łupi, w si leżącej 
w  powiecie m yślenickim . Analiza  poszczególnych 
elementów w ystępujących w  kw iatonach trzech 
skrzyń  w ym ien ionych na początku wskazuje na 
to, że pow sta ły one pod w p ływ em  ośrodka ka- 
szowskiego. Skrzyn ia  ze S łup i (ryc. 13) charak­
terem  kw ia tonów , a także i  pew nym i ozdobami 
gzymsów i podnóżka („w o le  oczy“ ), zb liża 's ię  do 
skrzyń typu  skawińskiego (że ośrodkow i skaw iń 
skiemu gwiazda jako  m o tyw  zdobniczy obcą nie 
by ła  świadczy fa k t znalezienia tak ie j skrzyn i 
również w  Korabn ikach pod samą Skaw iną w  cza­
sie ostatnich prac terenowych prowadzonych 
w g rudn iu  1948 r.). Raz jeden ty lk o  (w  Kaszowie) 
skopiowano skrzynię  malowaną ok. r. 1890 przez 
Józefa Rosponda z Liszek zwanego „S lep ick im “ , 
k tó ra  na ścianie licow ej posiada jeden kw ia ton  
umieszczony w  pośrodku m iędzy dwoma gw iaz­
dami (ryc. 16).

Serię skrzyń ż gwiazdą dopełnia ją  dw ie sk rzy ­
nie, z k tó rych  jedna znaleziona została w  Kaszo­
wie, druga zaś w  K orabn ikach ko ło Skaw iny. 
Skrzyn ia  z Kaszowa posiada na ścianie licow ej 
w ianek umieszczony m iędzy dwoma gwiazdam i 
(ryc. 17).

^ ' J 6' ShrzSt' ia znaleziona w Kaszowie malowana ok. rolni 
IIIJO,przez Józefa Rosponda (zwanego Slepickim) z Liszek

R p c. / 7. S k r z y  n i  a z n a l e z i o n a  
IV s i s z l a c h e c k i e j  p o iv. w N o w e j  

K r a k ó w .

M. Skrzynia z Pychowic, 
w Tyńcu. Ze zbiorów Pol. Tow. rzekomo wykonana 

Sztuki Stosowanej.

wana w roku I 8 7 n T  » sZanlc» !>■ braków mai na »  rohu lino. Ze zbiorów Pol. Tow. Sztuki Stosowane



R y c i n a  21. Z a s i ę g  s k r z y ń  z g w i a z d ą .

J* K r a k ó w
6 ( J
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Spis miejscowości

/ .  Haszów
2. M ników
3. Tyniec
4. Olszanica
5. Słupia
6. Cholerzyn
7. Pychowtce
6. Nowa Wieś Szlachecka 
9. Rączna 

W. Korabn ik i

g w ia z d a  J a k o  motyw je d y n y  

g w ia z d a  z kw ia tonem  

g w ia z d a  z w iankiem  

g w ia z d a  w w ia n k u
O

Sposób w ykonania  liśc i w ianka, ja k  i  charakter 
gałązek umieszczonych dośrodkowo w  narożnikach 
wskazuje w yraźn ie  na zw iązek te j sk rzyn i z ośrod­
kiem  kaszowskim.

Być może, że da lek im i echami omawianego po­
wyżej uk ładu  są skrzynie podobne do przedsta­
w ionej na ryc. 14, gdzie po bokach w ianka  spo­
tyka m y na ścianie licow ej osobliwą pół-geome- 
tryczną pó ł-roś linną  zdobinę (tabl. IV , 14, 15), 
k tó re j rdzeń stanow i form a, mogąca być zdegene- 
rowaną przez swobodne przeróbki, gwiazdą.

S krzyn ia  z K o ra b n ik  (ryc. 15) ozdobiona jest 
gwiazdą umieszczoną w  pośrodku pola zdobnicze­
go, wpisaną w  k o lis ty  w ianek. K raw ędzie  poje- 
dyńczego pola wyznaczone są biegnącą rów no le­
gle do brzegów g irlandą  złożoną z kw ia tó w  typo­
w ych dla skrzyń pochodzenia skawińskiego.

Podobna do n ie j je ś li chodzi o rozplanowanie 
m otyw ów  zdobniczych jes t skrzyn ia  z Nowej 
Wsi Szlacheckiej, k tó re j kopia znajdu je  się w  te ­
ce Tow. Pol. Szt. Stosowanej. Na brązow ym  tle  
w  po tró jne j (b ia łe j i  żó łtej) prostej ramce z ró w ­
noległych l in i i  znajdu je  się w  pośrodku pola 
zdobniczego gwiazda w  środku zielonego kolistego 
w ianka. Dwudzie lne prom ienie gw iazdy w  liczbie 
ośmiu zwrócone są na zmianę os trym i końcami 
do środka lub  na zewnątrz (ryc. 22), p rzy  czym 
te ostatnie pomalowane są w  połow ie  na zielono 
w  połow ie  na żółto, reszta zaś na zielono i  biało.

X
Nie ulega w ątp liw ości, że m otyw  gw iazdy 

w  swej p ie rw o tne j fo rm ie  (tabl. IV , 1, 2), przedo- 
22  sta ł się do krakowskiego m eblarstw a ludowego ze

sprzętów sty lowych. Sześcio- względnie ośmio- : 
prom ienne gw iazdy stanow ią częstą ozdobę in ta r- 
sjowanych, m ebli barokow ych i  em pirowych. M o­
ty w  gw iazdy o prom ieniach podzielonych wzdłuż 
osi sym etrii, w  k tó rych  jedna połowa wykładana 
jes t drzewem  jaśniejszego, druga —  ciemniejszego 
ko lo ru , spotyka się w  X V I I I  —  w iecznych meblach 
zarówno na zachodzie Europy, ja k  i  w  Polsce. 
U  nas w ystępu je  on przede wszystkim  w  me­
b la rs tw ie  gdańskim , często jest jednak również 
i w  Polsce centra lne j (in tarsjowana skrzynia  k ie ­
leck ie j robo ty  z X V I I I  w ieku  w  Zbiorach Pań­
stw owych na W awelu) i  wschodniej, gdzie spoty­
kam y go, np. jako  jeden z pospolitych m otywów 
zdobiących meble kolbuszowskie.

Prócz sprzętów stanowiących umeblowanie 
w nę trz m ieszkalnych, spotyka się też intarsjowane 
gw iazdy o dw ubarw nych prom ieniach jako  ozdo­
bę boazerii i  sprzętów po zakrystiach i  kościo­
łach.

S ienn icki w  swej pracy poświęconej m eblo«1 
kolbuszowskim  wspomina o tego rodzaju  ozdobach 
w  z a k rys tji św. K rzyża w  k ie leck im  i u D om in i­
kanów  w  K rakow ie . Ja w  swych badaniach zano­
tow ałem  ten m otyw  na barokow ych ławach zna j' 
dujących się w  d rew n ianym  kośció łku w  Rabce 

i, co w  tym  w ypadku jest najważniejsze, na opar­
ciach ła w  w  kościele tyn ieck im .

Fakt, że w łaśnie w  Tyńcu, k tó ry  b y ł ważnyń’ 
w  oko licy  punktem  odpustowym, leżącym w  ceni' 
rum  najw iększego zagęszczenia skrzyń  z gwiazda­
m i, znalazł się m otyw  ten na ławach, ustawionych 
w g łów ne j naw ie kościoła, wskazuje skąd k ra '



kowscy malarze skrzyń m ogli zaczerpnąć m otyw  
gwiazdy.

W  kościele tyn ieck im  b yw a li n ie w ą tp liw ie  
wszyscy malarze skrzyń z odległej zaledwie o parę 
k ilom etrów  Skaw iny, ja k  i z Liszek czy Kaszowa. 
Nie jest jednakowoż wykluczone, że wprowadzenie 
i  rozpowszechnienie m otyw u gw iazdy w  zdob­
n ic tw ie  ludowych skrzyń krakow skich  należy w ią ­
zać z nazwiskiem stolarza i malarza Józefa Czop­
ka. A rtys ta  ten pochodzący z K o rabn ik  koło Ska­
w in y  „p rzyżen ił“  się w  Tyńcu, gdzie d ługie lata 
w ykonyw a ł swój zawód skrzyniarza i zm arł 
7 IV . 1915 r. licząc la t 61.

Czopek ro b ił skrzyń  dużo i w oził je  na sprzedaż 
do Podgórza w  K rakow ie . Zasadniczo b y ł to m alarz 
zdobiący skrzynie w  s ty lu  „skaw ińsk im “ . W idzia­
łem w  Tyńcu dzieła jego ręk i, k tó rych  od auten­
tycznych skrzyń robionych w  Skaw in ie nie dałoby 
się wcale odróżnić. Prócz tych  skrzyń w ykonyw a­
nych przede w szystkim  na ja rm a rk  w  Podgórzu, 
m alow ał on również sporo skrzyń z gwiazdami, 
k tó re  robione na zamówienie rozchodziły się g łów ­
nie w  Tyńcu6).

Według in fo rm ac ji Józefa Janika, k tó ry  Czop­
kow i stale w oził skrzynie na ja rm a rk i, artysta

ten ,,na Zakrakow ie" zdobił w y ro b y  swe k w ia ta ­
m i w  typ ie  skaw ińskim , zaś na m iejsce dla Tyńca 
m alow ał gwiazdy, k tó ry  to m otyw , ze względu 
na podobieństwo do in ta rs jow anych  zdobin znaj­
dujących się w  m iejscowym  kościele, cieszył się 
dawnie j w  Tyńcu specjalnym  wzięciem. Być może, 
że czasami umieszczał też Czopek swój u lub iony  
m otyw  również i na skrzyniach przeznaczonych 
na targ, ty lk o  że oprócz gw iazdy m alow ał tam  też 
i  skaw ińskie kw ia tony, do k tó rych  odb iorcy na 
targu w  Podgórzu b y li p rzyzwyczajeni. Stąd roz­
chodziły się skrzynie z gw iazdam i w  szerokim  za­
sięgu podgórskiego targu i ty m  w łaśnie tłomaczyć 
sobie można sposób, w  ja k i krakow ska skrzynia 
z gwiazdą znalazła się w  S łup i w  pow. m yślenic­
kim , t j.  na terenie objętym  już zasięgiem skrzyń 
typu  limanowskiego.

Prócz skrzyń łączących się w prost z nazwiskiem  
Czopka lub  takich, k tó re  możnaby mu ewentualn ie 
przypisywać, istn ie je  jeszcze druga grupa skrzyń 
z gwiazdą, któ-re żadną m ia rą  nie m og ły w y jść  
z pracowni tego skrzyniarza. Mam tu  na m yśli 
skrzynie, w  k tó rych  gwiazda w ystępu je  w  tow a­
rzystw ie  kw ia tonów  zbliżonych do typ u  kaszow- 
skiego. Jedną z tych skrzyń znalezioną przez



współpracow ników  Sekcji Zdobnictw a malował, 
ja k  w iem y, około roku  1890 Józef Rospond — 
„S le p ick i“  z Liszek. S krzyn ia rz ten zdob ił swe 
w yro by  zasadniczo w  s ty lu  kaszowskim (ryc. 16), 
n iem nie j jednak kw ia to ny  jego nie są prostym  
naśladownictwem  w zorów  kaszowskich. W  sposo­
bie trak tow an ia  przez niego liści, kw ia tó w  a także 
flakonów , z k tó rych  w yrasta ją  ukwiecone drzewka, 
widoczne są pewne rysy  indyw idua lne , na pod­
stawie k tó rych  możnaby Ś lepickiem u przypisać 
również skrzyn ie  z Olszanicy znajdujące się w  tece 
Pol. Tow. Szt. Stosowanej (ryc. 20), a prawdopo­
dobnie także i  znajdującą się w  tych zbiorach 
skrzynię z Pychow ic (ryc. 18), k tó ra  jest błędnie 
zanotowana jako  robiona w  Tyńcu. Bardzie j do 
czystego typu  kaszowskiego zbliżona jest skrzynia 
nieznanego autora znaleziona w  Cholerzynie (ryc. 
19), oraz skrzynia  z w iank iem  m iędzy dwiema

gwiazdam i, k tó rą  skopiowano w  Nowej Wsi Szla­
checkiej (ryc. 17).

Jak w idać z załączonej m apki (ryc. 22) zasięg 
skrzyń  z gwiazdam i obejm uje g łów nie  okolice 
Tyńca, co przem awia na korzyść przypuszczenia 
o zw iązku zachodzącym m iędzy m otywem  tym  
a in tars jow aną zdobiną z ław  znajdujących się 
w  tam tejszym  kościele. Moda m alowania gwiazd, 
zrodzona w  m iejscowości pogranicznej, gdzie s ty ­
ka ją  się w  terenie w p ły w y  dwóch ośrodków 
artystycznych skawińskiego i  kaszowskiego, spo­
wodowała, że m o tyw y  gw iazdy następują raz w  to ­
w arzystw ie  typow ych m otyw ów  skaw ińskich in ­
nym  razem kaszowskich lub też odm iany lis ieck ie j 
typ u  kaszowskiego. W  in te rp re ta c ji ludow ych 
a rtys tów  zapożyczony m otyw  został g runtow nie  
przetw orzony i  dostosowany do kw iecistych ozdób 
skrzyń krakowskich.

Ryc 22. Skrzynia z Nowej Wsi Szlacheckiej, autor nieznany. Ze zbiorów Pol. Tow. Sztuki Stosowanej.

PRZYPISY.
’) Skrzynia z Gaja pochodzi ze zbiorów Tow. Pol­

skiej Sztuki Stosowanej, których teka zdeponowana 
jest obecnie w  Miejskim  Muzeum Artystycznym Prze­
mysłowym w  Krakowie. Za łaskawe zezwolenie przeko­
piowania tych materiałów składam Dyrekcji tegoż Mu­
zeum imieniem Sekcji Zdobnictwa Państwowego In­
stytutu Badania Sztuki Ludowej wyrazy podziękowa 
nia.

2) Twórczość ośrodka skawińskiego została schara­
kteryzowana w  pracach Seweryna Udzieli (Wyrób 
sprzętów ludowych w Skawinie pod Krakowem. „Rze­
czy Piękne“  IV ) i Tadeusza Seweryna (Krakowskie 
skrzynie malowane. Kraków 1928).

3) Występująca podobnie jak i  kwiatony smukłe 
w  2 odmianach, z których jedna składa się z szeregu 
osobnych gałązek tkwiących wprost w wazonie, druga 
stanowi krzaczek z jedną łodygą główną, z której do­
piero rozrastają się na boki łodygi.

*) T. Seweryn „Krakowskie skrzynie malowane“ 
str. 20.

3) Jak wykazały ostatnie badania terenowe prze­
prowadzone w  Korabnikach, wsi rodzinnej J. Czopka, 
na gruncie tamtejszym skrzynia z gwiazdą (ryc. 21) 
malował niejaki Czopkiewicz, nieżyjący już dziś stolarz 
i malarz skrzyń, pochodzący ponoć z tej samej co 
i Czopek rodziny.
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KpaKOBCKHe KpaiueHbie cyHflyKM.

l.»o BpeMa nocjie/urHX HCCJieAOBaiiiiJl, npoHBBeAeiinbix na Meerax n hocrojibrhx cejiax. naciioJioateH- 
HI.IX ua aanafl or KpaicoBa, nall/ien fibui |»i;t im)>o;i m.ix. icpameHux cvhaykob, KoropHe OTJiHMaiDTca 
OT panee hbbôctiihx thiioh kp&kobckhx KpameHbix eyHflyKOB (Jiopwoft pememia pacraTejibnoro opua- 
Meirra, yupamaiomeyo rrepe/inioiu aacTb cyHAyna.
OcoTk'HMOCTBIO 9THX, IieABBHO OrmapyîKPHIIHX cyiiaVKOIi, MBJjfllOTCH BeTBHCTbie, aOIiO.’ILHO HaTVpa.!lbH() 
iipeacTaBJieHHHe yaopbi (mm f>y ité ra  pueTOB), Koiopwe, is ko. ih ' ipctbc aby x , aanoaiiaioT bcc lipocT- 
paiicTBo. npe^HaaitaTOHHoe ;vu i yicpameiMH (Ta&iHpa II I .  l .  2. 3). Bo3moïkho, mto m  <J>opMa iipoHexo- 

or öojiee CTapbix, noßoCiHbiM oOpaaoM o;ie;iaHni»ix cyn;;yKOB c hapncoBanni»imh nenaTypa.111> 111 >1 mh 
yaopaMH (pnc. 8, 9), Hbtiie b KpaitoBcitOM BoeBOflciBe yme BecbMa pe/utHMH, Koropwe, KaateTca co- 
•'TaKJiaioT naHfio.’iee crapbift thti icpaiueiibix itpaitoBCKHx cyimyitoB.
B AaJtbHeflinett nacra CBoero Tpy^a'anrop paccMaTpHBaer kpaKOBCKne cyipiyrtH. yupaiuemibie moth- 
bh,mh BBea/ibt. B noc.aeAHee npeMH hockojibko 9K3eMn,;mpoR Taitnx c.vh,\vkob” Haii/ieno b oKpecHocrax 
TbiHbpa h KauioBa — abvx AepeBeiib, Haxoflmiyixca Ha aanaftOT Kpaicona.
Mothb BBea;u>T BaHMcraoBaii a®1 >cbohck.hmh wacrepaMH cyimyKOB aa cth.hi>hoü Mefem c HratpycranHett 
(wejRAy nponHM noAOÖHbiit mothb HMeeTca TaioKe ua jiaBKax ÖapoKito b TbiHennoM KOCTejie)’ npnneM 
HapOAHbie XyAO/KIIHKH CyMCJlH aaHMCTBOBaHHMtt MOTHB HBMPHHTb. paBBHTb H COBMPCTHTb C Apyi’HMH 
HMeiOIRHMHCH Ha CVHAVKaX YKpalBPHHHMH.

COFFRES PEINTS CRACOVIENS. III -m e  Partie

Au cours des dernières recherches entreprises dans quelques villages situés à l ‘Ouest de Cracovie, on 
trouva une série de coffres rustiques enlum inés ou la m anière de tra ite r  1‘ornem ent de p lante sur 
la paroi de fro n t é ta it d iffé ren te  des types connus des coffres enlum inés de Cracovie.
Le t ra it  caractéristique de ces coffres nouvellem ent découverts est dans l'am p leu r des fleurons (ou 
bouquets de fleurs) tra ités d'une m anière assez natura liste, dont deux rem plissent le champ 
à décorer, (table I. 1, 2, 3). I l  est possible que cette form e dérive  dey coffres plus anciens com­
posés de m anière semblable et peints de fleurs  a —  naturalistes. Ces spéciménes là  sont actuel­
lem ent fo r t  rares dans le P a la tina t de Cracovie et semblent présenter le type le plus ancien des 
coffres enlum inés cracoviens.
Dans son trava il, l'a u te u r continue à discuter les coffres cracoviens avec le m o tif d 'é to ile  dont 
quelques exemplaires ont été dernièrem ent trouvés dans la  région de Tyniec et de Kaszôw deux 
villages situés à l'Ouest de Cracovie. Le m o tif de l'é to ile  a été p ris  par les artisans villageois 
des coffres dans les meubles de sty le  en m arqueterie. On le trouve  entre autres dans les bancs de style 
baroque de l'église de Tyniec. Les artistes populaires ont toutefo is m odifié , dévelopé et adapté les 
m otifs empruntés au reste de l'o rnem entation qu'on vo it sur les coffres.

CRACOVIAN PA IN TED  CHESTS. P art I I I .

D uring  the last researches made in  several villages ly in g  West of Cracow, the find ings consisted of 
a whole series of popular painted chests w ith  plant-desings on the fro n t p a rt qu ite  d iffe re n t from  th 
known types of Cracovien painted chests. The ch ief t ra it  o f those n ew ly  discovered chests are ■ - 1 G
rant, rather naturalistica lly treated flowers, or bunches of flowers, two of which usually f i l l  th • exut,s-
f ° r  ornam entation. (Table 1 .1, 2, 3). I t  is possible th a t th is  fo rm  is derived from  older, s im ila r l Sj aCe le f* 
chests w ith  flow ers painted in  a non n a tu ra lis tic  manner, (draw ing  8 91 w h ic h ’ a™ y  esigned 
in  the Cracow area, bu t i t  seems th a t these represent the oldest type ’ of Cracovian p a in te d ^ h  T *2 
In  his w ork, the w r ite r  continues to  discuss the Cracovian chests adorned w ith  a star m o tif * ,
specimens o f w h ich  have been la te ly  found in  the region of Tyniec and o f + ’ ,®yera
ly in g  West o f Cracow. Y nd ° £ KasZOW- tw o  villages
The s ta r-m o tif has been taken by the rustic  chest-makers from  stv lish  *
appears also on the baroque benches in  the church of Tyniec, s t i l l  the rustic  L fu rm tu re - Tt
to m od ify  the borrowed m o tif, developing and adapting i t  to the rest o f i b S hSVe mana§ed 
on the chest. 1 o t the ornam entation



OKUCIA WOZÓW Z OKOLIC MAKOWA

Omowionę w części pierwszej poszczególne 
'>'ucia wozow n ie ty lko  odznaczają się różnorod- 

scią form y, lecz także bogactwem ornamentów, 
zory są w ybijane techniką stempelkową, pole­

gającą na tym , że na gotowym okuciu, na zimno 
lub na gorąco robi się odciski przy pomocy spe­
cjalnych tłoczków. T łoczki te p rzyb iera ją  formą 
bądź walcowatych sztabek, bądź m ło tków , osa­
dzonych na drewnianej rękojeści, zwanych na 
omawianym terenie „siekocam i“ .

Wycięcia na stemplach nie są na ogół skom pli­
kowane. Do najpospolitszych i powszechnie tu 
spotykanych należą: lin ia  prosta, zygzakowata, 
falista, półksiężyce (o krawędziach gładkich albo 
ząbkowanych), dalej punkt, kółko, tró jką t. I m 
więcej kowal ma różnorodnych stempli tym  w ię­
cej istnieje możliwości zdobniczych. Ważniejszą 
od ilości posiadanych „siekocy“  jest jednak umie­
jętność operowania n im i. N iekiedy okucie zdo- 
none ornamentem złożonym z 2 lub 3 elementów 
aje, dzięki dobrej kompozycji wrażenie estety- 

czmejsze, mz inne, do sporządzenia którego uży­
to całego szeregu rozm aitych stempli.

neZ zStoakTi0ne ^  tSbliCy 1 ° ddSki Stempli’ Zebra- 
e z okuć wozow „m akow skich“  dają przegląd

6lementÓW’ z k tó rych dopiero tw o- 
zą się m otyw y ośrodkowe i pasowe. Jak z tei

^ T 5’Btk° m°‘yWytryczne. Na pierwszy plan wysuwają się różnego 
rodzaju lin ie, a więc: prosta, (tabl. I, j)  zyg/ako 
wata (tabl. I, 4), ząbkowana (tabl. I 71 f  * 
(tabb I, 5 6), łukow ato wygięta (tabl.’ I, ’ 8) ^

k Z " ' ™ 8“ - i  i - , 7)' p o d '

częstym elementem z d o b n ic z y m ^ !  t r ó jk ^ ' ^ 0 
siadający k i,ka różnych

w  ornamentech «  * — *  « - i  i « ; : ; :
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■ kich występują są stale równoram ienne (tabl I, 
2S) o rozm aite j wysokości, dzięki czemu są 

raz bardziej spłaszczone (tabl. I, 22, 24), to znów 
ardziej smukłe (tabl. I, 18, 19). N iektóre  z nich 

posiadają ponadto kó łko w  środku (tabl. I, 23 —
‘ 5) a' bo mają podstawę zdeformowaną w  kształcie 
półkola (tabl. I, 25).

Z innych figur geometrycznych spotyka się, 
; . ^ UZ daleko rzadziej, kw adra t (tabl. I, 26), romb 

a • 27), punkt względnie kó łko  (tabl. I, 29),
oraz ko łko przekreślone na krzyż (tabl. I, 30), 
, ' c‘ k ru Pę zdobin stanowią gw iazdki od 4-ro  

p o p ro m ie n n y c h ,  p rzy czym w każdej 
ę j ce promienie mają inny  kształt. Jedne są 
w orm ie tró jką tów  (tabl. I, 31 -  33), drugie 

«i u ,ratÓW b 34, 36), lub wydłużonych pro­
sie ^ ° W 35). Promienie te łączą się ści-
j -yi ' wyznaczają kó łko wewnętrzne (tabl. 
- • • — 36), albo ułożone są odśrodkowo, nie sty- 
aWc się ze sobą zupełnie (tabl. I, 31, 32).

1 rócz gwiazdek różnego kszta łtu  spotykam y 
" wozach „m akow skich“ , choć znacznie rzadziej, 
, ,  m° tyW y zbliż™e do fo rm  kw ia tow ych.

|  dających 5ię Z kolisteg° środka i k ilk u  p ła t­
ków dookoła (tabl. I, 37 -  40).

1 '  fczęściej jednak z wyżej w ym ienionych 
n ow spotylca się, tak w  m otywach pasc- 

, Ja . ’ środkowych, półksiężyce, i to na jróż- 
w  niejSZe co do w ielkości i co do kształtu. 
w  bpują one bądź to samodzielnie, bądź też 
n r7v  ąCZen' U z ’onym i elementami zdobniczymi, 

i? • Zj ?1 nai chętn ie j kowale zestaw iają je
z gwiazdkami.

D, ; .  p sanych tu elementów o trzym u jem y całą 
P ejadę m otywów, k tó rych  wartość artystyczna

n Zna Jest Przede wszystkim  od uzdolnień kom ­
pozycyjnych danego kowala.
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A N A L I Z A  O R N A M E N T Ó W  C Z. I I .
ZO FIA  C 1EŚLA - REINFUSSO W  A

W zdobnictw ie wozów „m akow skich“  została 
zrealizowana w  sposób m istrzow ski podstawowa 
zasada budowy ornamentu. „Ornament.“ —  pisze 
Prof. K . Homolacs —  „s łuży  do w yrażenia i  pod­
kreślenia fo rm y, na k tó re j występuje. Musi on 
tedy być zgodny z m ateria łem  w  k tó rym  dana 
term a została wykona i musi wyrażać sens te j 
to rm y.“ i)

M o tyw y  ośrodkowe, występujące jedynie na 
tarczowatych w itkach  wozów „m akow skich “ , 
Przedstawione na tablicach I I  i  I I I ,  uw ypuk la ją  
w yraźnie kszta łt owalny, ko lis ty  czy „gw iazdzi- 
sty " tych w itek. Przeciwnie zaś m otyw y pasowe, 
Znajdujące się na innych  okuciach jak  na w itkach  
w fo rm ie  g ładkich pierścieni, na blachach bocz- 
nych i  końcowych na śnicach i „ig licach “  podkrę­
c a ją  ich w yd łużony kszta łt (tabl. V I, V II, V I I I ,  

X). Wspomniane wyżej w itk i tarczowate są 
z regu ły nieco w ypukłe , p rzy czym na środku w y ­
b ity  jest jak iś  m otyw  centra lny, stanowiący ca­
łość samą dla siebie.

Najczęstszą zdobiną, występującą na w yniosłe j 
części w itk i, to „gw iazda“  czteropromienna, k tó ra  
w  najprostszym  w ypadku  posiada prom ienie zło­
żone z dwóch łuków , stykających się końcami ze 
s°bą (tabl. I I ,  1, 5, 14). N iek iedy łu k i te nie scho- 
dził  się ca łkow icie  (tabl. I I ,  6, 7, 9, 10). Często te 
cztery prom ienie łączą się w  samym środku 
2 sobą (tabl. I I ,  5, 15, tabl. I I I ,  1), a czasem nieco 
dalej od centrum  tak, że zamykają w ew nątrz 
Pewną przestrzeń, k tó ra  jest albo pusta (tabl. II, 0,

18, 19)( albo w ypełniona kó łk iem  (tabl. I I ,  13, 14, 
'ab l, I I I ,  4), Ł u k i wyznaczające prom ienie gw iaz­
dy byw ają  n iek iedy podwójne (tabl. II, 5 —  7, 
13> 18, 19, tabl. I I I ,  1 — 4) lub  nawet potró jne 
(tabl. I i ,  g, io, 20, tabl. IH , 20). Jako odmiana

11 12 13 14 15
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gwiazdy czteroprom iennej występuje n iek iedy 
taka, w  k tó re j 4 d ługie przecinające się nawza­
jem łu k i uk łada ją  się jak  gdyby w  zamkniętą 
poczwórną pętlicę (tabl. I I ,  2). Czasem m otyw  ten 
bywa zdwojony w ten sposób, że pętlice mniejsze 
wpisane są w większe (tabl. II, 4, 8) lub  też p ę tli­
ce rów nej w ielkości zostają nałożone na siebie 
z pewnym  m in im a lnym  odchyleniem  (tabl. I I ,  3). 
Rzadko stosunkowo zdarza się, iż zamiast cztero­
prom iennej gw iazdy jako  zdobinę środkową ku ją  
gwiazdę sześciopromienną, p rzyb iera jącą bądź 
postać sześciolistnej rozety (tabl. I I ,  12), bądź zag­
m atwanej w  rysunku „gw iazdy“  o prom ieniach 
ze zdwojonym i kontu ram i (tabl. I I ,  11).

W okół gwiazd zarówno cztero ja k  i sześciopro- 
m iennych w ystępu ją  dodatkowo zdobiny w  fo r ­
mie m ałych elips złożonych z łuków , lub  gw iaz­
dek. Jeśli duża gwiazda jest czteropromienna 
a zdobin jest również cztery, wówczas w ype łn ia ją  
one wolne pola m iędzy prom ieniam i (tabl. I I ,  14 _ 
20, tabl. I I I ,  1). Jeśli dodatkowych zdobin jest 
sześć, w tedy 2 pozostałe umieszczane są na 
dwóch przeciw ległych końcach p rom ien i (tabl. 
I I I ,  2, 3). G dy zaś jest ich jeszcze w ięcej, w tedy 
układa ją  się one w  koło (tabl. I I I ,  6), względnie 
elipsę (tabl. I I I ,  5). W  n iektó rych  gwiazdach prze­
strzeń m iędzy prom ieniam i w ypełniona bywa jed ­
nym lub  dwoma lukam i, zw róconym i bądź koń­
cami do w ew nątrz (tabl. II. 13) bądź na zewnątrz 
(tabl. II, 10).

Oprócz opisanych wyżej jako  m otyw y cen tra l­
ne spotyka się na w itkach  środkowych prosty 
k rzyżyk rów noram ienny (tabl. I I I .  6), elipsę ze 
środkiem pustym  (tabl. III, 8) lub  w ype łn ionym  
(tabl. I I I ,  7) albo też rozety (tabl. I I I ,  9, 10) u tw o ­
rzone z elips powstałych z dwóch łuków . Czasem 
zdarza się, że m otyw  centra lny złożony jest z 9
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gwiazdek ułożonych w  3 szeregi po trz y  tak, że 
w ype łn ia ją  one pow ierzchnię zbliżoną do kw a ­
d ra tu  (tabl. I I I ,  13). Rzadziej jeszcze m otyw  
centra lny przyb ie ra  postać słabo ze sobą pow ią­
zanych jakgdyby rozsypujących się zdobin 
w  kształcie krzyża (tabl. I I I ,  17), czy w iru ją ce j 
gw iazdy (tabl. I I I ,  18). Do w y ją tk ó w  należą w itk i,  
k tó re  w  ogóle nie m ają ośrodkowej kom pozycji 
m otyw u centralnego, ty lk o  całą ich pow ierzchnię 
pokryw a ornam ent pasowy, ja k  np. w  fo rm ie  ró w ­
noległych l in i i  prostych ułożonych z d robn iu tk ich  
łukó w  (tabl. I I I ,  15), lub  przecinają ją  przez środek 
dw ie biegnące równoległe lin ie  zygzakowate (tabl.
I I I ,  14).

Opisane tu  m o tyw y  centralne w ystępu ją  na w it ­
ce środkowej, bądź jako  jedyna ozdoba (tabl. II, 
1, 9), bądź też z innym i, k tó re  albo ciągną się 
w zdłuż kraw ędzi w itk i  i  podkreśla ją  w  ten sposób 
je j kszta łt (tabl. I I ,  2, 8, 15, 16, 18, tabl. I I I ,  2, 3, 4,
16, 18 —  20) albo też tw orzą  zam knię ty krąg 
w okó ł m otyw u środkowego. Powstają w  ten spo­
sób dookoła gw iazdy środkowej koła lub  e lipsy 
utworzone z połączonych (tabl. I I ,  3) lub  luźnych 
(tabl. I I ,  11) łuków , elips (tabl. I I ,  4, tabl. I I I ,  
6 —  10, 12). W y ją tkow o  ty lk o  pole środkowe, na 
k tó rym  znajdu je  się m otyw  centra lny w yodręb­
n iony bywa p rzy pomocy l in i i  łam anej (tabl. I I I ,  13).

Tarcza w itk i środkowej przechodzi w  obręcz, 
obejmująca dyszel i śnice. Jeśli idzie o ornament, 
to kom pozycja m otyw ów  na tarczy może naw ią­
zywać do zdobin na obręczy (tabl. I I ,  2, 5), częściej 
jednak bywa oddzielona jak im ś elementem od n ie j, 
tworząc zamniętą zupełnie w  sobie całość (tabl. I I ,  
6, 7, 13, 17, 19, tabl. I I I ,  3, 17, 19, 20).

P rzyglądając się tab licom  I I  i  I I I  można ogólnie 
powiedzieć, że m o tyw y  ośrodkowe tu  zestawione 
zbudowane są na na jm n ie j dwóch osiach sym etrii, 
a często na 4 i w ięcej.

W  przeciw ieństw ie  do tego ozdoby na tzw . „k o ­
ronach“  zbudowane są z regu ły  na jedne j osi sy­
m e tr ii, co w  pewnej m ierze w yn ikać  może z kszta ł­
tu  pola zdobniczego. Uderzającym  jest to, że zdobi­
n y  występujące na „ko ron ie “  posiadają jako  mo­
ty w  zdobniczy g łów nie  ornam enty roślinne, k tó rych  
nie ma na innych okuciach. Podstawowym  m oty­
wem  jest tu ta j gałązka najczęściej z e lipsow atym i 
lis tkam i, w yrasta jącym i param i (tabl. IV , 1 —  8, 
10, 12, 13, 15, 19 —  23) względnie pojedyńczo (tabl-
IV , 9, 11, 14, 16, 18, 24). Czasem zamiast lis tków  
spotyka się ja k  gdyby kolce czy ig ły  (tabl. IV ,
17, 21).

Na pow ierzchni ko rony zna jdu ją  się dw ie  (tabl- 
IV , 1 —  16), trz y  (tabl. IV , 17 —  21) a nawet 
cztery gałązki (tabl. IV , 22).

Jeżeli jest ich dwie, wówczas mogą być one um ie­
szczone od siebie w  pew nym  oddaleniu, bądź roz­
chyla jąc się ku  górze na zewnątrz (tabl. IV , 1— 12),28



bądź też przeciwnie, nachyla jąc się ku sobie (tabl. 
IV , 13 —  15). Czasem zdarza się, że gałązki wycho­
dzące m nie j więcej z jednego punktu  w ychy la ją  się 
siln ie  na boki (tabl. IV , 9 —  11), przechodząc 
w  układ  p raw ie  poziomy (tabl. IV , 12). W  zdobi­
nach, składających się z 3 gałązek jedna ułożona 
jest na osi sym etrii, dw ie zaś pozostałe po bokach. 
Gałązki boczne są z regu ły  górą na zewnątrz w y ­
chylone. Spotyka się też w ypadk i schodzenia się 3 
gałązek w  jednym  punkcie u dołu (tabl. IV , 18). 
Przy układach złożonych z trzech gałązek zdarza 
się n iekiedy, że niewszystkie gałązki wykonane są 
w  ten sam sposób. N aprzykład  na tab licy  IV  r y ­
sunek 21, gałązka środkowa i jedna boczna posia­
dają kolce czy szp ilk i, podczas gdy druga boczna 
zaopatrzona jest w  elipsowate lis tk i. W  w ypadku 
gdy „koronę“  zdobią cztery gałązki, to scłiodzą się 
one param i w  kształcie l ite ry  „V “  (tabl. IV , 22).

W yją tkow o na jednej z „ko ro n “  zanotowano 
ornam ent roślinny, zbudowany bez osi sym etrii, 
składający się z k ilk u  gałązek, ułożonych ukośnie 
w  jednym  k ie runku  (tabl. IV , 24).

Pola m iędzy gałązkam i są albo puste (tabl. IV , 
1, 9, 10, 16 —  18, 22) albo też w ype łn ia ją  je  jakieś 
dodatkowe ozdoby ja k  gw iazdki pojedyńcze (tabl. 
IV , 3, 19, 24) lub  ułożone w  różne m o tyw y  (tabl. 
IV , 2 —  8, 11 —  13, 15, 20, 21, 23, 24). Czasem 
zdarza się, że oprócz lub  zamiast zdobin w ystępują 
toż tu  daty w ykonania wozu (tabl. IV , 2, 6, 13, 
15 —  18, 23) lub  in ic ja ły  (tabl. IV , 14, 15). Rzadko 
ornam ent roś liny  w ype łn ia  w  całości pole zdobni­
cze. Przeważnie jest ono bądź jednostronnie bądź 
dwustronnie  obrzeżone* szlakiem ornam entu geo­
metrycznego. W zdłuż prostego boku „ko ro n y “  jest 
to najczęściej pas złożony z tró jk ą tó w  łuków , elips. 
Na n iek tó rych  bogatszych okuciach pas ten składa 
się z k ilk u  biegnących równolegle układów  zdobin 
(tabl. IV , 3, 9, 11, 12). Na przeciw leg łym  brzegu, 
zwłaszcza w  koronach zębatych, d la  podkreślenia 
fo rm y  w yb ijane  są przeważnie pasowe u k ła dy  zło­
żone z łukó w  (tabl. IV , 1, 10, 11, 12, 22, 24) lub  k ro ­
pek (tabl. IV , 8, 19). W  jednej z „ko ron “  o p ięknie 
rozw in ię tym  p o tró jnym  w y k ro ju  zębów zwraca 
uwagę bardzo tra fne  w ypełn ien ie  ich pow ierzchni 
p rzy pomocy czteroprom iennych gw iazdek (tabl. 
IV , 9). Zdarzają się „ko ro n y “ , k tó rych  pole zdobni­
cze podzielone jest kreską poziomą na dw ie m niej 
więcej równe części, p rzy czym jedna w ypełniona 
jest ornamentem druga zaś przeznaczona na datę. 
(tabl. IV , 6, 23).

Obok „ko ro n “  o przeważnie roś linnym  ornam en­
cie spotyka się też i „ko ro n y “  o m otywach w yłącz­
nie geometrycznych. W ystępują one jednak dale­
ko rzadziej niż poprzednie. Zestawiono je  na ta b li­
cy V. W „koronach“  tego typu przeważa ornam ent 
o układzie pasowym. Wzdłuż prostego brzegu w it- t a b l i c a  iii 29
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k i biegnie szeroki szlak zdobin, składający się 
zw yk le  z k ilk u  równolegle ułożonych układów  róż­
norodnych elementów. Zazwyczaj ostatni z tych 
częściowych pasów, zam ykający szeroki szlak od 
środka „ko ro n y “  składa się z łuków , przeważnie 
podwójnych (tabl. V, 1 —  4). W miejscach łączenia 
się półksiężyców, czyli w  punktach przewężenia, 
znajdu ją  się znane nam już  z poprzednich tablic, 
elipsowate ozdoby, ułożone dłuższą osią prosto­
padle do biegnących łuków , w ypełnia jące lukę 
m iędzy n im i (tabl. V, 1— 4, 9). Na zakończeniu tych 
elips znajdu ją  się 2 lu k i dodatkowe (tabl. V, 3, 4) 
albo wąskie tró jk ą ty  (tabl. V, 2), k tó re  rozchyla ją 
się s iln ie  od środka na boki. W polu m iędzy n im i 
jest albo jeszcze jeden ta k i sam tró jk ą t (tabl. V, 
2, 3) albo kropka (tabl. V, 4). Czasem te dodatkowe 
ozdoby nie dochodzą do elipsy lecz przeciwnie leżą 
z dala od n ie j (tabl. V, 1). Ozdoba ta w  całości, t j.  
pas łukó w  oraz elipsa razem z w ysta jącym i z n ie j 
różkam i, rob i wrażenie jak iś  ja kb y  w is io rków  
przewieszonych na d ługich fa lu jących się festo- 
nach. Podobne ja k  i w  koronach o m otywach roś­
linnych  tak i tu  oprócz zdobin spotyka się też i da­
ty , k tó re  zazwyczaj występują w  pasie, biegnącym 
w zdłuż prostego boku „ko ro n y “  (tabl. V, 7, 8) a n ie ­
kiedy nieco od niego odsuniętym  (tabl. V, 11).

W przeciw ieństw ie  do tego d rug i brzeg posiada 
wąski, lekk i, szlak, złożony z podwójnych łuków , 
podkreślających kszta łt okucia (tabl. V, 1 —  4, 
7 — 10). N iezbyt często występuje pojedyńcza 
„gw iazda" jako  jedyny m otyw  na tarczy w itk i 
(tabl. V, 5 —  7). Gw iazdy te podobne są do zna­
nych nam „gw iazd “  w itk i ■ środkowej. Jeśli idzie 
o pokrycie  regularne . jak im ś m otywem  geom etry­
cznym całej pow ierzchni „ko ro n y “ , to tak ie  w y ­
padki są raczej w  badanych okuciach n iezw ykle  
rzadkie i  równocześnie zupełnie dla wozów „m a ­
kow skich “  n ie typowe (tabl. V, 10 —  12).

M o tyw y  geometryczne są jed ynym i jak ie  spoty­
ka się na w ydłużonych częściach okuć wozów 
„m akow skich1. N ie da się przy ty m  m ówić o osiach 
sym etrii, gdyż co najw yżej jest ona jedna, przecho­
dząca wzdłuż pasa przez środek m otyw u, po łow ią­
ca go na dw ie części równoważne, odpowiadające 
sobie nawzajem. Taką właściwość mają jedynie  
m otyw y pasowe dwustronne np. (tabl. V I, 8, 14, 
23, itd). W układach pasowych, biegnących w  k ie ­
runku  prostym  daleko ważniejszym  od osi sym etrii 
jest ry tm  czy li fa la, powtarzająca się stale. Im  ona 
jest krótsza i m nie j skom plikowana, tym  m otyw  
jest bardzie j z w a rty  i w yraźnie jszy, Z m otyw ów  
geometrycznych do rzadkości należą uk łady  ułożo­
ne z punktów  (tabl. V I, 1), czy kó łek przekreślo­
nych (tabl. V I, 18). Również bardzo rzadko samo­
dzielnie w ystępu je  lin ia  prosta, jako m otyw  mało 
ozdobny (tabl. V I, 2). Częściej stosowana jest lin ia30
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zygzakowatą (tabl. V I, 3, 12). Obydwie te lin ie : 
prosta i  zygzakowata służą jednakże’ ja k  to już 
Poprzednio by ło  omówione, do podkreślania fo rm y  
samego okucia. W tym  celu stosuje się je  przede 
wszystkim  do obrzeżania układów  pasowych. Dość 
częstymi z jaw iskam i są dw ie lin ie  równoległe do 
brzegów, m iędzy k tó ry m i znajduje się jak iś  m otyw  
prosty (tabl. V I, 5 —  8, 14, 22, 23 itd.) względnie 
bardziej skom plikow any (tabl. IX , 2, 7, 13 itd.). 
L  l in i i  prostych powstają jeszcze takie  m otyw y 
ja k  skośna k ra tka  o oczkach drobnych, w  fo rm ie  
rombu, (tabl. V I, 5), czy większych, również rom ­
bowych, ale z uciętym  jednym  narożem (tabl. V I, 6), 
Względnie k rzyżyk i, wyglądające ja k  duże „ X ' 
(tabl. V I, 7). Podobne do tego ostatniego m otyw u 
sg k rzyżyk i utworzone z bardzo m aleńkich łuków . 
Przypominające w  całości pajączki, (tabl. V I, 8). 
Obydwie jednak te fo rm y są na ogół rzadkie. T ró j-  
kg ty uk łada ją  się w  sposób k linow a ty , zazębiający 

M iędzy szereg tró jk ą tó w  ułożonych podstawa- 
m* na jednej l in i i  prostej wsuwa się od strony 
przeciwnej drug i, tak samo zbudowany (tabl. VI, 
10 —  12). K w adra ty , a w łaściw ie  rom by układane 
Trogą być albo dłuższą średnicą prostopadle do bo­
ków (tabl. V I, 14), albo równolegle (tabl. V I, 15). 
^  jednym  okuciu dodatkowo obok rom bów wgnia- 
tanych g łębie j z jednej strony, pola m iędzy n im i w y ­
pełnia elipsowata zdobina, złożona z 2 m ałych łu ­
ków. Pola te zamknięte są grubą lin ią  zygzakowatą, 
W ładającą się z kątów. Te same ką ty  po przeciw ­
nej stron ie pasa środkowego w ype łn ia ją  pola m ię- 
dzy rom bam i (tabl. V I, 16). Na jednym  jedynym  
okuciu znaleziony został ornam ent ułożony z n ie­
zbyt fo rem nych połówek elips (tabl. V I, 17).

Dużo stosunkowo m otyw ów  spotyka się zrobio­
nych z różnorodnych gwiazdek (tabl. V I, 19, 20, 
-2, ¿4), występujących nieraz jako  samodzielna 
ozdoba, podobnie zresztą ja k  i e lipsy powstałe 
z ~ łuków  prostych, czy też o ząbkach ostrych 
O g lę d n ie  okrągłych (tabl. V I, 21, 23).

Dzęstą ozdobą spotykaną na okuciach wozów 
»m akowskich“  jest lin ia  łamana. Zestawione różne 
kombinacje m otyw ów  na tab licy  V II dają przegląd 
najważniejszych układów, których częścią podsta­
wową j est w łaśnie owa lin ia  zygzakowata. Pow- 
siać ona może dwoma sposobami po pierwsze albo 
Ptzez w tłaczanie ką tów  w żelazo tak. że lin ia  ja - 

o całość jest w klęsła  a powstałe w ten sposób po- 
lu Wypuk je (tabl. V II, 2, 4, 6 —  10, 12 itd.) i od­
w rotn ie  kowal w gnia ta jąc tró jk ą t raz koło razu 
° t r zym uje w ypuk łą  lin ię  zygzakowatą, zaś sam 
t r ° jk ą t jest w k lęs ły  (tabl. V II, 5, 11, 13, 15). Jak 
Wynika z tabl. V II lin ia  zygzakowata może być 
uJCta 2 lin iam i p rostym i (tabl. V II, 2, 4, 6, 11, 12 
td ) albo jedną, jeś li dochodzi z d rug ie j strony do 
)Izegu okucia (tabl. V II, 3, 4, 7, 14, itd.). W w y ją t­

kowych ty lk o  wypadkach nie ma ani jedne j l in i i  
prostej, a w tedy albo obustronnie dochodzi do k ra ­
wędzi (tabl. V II, 13) albo też ty lk o  jednostronnie 
(tabl. V II, 9, 15, 17). Zasadniczo jednak jeś li ty lk o  
w układzie pasowym w ystępuje prócz l in i i  zygza­
kowate j jeszcze jak iś  d rug i element, wówczas pole 
zdobnicze podzielone jes t na dw ie części lin ią  p ro­
stą, jedną część za jm uje  lin ia  łamana zaś drugą 
pozostały inny  m otyw  pasowy. Czasem szlak ozdób 
jest złożony z więcej ja k  z dwóch pasów, w tedy 
całe pole podzielone jest lin ia m i p rostym i na od­
powiednią ilość części składowych (tabl. V II  l ‘>)

Zdarza się także, że lin ia  łamana jest u tworzona 
z wąskich odcinków  jednostronnie ostro ząbkowa­
nych (tabl. V II, 1, 3, 10), przy czym ząbki te mogą 
być wszystkie na zewnątrz zwrócone (tabl. V II, ”l) 
albo raz na zewnątrz raz do w ew nątrz (tabl. V I I  3) 
albo też wszystkie do w ew nątrz (tabl. V II, 10) Ta 
wąska lin ia  łamana w ystępuje bądź to samodziel­
nie (tabl. V II, 1) bądź to w  połączeniu z lin ią  ła 
maną gładką (tabl. V II, 3) bądź też z półksiężycami 
(tabl. V II, 10). y

Częstszą od opisywanej tu  l in i i  ząbkowanej jest 
lin ia  zygzakowata o krawędziach prostych (tabl. 
V II, 2), łącząca się chętnie z różnemi rodzajam i łu ­
ków. Ł u k i te są różne tak co do w ie lkości (tabl. V II 
14, 17, 18) jak  i  co do fo rm y. Mogą one być g ład- 31
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kie, pojedyncze (tabl. V II, 5) podwójne (tabl. V II, tí, 
12, 18, 19), wycinane ostro (tabl. V II, 9) czy owal­
nie (tabl. V II, 4, 20) albo kom binacje jednych 
i drugich (tabl. V II, 7, 10, 15). Ponadto lu k i te 
zwracają się raz końcami w  stronę l in i i  zygzako­
watej (tabl. V II, 5, 7, 11, itd ) lub  przeciwnie końce 
skierowane są ku  drugiem u brzegow i okucia (tabl. 
V II, 6, 9, 20). Czasem te lu k i łączą się końcami ze 
sobą tworząc zęby (tabl. V II, 4, 7, 9 itd.) lub  zamy­
ka ją  m iędzy sobą pole przez co powstają ja kb y  og­
n iw a łańcucha (tabl. V II, 8, 9), albo też są od siebie 
z dala odsunięte a przestrzeń powstała w  ten spo­
sób między n iem i może być wolna (tabl. V II, 5, 6, 
15), względnie w ypełniona gwiazdką (tabl. V II, 11) 
czy elipsowatą zdobiną (tabl. V II, 16). Również 
powierzchnie oddzielone lin ią  fa lis tą  są puste (tabl. 
V II, 1 —  12), bądź posiadają punkc ik  (tabl. V II, 
13 —  16) bądź też m ały ką t (tabl. V II, 17). N a j­
chętniej jednak używanym  elementem zdobniczym 
przez kow a li z okolic Makowa jest m otyw  półksię­
życów. Jako zdobina występuje ona praw ie  na 
każdym  okuciu, pod różnym i postaciami i  w  na j- 

52 rozmaitszych ułożeniach. Na opracowywanych 71

3 4

< X X X x  <xxxx
—. I V « ^ \ A / W W W W > /

7 8

ivaVaVaYa^
11 12

• ¡g g g g g j

15 16

o  o  o  o 0 6 0 0 «
19 20

o o o o o o V  \ /  /V  />

23 24-

wozów wszystkie, nawet o nieznacznych ornamen­
tach m ają w  swym  zespole okuć zawsze jak iś  mo­
ty w  ułożony z półksiężyców. U k łady  tych  łuków  
mogą być proste i  bardzo skomplikowane, co u w i­
doczniają tablice V I I I ,  IX , X . Półksiężyce mogą 
być małe, drobne, o g ładkich krawędziach (tabl. 
V II I ,  1, 2, 7), to znów duże (tabl. V I I I ,  12, 17, 26) 
albo jednostronnie o ostrych zębach (tabl. V I I I ,  3, 
13, 16), czy owalnych (tabl. V I I I ,  5, 22). N iek iedy 
lu k i złożone są z n iew ie lk ich  oddzielnych prosto- 
kącików  (tabl. V II I ,  4) albo opartych na łu ku  (tabl. 
V I I I ,  6). W szystkie te wym ienione półksiężyce 
tworzą samoistne jednoszeregowe uk łady  (tabl. 
V II I ,  1, 4) względnie podwójne rzędy jednakowych 
łukó w  (tabl. V I I I ,  7, 8), albo też w ystępu ją  w  jak im ś 
zestawieniu (tabl. V I I I ,  5, 9, 10). Są także ornamen­
ty, złożone z 3 (tabl. V I I I ,  11) i  w ięcej szeregów 
półksiężyców (tabl. V I I I ,  13) ułożonych równolegle 
nad sobą i  zajm ujących całe pole zdobnicze.

Łączenie półksiężyców z gw iazdkam i czy s ty li­
zowanym i kw ia tka m i daje szereg bardzo interesu­
jących układów . Jednym  z tak ich  zestawień jest 
gwiazdka, znajdująca się nad łuk iem  półksiężyca,



(tabl. V II I ,  14). K w ia tk i bywają  też zastosowane 
do w ypełn ian ia  lu k  powstałych m iędzy łukam i, nie 
styka jącym i się z sobą (tabl. V I I I ,  15). Cały szereg 
półksiężycowych uk ładów  charakteryzuje  się wiszą- 
°ym  dodatkowym  elementem zdobniczym (tabl. 
V III, 16 —  28). Może to być albo pun k t (tabl. V III,  
ł 6) albo rozetka (tabl. V I I I ,  18, 20), względnie co 
l est najczęstsze owalne zdobiny złożone z łuków  
Pojedyńczych tabl. V I I I ,  17, 19, 24, 26 —  28) lub 
Podwójnych (tabl. V I I I ,  22, 23, 25).

Łuk i, p rzy k tó rych  wiszą te ozdoby są zwrócone 
końcami ku dołow i, tak, że dochodzą do środka zdo- 
b iny  (tabl. V I I I ,  17, 18, 20 —  22, 26), lub  przeciw - 
nie Posiadają końce w yw in ię te  do góry, a w yn ik łe  
w ten sposób m iędzy wybrzuszeniam i półksięży­
ców przewężenie, w ypełnione bywa również opisy­
waną wyżej zdobiną (tabl. V I I I ,  19, 23 —  28). Cza­
sem m iędzy ty m i zdobinam i dodatkowo umieszcza- 
ne są jeszcze gw iazk i (tabl. V I I I ,  23) lub  pod n im i, 
w środku elips u tw orzonych z łukó w  (tabl. V II I ,  
27). G w iazdki także w ype łn ia ją  wygięcie półksię- 
2yców (tabl. V I I I ,  21) a n iek iedy ich miejsce za jm u­
je m otyw  złożony z 3 e lipsowatych zdobin, w yg lą - 
daiący jak  tró jlis tn a  koniczyna (tabl. V III,  28).
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Na wydłużonych okuciach wozów „m akow skich“ 
oprócz pojedyńczych czy zw ie lokro tn ionych  szere­
gów równolegle do siebie leżących łuków , częściej 
spotyka się uk łady  o zupełnie innym  zestawieniu, 
co oddają tabl. IX  i  X. Ł u k i mogą biegnąć wzdłuż 
kraw ędzi okucia na k ilk a  różnych sposobów, a więc 
po pierwsze końcami zwrócone ku środkow i oku­
cia (tabl. IX , 1 —  11 tab l. X , 1 —  19), pow tóre 
częścią w ypuk łą  do w ew nątrz a końcam i ku  bokom 
okucia tabl. IX , 12 —  20), po trzecie i  ta k  i  tak  tzn. 
półksiężyce, leżące b liże j kraw ędzi skierowane są 
ku  n im  końcami, zaś pas w ew nętrzny jes t złożony 
z łuków  o końcach zwróconych do środka układu, 
p rzy  czym mogą one leżeć od siebie w  pewnej od­
ległości (tabl. IX , 21), lub  też dotykać się wzajem ­
nie (tabl. IX , 22 —  26).

Oprócz tych  spotyka się jeszcze zestawienia łu ­
ków, w  fo rm ie  układów  stojących naprzem ianle- 
g łych (tabl. IX , 29 —  32), polegających na tym , że 
2 szeregi łuków  zazębiają s ię 'w za jem nie  za siebie. 
Z innych ugrupowań należy w ym ien ić jeszcze p ó ł­
księżyce zwrócone praw ie  prostopadle do krawędzi 
okucia, a wychodzące na boki z pasa utworzonego
z elips (tabl. IX , 33).
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TABLI CA VIII
Ł u k i mogą n ie ty lko  łączyć się końcami, ale ta k ­

że wzajemnie przecinać, przez co powstają owalne 
i  rombowe pola wewnętrzne, (tabl. IX , 34).

Owalne zdobiny w  fo rm ie  ogniw  łańcuszka nie 
muszą tw orzyć jednej całości lecz mogą także być 
przerwane i połączone jedynie jednym  łukiem , 
d rug i zaś ułożony jest do niego równolegle (tabl. 
IX , 35).

Opisane tu  dopiero co układy łuków  występują 
pojedyńczo (tabl. IX , 1, 4, 5, 6, 12, tabl. X, 1 — 6,
8 —  10, 19) podwójnie (tabl. IX , 7, 13 — 16 tabl. X, 
7, 11 —  17) a nawet po tró jn ie  (tabl. IX , 3).

Pola zawarte m iędzy lukam i bywają puste (tabl. 
IX , 1, 3, 12, 16, tabl. X, 1 — 7 itd.) albo też znaj­
duje się w nich jakaś ozdoba jak  kropka (tabl. IX ,
9 tabl. X, 8), kó łko  (tabl IX , 5), drobne gw iazdki 
różnego kszta łtu  (tabl. IX , 6-8 tabl. X, 10, 11, 18, 19), 
a nawet większe (tabl. IX , 10) elipsa (tabl. IX , 4, 
tabl. X, 9, 13). Również wolne miejsca m iędzy dwo­
ma sąsiednimi lukam i są wypełniane przez rozm ai­
te elementy zdobnicze. Tu należy w yliczyć kó łko 
(tabl, IX , 2, 5), k rop k i pojedyńcze (tabl. IX , 17)

i poczwórne (tabl. IX , 19), gw iazdki (tabl. IX , 18, 
20, 30) e lipsy pojedyńcze, ułożone poziomo (tabl. 
IX , 24), wzlędnie pionowo (tabl. IX , 11, 27 tab l X, 
14 — 17).

N iekiedy cale pole zdobnicze, znajdujące się m ię­
dzy dwoma szeregami łuków  wypełnione bywa ja ­
kimś motywem, k tó ry  powtarza się ry tm iczn ie  np. 
kółko i gwiazda (tabl. IX , 28), albo rozrzucone łu- 
ki, przegrodzone czteropromienną gwiazdą (tabl. 
IX , 36).

Kuz jeden ty lko  na wydłużonym  okuciu w ystą­
pi! m otyw  roślinny w kształcie gałązki o owalnych 
listkach powstałych z dwóch małych łuków . L is tk i 
te, osadzone na n iew ie lk im  ogonku, wyrastającym  
z g łów nej gałązki są ułożone wobec nie j asyme­
trycznie  (tabl. X, 20).

1 asowe części okuć wozów „m akow skich“ , po­
siadają obustronnie krawędzie ząbkowane maja 
nadzwyczaj tra fne  rozwiązanie pow ierzchni przy 
pomocy zdobin uw ypukla jących jeszcze ich kształt.

Miejsca szersze w ype łn ia ją  albo lu k i pojedyń­
cze (tabl. X I, 1, 2) lub podwójne (tabl. X I, 3), ale34
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przede wszystkim  znane z w ite k  środkowych i „k o ­
ron “  czteropromienne gw iazdki (tabl. X I, 4 —  9).

Na przewężeniach nie ma bądź to n ic (tabl. X I, 
1, 2, 4, 10), bądź też znajduje się jakaś zdobina jak  
elipsa pozioma (tabl. X I, 5), gwiazdka (tabl. X I, 6), 
lu k i ułożone równolegle do wycięcia (tabl. X I, 
7 —  9). Inaczej ozdobione jest okucie naznaczone 
na tab licy  X I, 10. Rozszerzoną część w ype łn ia  tu 
m otyw  z 3 elips. Całość przypom ina układem  tró j-  
lis tną  koniczynę. Ponieważ następne pole zostało 
przepołowione a zatym  przedzielono również i  sa­
mą zdobinę.

Zestaw iając razem ze sobą m otyw y, znajdujące 
się na różnych okuciach na wozach „m akow skich “ 
zauważa się, że na jednym  i tym  samym wozie 
mogą one być albo różnorodne albo też jednakowe. 
Częściej zdarza się jednak wypadek pierwszy, tzn., 
że m o tyw y  zdobiące poszczególne okucia są roz­
maite.

Na zebranych wozach znajdu jem y daty począw­
szy od roku  1901 poprzez wszystkie p raw ie  lata 
następne aż do 1947 r. Jest to w ięc sztuka żywa, 
n ie  ma m ow y o jak im ś zanikaniu te j gałęzi zdob­
n ic tw a  ludowego. Każda wieś, w  k tó re j b y ły  prze­
prowadzane badania, ma kow a li robiących okucia

ozdobne wozów do dnia dzisiejszego, jednakże nie- 
wszyscy oni cieszą się jednakow ym  uznaniem i po­
wodzeniem.

Z 71 wozów o 53 wiadomem jest skąd pochodzą, 
tzn. gdzie te okucia b y ły  wykonane, a z tych  37 jesi 
autoryzowanych. Kowale pochodzą z S idziny 
(Ziembański Paweł, W ojtusiak Franciszek. Jaro­
m in  Kazim ierz, Dyndes Stanisław, Szynurdziak 
Kazim ierz), Bystre j (Dziegciowski Stanisław, Ma­
ciaszek Stanisław, Skupień Stanisław, Chłopciaś 
Jan, Jabcon Jan), a przede w szystkim  z Makowa 
(Nosalik Grzegorz, P itek Jan i  Szewczyk M ichał).

Z sidzińskich kow a li na jw yb itn ie jszym  jest 
Ziem bański Paweł, posiadający narzędzia—stem- 
pie, wykonane według własnego pomysłu. U czył on 
się kowalstwa u swego ojczyma, k tó ry  zdobył tę 
wiedzę na Węgrzech. Okucia wozów Ziembańskie- 
go są różnorodne, obok zupełnie prostych m o ty ' 
w ów  na jednych wozach, spotyka się bardzo skorm 
p likowane na innych. Stosuje również m otyw  roś­
linny , gałązkowy na „koronach“ , choć rzadko. 
Bardziej charakterystyczny od ornam entu jest 
kszta łt okuć. D la Ziembańskiego typową jest lor^ 
ma w itk i środkowej w  postaci ta rczy „gw iaźdz i' 
s te j“ o ściętych narożach.



O innych kowalach z S idziny trudno coś b liż - 
S5!ego powiedzieć, gdyż za mało jest m ateria łu. To 
samo można powiedzieć i  o kowalach bystrzań- 
skich. C harakterystycznym  dla n ich jest m otyw  
roślinny 2 i  3 gałązkowy na trapezowatej „ko ro - 
nie o bokach równych. Na okuciach wozów robio- 
nych przez kow a li w  Baczynie, Jachówce, K o j-  
szowce, Jordanowie, B ia łe j, Skaw icy również w y- 
stępują te gałązkowe układy, ale na „ko ron ie “  jed­
nostronnie ząbkowanej.

Okucia wozów wykonanych w  M akowie odzna- 
C2a.ią się w ie lk im  bogactwem ornam entów oraz 
>>gwiaździstą“  fo rm ą w ite k  środkowych i ząbkowa­
nym i dużym i „ko ronam i“ . D la kowala m akowskie­
go Grzegorza Nosalika charakterystyczny jest om a- 
^ n t  pasowy złożony z w ypu k łe j l in i i  zygzakowa­
c i  i w ypuk łych  punktów  leżących m iędzy zagię­
ciami l in ii.  M o tyw  ten występuje- na każdym w y - 

°nanym  przez niego zespole okuć. Oprócz tego na 
"koronach“  o motywach, geometrycznych występu- 

u niego elipsowate w is io rk i u festonów. 
d ru g im  kowalem  m akowskim  jest P itek Jan. 
chą w yróżnia jącą jego w yro by  jest kszta łt gwiaz- 

y na w itce środkowej w  fo rm ie  poczwórnej p ę tli-  
któ rą  też ozdabia swe wozy trzeci kowal z M a- 
a> M icha ł Szewczyk. Różnica m iędzy tym i 

° ma ostatnim i polega na innym  w ykonaniu  
zdób na „koronach“ . Podczas gdy P itek  zdobi swe 

P ik n ie  ząbkowane korony m otywem  roślinnym , 
w iązkow ym , Szewczyk stosuje ty lk o  ornam ent ge- 
°metryczny.

ko^6StaW â^ C 26 so'3£l zel azne okucia wozów „m a- 
Oskich“  tak  pod względem kszta łtów  ja k  i  w y ­

jm u ją c y c h  na nich ornam entów z inn ym i znany- 
. luz z lite ra tu ry  a w ięc: żyw ieckim i, śląskim i 

° cneńskim i oraz z bogatym  zbiorem  m ateria łów  
j ^ t ° mac ẑonych w  Sekcji Zdobnictwa Państw. 

s ■ Bad. Szuki Ludow ej dochodzimy do następu-

r óżnCh- Wyn lków : okucia wozów „m akow skich“  od- 
(i la13 się od innych jedyn ie  fo rm ą „gw iaździ- 

s w itk i  środkowej i ząbkowaną „koroną“  nie 
kon/ doty chczas nigdzie poza okolicam i Ma-

a' Pozostałe fo rm y  tych okuć, a więc okrągłe, 
ne środkowe czy prostokątne „ko ron y"

także w  wozach m akowskich są pow- 
ne w  innych okolicach. Jedynie pewną odm ia- 

'y kształcie tarczy w itk i środkowej charak le ry-

T AB LI  CA XI

żują się wozy z W ilam ow ic w  powiecie b ia lskim .
Zdobiny i  m o tyw y znajdujące się na okuciach 

wozów m akowskich n ie  różnią się n iczym  zasadni­
czym od zdobin spotykanych na terenach sąsied­
nich. M o tyw y  i  rozw iązania ornamentalne, z oko­
lic  Makowa w ystępu ją  również na okuciach wozów 
śląskich, żyw ieckich, czy też z południow ych ob­
szarów etnograficznych ziem i krakow skie j.

W idać z powyższego, że te reny karpackie i  pod­
karpackie stanowią jeś li chodzi o zdobnictwo okuć 
na wozach obszar m nie j w ięcej w yrów nany. Is to t­
ne różnice w  sposobie trak tow an ia  ornam entu w y ­
stępują dopiero w  północnych częściach K ra k o w ­
skiego a zwłaszcza koło Zaw iercia, Włoszczowej, 
M iechowa i w  okolicach dalej w  k ie runku  północ­
no - wschodnim położonych.

\

PRZYPi Sy .

Par-ty _ 1|om°|acS; Budowa ornamentu 
• braków  1930.

2) M. Gładysz: Zdobnictwo metalowe na Sianku 
Kraków 1938 ąhłtu,

harmonia 3) R- Reinfuss: O wozach kutych ozdobnie o h : 
Lot r. XXI nr. 7/8 Kraków 1947. ’ Uł11 37



O K O BK A B 0 3 0 B  B O K PEC H O C TH X M A K O B A  H. I I .
Okobke bo30b b OKpecuocTHx MaKOBa OTJiHHaeTCfl ne to,jibko Ôor&TCTBOM r{»opMbi, ho h noraxcTROM 
opHaMeHTa. BcTpenaiouiHecH sflecb mothbbi okobkh — npeHMymecTBeHHO reoMeipHHecKOË 06-
paaybi BHÆ&BJiHBaiOTCH TexHHKOË THÇHeHHJi, npH iiomouih 5Kejie3HBix iipHôopoB, HaawBaeMbix imaM- 
iraMH. OfipasuBi Bbi/iaBJiHBaioTCH yæe Ha roTOBoË oKOBKe, xojioahoë hjih pacKajieHHOË. BjieMeHTąMH 
VKpameHHH okobkh bo3ob, naine Bcero BCTpenaioih,hm hch b oKpecnocTHX MaKOBa, hbjihjoich: 
npHMaa jihhhh, H3BHJiHCTan. BOJiHooCpasuaH, TOHKa. KpyîKOK, Tpeyro.jibHHK, ho nanfio/iee pac- 
npocTpaHenbi BCHKoro po/ia /tyra, hto npeKpacno HJiJiioeTpHpyeTCH upHJiaraeMBiMH TaÓJiHiiaMH ot 1 
;io X I. OpHaMeHT na n0B03Kax b OKpecHOCTHX MaKOBa pacape^ejieH tbkhm oGpaaoM, hto oh iioa- 
nepivHBaeT h Bî>i;ie.;iiieT xapaKTep caMOft (|>opMH ok >bkh. ’ lame Bcere yapamaeTca HaxoÆHmaHCH Ha o/i- 
hom H3 ope.iiiHX KOJiep HeTHpexKOHeHHaH aiiea/ia, Koropvio HHoraa OKpysKaeT ente pan ÆoOaBOHHHX 
yKpameHHË. Ha btopom cpe/iHeM KO-aime, b npoTHBonojio'/KHocTb nepaoiny, reoMeTpnHBCKHË mothb 3a- 
MeHHeTCH paCTHTe.’IBHblM, COCTOHIUHM H3 HeCKOJIbKHX BCTOK. l ’BBHblM ofipa30M H Ha. 3T0M KOJIblIP 
BcrpeeiaeTCH AoGaBonno ;iaTa npHroTOBJieHHH okobkh hjih HtiHitnaJibi. Ha tipoÆOJiroBaTHx okobkbx 
lipHMOHHeTCH CTTMMOTpHHCCKOe, pacnpe^eJieHHe IIOJIOCOK O O/IHHMH TO.'IbKO reOMBTpHHeCKHMH M.OTHBH- 
mh. Ile  Bce icy3Hopbi, no HbiHeminix jiHeË BbineJibiBaiomHè okobkh c yicpauiehhh mh ,tijih bobob. noab- 
3viotch OAHHaKOBUM ycnexoM. Hanôojiee urapoKO pacnpocrpaHeHbi bobbi, cnejiaHHbie KyaHeiiaMH hh 
MaKOBa, hto CBHAeTejiŁCTByeT o Gojibhioë nonyjifipHOCTH moro neiiTpa. ( paBHHBaa oKOBKy bobob b 
OKpecHOcrax MaKOBa c okobkoë b coceAHHx paËOHax, movkho a a mcthtb, hto  oymecTByiomaH moîkaj 
hhmh pa3HHH;a BaK.moHaeTCH ripeKAe Bcero b pa3.ïiHHHbix rfiopMax abvx cpe^Hwx KOJieii, b to BpeMH kbk 
opHaMeHT b  KapnaTCKHx h  npHKapnaTCKHX paËOHax ocraeTCH Gojiee h.hh Menee o/wHaKOBbiM. Cynie- 
CTBenHbie ocoÓeHHOCTH HaÔJiioAaiOTCH jiHinb b cesepHHX paËOHax IvpaKOBCKoro BoeBO/ioTBa.
FERRURES DES CHARS DANS L A  CONTRÉE DE M AKÓ W  Il-m e  Partie
Les fe rru res des chars dans la contrée de M aków  se d istinguent par une richesse de form e égale 
à celle de l'ornem ent. Les m otifs  de ces fe rru res sont p rincipa lem ent géométriques. Les dessins 
sont martelés à l'a ide  d 'instrum ents spéciaux, repoussés à fro id  ou au b rû la n t sur la fe rru re  déjà prête. 
Les éléments de l'o rnem enta tion  qu'on rencontre le plus souvent dans les fe rru res dans la  contrée de 
M aków sont: la  ligne droite, la  ligne en zygue-zague, la ligne  ondulée, le point, e t les triangles; 
mais les plus communs ce sont toutes sortes d'arcs, chose parfa item ent bien illu s tré  dans les tables 
I  —  X I.
L 'o rnem ent des chars dans la  contrée de M aków  est combiné de façon à souligner et fa ire  ressortir 
le  caractère de la  fo rm e même de la  fe rru re . On vo it le plus souvent dans un des anneaux du m ilieu  
une étoile à quatre  rayons entourée d'une série d ornements ajoutés. Dans le second anneau du 
m ilieu , le m o tif géométrique est remplacé par un m o tif de plante composé de quelques branches- 
On trouve aussi dans cet anneau la  date de l'exé cution de la fe rru re  ou bien des in itia les. Sur les 
fe rru res oblongues on rem arque des arrangements rhytm ioues de bandes aux m otifs  exclusivement 
géométriques. P arm i les forgerons qui jusqu'à au jourdhu i exécutent les ferrures de chars, tous 
ne jouissent pas de la  même réputation. Les chars exécutés par les forgerons de M aków  se rencontrent 
sur la  p lus grande étendue de te rra in , chose qui prouve la force d a ttraction  de ce centre. Quand 
on compare les fe rru res des chars de la contrée de M aków avec d autres des te rra ins voisins, on 
rem arque oue les différences principa les consistent dans la d iversité  de form e des deux anneaux dn 
m ilieu , tandis que l'o rnem enta tion  est plus ou moins un ifo rm e dans la région des Carpathes et D 
contrée adjacente. Les différences essentielles apparaissent manifestem ent dans la partie  Nord 
du P a la tina t de Cracovie.
CART IRO N - B IN D IN G S IN  TH E REGION OF M AKÓ W  P art H I
The cart iron  - b indings in  the region of M aków  have a great richness of fo rm  and of ornament' 
The m otifs  one sees on the iron-b ind ings are m ostly geometrical. The resigns are executed w ith  
a technique of stamping, and the special iron tools nsed are called: stamps. The designs are pressed cold 
o r hot, on ready iron-b indings. The ornam enta l ele ments one sees most often on the cart iron- 
b indings in  the region o f M aków  are: the s tra igh t line, the zig-zag, the w ave-line, the dot, th® 
circle, and triangles; bu t the most common are a ll sorts of arcs, as best illu s tra te d  on the .tables
I  —  X I.
The ornam ent o f the carts in  the region of M aków  is designed so as to underline  and give convexity 
to the fo rm  of the iron -b ind ing  itse lf. One finds the most common ornam ent in  one of the m idd le  ring*' 
a star w ith  fo u r rays, sometimes surrounded by a whole series of add itiona l m inor ornaments. On th® 
second m idd le  ring , in  contrast to the f ir s t  one, a p la n t design composed of a few  branches tak.es th® 
place o f the geom etrical one. Sometimes, there is also to be found on th is  ring  the date of the m aking of 
the iro n -b in d in g  or in itia ls .
Adapted to the oblong iron-b ind ings, are rhy th m ica l arrangements o f stripes of exclus ive ly  geometric®^ 
design. N ot a ll the b lack-sm iths busy nowadays w ith  the m aking o f iron-b ind ings are in  the sarn® 
demand. Carts made by the M aków  b lack-sm iths spread on the w idest area w ha t proves the at' 
trac tive  influence of th is  centre. When comparing the cart iron-b ind ings in the region of M akó^ 
w ith  others from  the ad jo in ing  areas one rem arks tha t the d ifference between them ch ie fly  consist 
in  the various fo rm s of the tw o m iddle  rings, w h ile  the ornam ent is more or less standardize® 
in  the Carpath ian and in  the sub-Carpathian area. Essential differences f ir s t  appear in  the Norther® 
p a rt of the Cracow Palatinate.38
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Voztoczona w  dobie obecnej trosk liw a  opieka 

 ̂aństwa oraz czynników  społecznych, zwłaszcza 
^w iązitów  Zawodowych nad artystyczną twórczo- 
Sc'ą amatorską u ja w n iła  poważny odsetek ludzi, 
którzy poza swą pracą zarobkową oddają się ma- 
arstwu czy rzeźbie. Dowodem tego są zorganizo- 

'Varie ostatnio w ystaw y p lastyków-am atorów , jak. 
•Pocztowców w Warszawie czy Zw iązku Zawodo- 
Vego G órn ików  w  Sosnowcu.

Badacza sztuki p rym ityw n e j interesować tu  bę- 
'1 jedynie prace tworzone przez ludz i prostych, 

s,°jących zdała od tzw. w ie lk ie j sztuki. Zorganizo- 
vana we wrześniu ub. r. wystawa górn ików  

am atorów dała pod tym  względem w ie le  ciekawe­
go m ateria łu. Specyficzne w a ru n k i pracy górnika, 
'M upowanie ludzi tego zawodu w okół kopa ln i 
' p lzyja ło  w ytw orzen iu  pewnych, określonych norm  

laściwych danej grupie  społecznej. Problem  jed- 
0dk tych norm  ku ltu row ych  charakteryzujących

daną grupę społeczną, k tó rą  —  m iędzy in n ym i —  
kszta łtu je  zawód jest tru d n y  do uchwycenia i  spre­
cyzowania. Granice pomiędzy poszczególnymi g ru ­
pami zdają się być płynne, pozatem w p ły w y  śro­
dowiska z którego dany robo tn ik  w yrasta  — z jed ­
nej strony —  a pobliskiego miasta —  z d rug ie j s tro ­
ny —  u trudn ia ją  ścisłe rozgraniczenie i zamknięcie 
się w  obrębie danej grupy. Może w  górn ictw ie, 
gdzie zawód jest często dziedziczny, w a ru n k i na 
w ytw orzen ie  tych odrębnych norm  są dużo lepsze.

Tak, ja k  cały kompleks tych norm , tak i ich po­
szczególne prze jaw y w  sztuce za jm ują  pośrednie 
stanowisko pomiędzy sztuką ludową, a sztuką 
w arstw  inte ligenckich. Ta pośredniość nie jest b y ­
najm nie j dowodem jakiegoś łańcucha rozw ojow e­
go, co zresztą dawno zostało stw ierdzone przy 
w artościowaniu w y tw o ró w  tzw. w ie lk ie j sztuki 
i sztuki ludow ej. Raczej a rtysta  —  robo tn ik  czerpie 
podświadomie z obu tych  źródeł jednocześnie. 39



T e o f il O ciepka. Suche drzew o

Ś w ia t jego życia wewnętrznego jest b lis k i ludowej 
ku ltu rze  duchowej zaś bliskość w ie lk ich  skupień 
ludzkich  u ła tw ia  mu korzystanie z dorobku k u l­
tura lnego i  cyw ilizacyjnego bardzie j, aniżeli tw ó r­
cy ludowemu. Stąd w  jego twórczości mamy cały 
sp lot bezpośrednich, dostępnych mu doznań za­
czerpniętych z obu stron.

Tak, ja k  w  sztuce ludowej spotykam y częstokroć 
w yraźny w p ły w  dworu, czy kościoła, tak  w  sztu­
ce robotniczej oprócz tego w idz im y  jeszcze cały 
balast drobnomieszczańskich naw arstw ień zaczerp­
n ię tych p rzy oglądaniu sprzedawanych na ja rm a r­
kach i targach „landszaftów “ , secesyjnych k a rt 
pocztowych, ilu s tra c ji książek z w ydaw n ic tw  po­
pu larnych  a nawet b rukow ych  rek lam  rozlepia­
nych w  m ałych sklepikach fabrycznych m iaste­
czek, czy wreszcie malowanek „p ieczątek“  kupo­
wanych przez dzieci. N iew ątp liw ie , u w ie lu  z n ich 
zaplątać się m ogły rem iniscencje oglądanych k ie ­
dyś rep rodukc ji w ie lk ich  m istrzów. I w tedy staje 
się zrozum iałe charakterystyczne zdanie jednego 
ze starych górn ików , k tó ry  uskarżał się na to, gdy 
jeden z zawodowych m alarzy oglądając jego obraz 
pow iedzia ł: „Tę  plamę nam alował pan ja k  Rubens, 
a tę, ja k  Rem brandt, a ja  n ie w iem , o czem on mó­
w ił.“  Rzeczywiście on nie w ie, nie zdaje sobie spra­
wy, że doznania artystyczne wywołane przy oglą­
daniu obrazów tych  m istrzów  znalazły swój od­
prysk w  jego pracy.

Z wystaw ionych na w ystaw ie  górniczej prac ma­
la rsk ich  swym  podświadomym p rym ityw e m  zw ra­
cają uwagę obrazy i rysunk i: przede wszystkiem  
Teofila  Ociepki, maszynisty wyciągowego z Jano­
wa Śląskiego —  dziś już znanego w  Polsce, Józefa 
Dworczyka, także maszynisty wyciągowego z Sie­
m ianowic, Wojciecha B uba ły z M icha łkow ie  —  gór­
n ika  dołowego, Antoniego Adamusa, robotn ika  
kopalnianego z Radlina, czy Gerharda Urbanka 
górn ika  z Janowa.

Większość tych  prac cechuje naiwność ujęcia te ­
matu, konserwatyzm  fo rm y; całość zaś —  ja k  s łu­
sznie okreś lił P iw ocki twórczość p rym ityw n ą  —  
spojona jest specyficzną transform acją  kszta łtów  
na fo rm y  zrozum iałe dla środowiska“ 1)

Te cechy w łaśnie dostrzegamy w obrazie A n to ­
niego Adamusa, rysowanym  węglem, przedstaw ia­
jącym  w idok kopaln i. Proste i  śmiałe zarysy ko­
m inów, naiw na ry tm ik a ' arkadowań rozłożonych 
na czterech poziomach kopa ln i um ocnionych jesz­
cze dolną partią  wagonów z węglem, wreszcie prze-

40 Wojciech Kubala. Martwa natura



sądnie w ie lk ie  i gęste k łęby dym u unoszące się 
z kom inów  kopaln ianych podkreślone czterema sy­
m etrycznym i, czerwonym i p lam am i na tle  szafiro- 
WeS° nieba —  wszystko to łączy pracę Adamusa 
Ze sztuką dziecięcą. Jednocześnie całość kompozy- 
CJ* jest zbudowana na poczuciu równowagi w  roz­
łożeniu b ry ł z podkreśleniem osi sym etrii. Obraz 
Adamusa ma tę prostotę, do k tó re j dochodzi zawo­
dowy artysta  z pełną świadomością stosujący ka- 
n °ny  p rym ityw u .

Podobna naiwność ujęcia tematu b ije  także z n ie ­
których obrazów Józefa Dworczyka. Potęga skarb- 
n ika  jest wyrażona jego wzrostem, co podkreśla 
Jeszcze postać górnika, którego skarbnik trzym a na 
r Sku mogąc go w  każdej ch w ili zniszczyć; siła 
i energia przodownika pracy skupiona jest na prze­
sadnej jasności oczu, k tó re  rażą swoją dysharmo- 
n '3- A rtys ta  jednak chce tu  w yrazić pewną myśl 
1 tak ja k  dziecko, czy twórca ludow y negliżuje
Prawdę.

fnne sugestie nasuwają prace Wojciecha Bubały. 
'Jest to 50-tni górn ik , k tó ry  bezmała przez całe ży- 
Cle nie ruszał się ze swojej kopalnianej osady. Do­
tychczas przeważnie kopiow ał Rubensa, czy M a­
donny w łoskich m istrzów. Dopiero, gdy powiedzia- 
n°  rnu, że wartościowa jest jedynie  samodzielna 
twórczość, przeszedł na rysunek z natury. Repro­
dukowana tu ta j „M a rtw a  na tu ra “ , rysowana p ió r- 

iem —  to jedna z ostatnich jego prac.

Trudno jest omówić twórczość Urbanka bez ko­
lorowej rep rodukc ji, gdyż w łaśnie w  ujęciu plam 
barwnych, w  portrecie m łodej dziewczyny da się 
Jodynie uchwycić bezpośrednia naiwność trak to - 
Wania ko loru, nacechowana śmiałością dziecka.

O ile  powyżej wspomniane prace mogą zaintere­
sować badacza p rym ityw u , to badacza sztuki ludo-
Wej zastanowią i  pochłoną obrazy Teofila  Ociep­
k i2).

T eo fil Ociepka ma skończoną jedynie  szkołę pow ­
szechną —  m alarstw a nie uczył się nigdzie. Zaczął 
malować mając dopiero 29 lat. M alu je  przeważnie 
farbą olejną, na kartonach własnoręcznie g run to ­
wanych, obrazy dużych rozm iarów . F arby nakłada 
nierówno, n iek iedy rozcierając, to znów kładzie je 
grubszymi, w idocznym i w arstw am i, n iektó re  par­
tie  przeciera lakierem . Każdemu obrazow i poświę­
ca w iele pracy, często przerabia n iektó re  szczegóły 
lub  zm ienia uk ład  barw ny. N ajw ięcej w ys iłku  
w kłada w  zagadnienie perspektywy. Posługiwanie 
się elementami fo rm a lnym i leży —  tak, ja k  u każ­
dego tw ó rcy  ludowego —  poza jego świadomością. 
Z doskonałej rów now agi w  rozłożeniu plam 
w  „Szachach“ , czy „Narodzinach lotosu“  nie zdaje 
sobie sprawy. Operuje p lam am i p łaskim i, w yraź­
nie je  rozgraniczając. W ym iar trzeci oddaje raczej 
lin ią , aniżeli św iatłocieniem.

W obrazach jego —  zwłaszcza treści re lig ijn e j —  
uderza k o lo ry t noszący wyraźne piętno barwnych 
lito g ra fii fabrycznych produkowanych n iem al do 
ostatniej ch w ili d la wsi i miasteczek —  choć prze­
puszczony przez f i l t r  jego w łasnej w o li tw órcze j—  
tem nie m niej w idoczny. N aprzykład k o lo ry t n ie ­
ba i  wody. To znów śmiałe zestawienie różnych 
odcieni silnego różowego z mocnym szafirem  lub  
soczystą zielenią (np. „Ł ą ka “ ) nasuwa podobień­
stwo z układem  barw nym  w  zdobnictw ie ludo­
w ym  (w ycinanki, m alow anki, tkaniny). '

Jednak tak ie  a n ie inne zestawienie barwne 
w yp ływ a  często u a rtys ty  ze znaczenia sym bo li­
cznego poszczególnych barw . N aprzykład  głowa 
na piecu w  „Szachach* ma symbolizować to, co 
zostanie „ze spalenia śm ietn ika bożego na kom in ­
k u “  —  według określenia Ociepki —  „ m usi b ć 
ognista“ . I  w  tak ich  wypadkach jedyn ie  podświa 
dome wyczucie ko lo ru  pozw oliło  artyście uzyskać 
pozytywne e fekty  malarskie.
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Twórczość Teofila  Ociepki charakteryzuje  w ła ­
ściwe sztuce ludowej znaczenie mistyczne, w  tym  
w ypadku ściśle związane z osobowością artysty. 
Bogactwo zaś w ątku  fantastycznego tk w i swemi 
korzeniam i w świecie śląskiej baśni ludowej. 
Skom plikowana sym bolika  n ie ty lko  w  g łów nych 
elementach kompozycji, ale nawet podrzędnych, 
nasyca wszystkie jego obrazy.

Weźmy, naprzykłaęj, obraz: „Suche Drzewo“ . 
Jest ono symbolem zla, które musi być usunięte. 
Założenie to podkreśla nawet jego p ro fil po trak- 
wany, jako  głowa czarownicy. Jednak z obu stron, 
na uschniętych gałązkach siedzą małe ptaszki — 
dowód życia. Ich  celem jest podkreślenie m yśli 
a rtysty, że nawet najgorsze zło ma w  sobie choć 
n ik łe  p rzeb łysk i dobra —  życia. To samo jest 
w  kom pozycji „Szachów“ . N ie ty lko  główne po­
stacie m ają znaczenie symboliczne (zły duch, czło­
w iek i duch dobra) ale i kom inek sym bolizuje 
p iekło, b ib lio teka  —  niezm ierną obfitość w iedzy 
potrzebnej do zrozumienia te j wiecznej w a lk i, 
a nawet podłoga także ułożona w  szachownicę ma 
wskazywać, że chodząc po zierni, jakgdyby roz­
g ryw am y los własnego życia.

Tem atyka obrazów Ociepki w yp ływ a  z jego głę­
bokich przeżyć duchowych. W ą tk i re lig ijn e  i le­
gendarne, k tó re  przeważają w  jego obrazach są 
odbiciem  jego silne j w ia ry . M alu jąc utopca, skarb­
nika, czy strzygonia, on w ierzy, że ta k i w łaśnie 
skarbn ik ukazuje się górn ikom  w  podziemiu, a u- 
topca w idzia ła  „na  własne oczy“  90-tnia staruszka 
z jego wsi i  jego w yg ląd  mu opisała. Wreszcie 
czart w łaśnie w  ubiorze Strzelca spływa na ziemię 
po now iu  księżyca, aby rozegrać partię  szachów
0 duszę młodego człowieka.

Swoisty ta len t a rtys ty  w yrósł w ięc i rozw iną ł 
się na bogatym ludow ym  podglebiu i z niego czer­
pie soki dla swoich koncepcji artystycznych.

I zdaje się, że w łaśnie te p ie rw iastk i ludowe, 
k tó rym i nasycone są wszystkie obrazy OciepKi, 
ja k  w  tematyce tak i trak tow an iu  elementów fo r ­
malnych decydują o isto tne j ich wartości.
M im o wszystkich jednak tych n ic i wiążących s iln y ­
m i w ięzam i jego twórczość ze sztuką ludową, obra­
zy jego, na skutek orzeczenia Ju ry  —  nie b y ły  
Przyjóte na wystawę Sztuki Ludow ej w  K ra ko ­
wie. Leży, bowiem,, na jego twórczości piętno je ­
go kopalniano —  robotniczego środowiska, jego 
w ie lk iego oczytania, w p ływ u  oglądanych obrazów
1 reprodukcji.

PRZYPISY:
’) Ksawery Piwocki. Zagadnienie metody w ba­

daniach nad sztuką ludową Lwów 1931, str.' 5.
■’) Za Piwockim, op. cit. str. 11:

D w o r c z y h  J ó z e f .  P o r t r e t  p r z o d o w n ik a  p r a c y

I  n ie ty lko  Ociepka, ale wszyscy artyści — robot­
n icy  w zrośli w  atmosferze swego środowiska ro­
botniczego i sztuka ich —  bez względu na skale 
ta lentu  —  jest z tym  środowiskiem związana.

Jakież więc będzie miejsce dla te j sztuki w  do­
tychczasowej systematyce? Pomimo wszystko 
w  twórczości tych ludzi jest coś więcej, n iż ty lko  
chęć naśladownictwa, co może na jdob itn ie j cha­
rak te ryzu je  wynurzenie jednego z n ich: „Bo jak 
jo  chyca tyn  pyndzel w  gorść, to m i się co łk i świat 
przeinoca“ .

Nasuwa się tu  uporczywe pytanie, zda się zna­
cznie bardziej zawiłe niż pojęcie sztuki ludow e j1 
czy jest to przetłomaczona na na iw ny język lub 
w prost skażona tzw. w ie lka  sztuka, czy też pog­
matwana i zaciemniona drobnomieszczańskim 
nalotem  twórczość ludowa?

Zdaje się być rzeczą n iew ątp liw ą , że w n ik liw a  
analiza tych prac, zebranie dużo większego ma­
te ria łu  porównawczego, uporządkowanie i prze­
wartościowanie całego konglom eratu w p ływ ó " ' 
pozwoli dopiero z czasem dać tego ro d z a ju 'tw ó r­
czości jasne i określone miejsce.

I wreszcie jeszcze jedna uwaga: czy sugestywna 
teza W o e lfflin a :i), k tó ry  tw ie rdz i, że ludzie widza 
różnie n ie ty lko  w  odmiennych epokach i krajacbi 
ale i na odm iennych szczeblach h ie ra rch ii socja- 
no k u ltu ra ln e j —  nie u ła tw i tego zadania?

5) Z prac Teofila Ociepki na wystawie górnicz®;1 
były jedynie dwa jego obrazy: „Suche drzewo1
i „Sżachy" — resztę oglądałam w mieszkaniu artysty*



n P O B J lE M b l nP M M M TM B H O rO  M C K YC C TBA PABO H M X

BjiaroAapa 3a5oT.nHBoii oneKe rocyAapcTBa h a,a xy  æo jk 6ctb6h h  h  m JuoÔHxejxBCKHM TBopnecTBOM. b no- 
^Jie^Hee Bpeaia oCÎHapyjKeHO npHMHTHBHoe HCKyecTBO paôoHHX. A btop aHa,JiH3HpypT a ry  npo friew y Ha 
OCHOBaHHH npHMHTHBOB, HaXOAHIHHXCH HH BbICTaBKe ropHHKOB-.JIKJtÍHTejieít, OpraHHBDBaHHOfi b Ven- 
T«6pe nponiJioro roaa npo(jf>coio30M ropHopaficm ix.
”  HCKyocTBe paôoHHX aBTop hhxo/ih t  oTHeTJiHBbie cjiOAbi HapoAHOft KyjibTypbï npn oahobpbmbhhom 
b ïihh hhh  MejiKOMeipaHCKHX bkvcob Toil cpeflbi, b KoropoË xyAosKHHK - paôoHHft pacTeî. A btop 
npHHHMaer bo BHHMaHHe Tanate noflco3HaTeJibHoe noflpajKaHHe ocMaTpHBaeMHM pp n poay k n h h m npo- 
BBBeaeUHfl Be.THKHX Xya05K.HHK0B. HaKOHPp aBTOp VCTaHâBJIHBaCT CBH3b Meawiy paOOHHMH H pH MH TH- 
BaMH H A6TCKHM HCKycCTBOM.
'Boh aaMenaHHH a-BTop aaKHHHHBaoT kohctrthpobb hhom neofeoAHMocTH npoojie/tHTb uponbjirhhb oto- 

ro HCKycoTBa Ha, BHa.MHTe.nbno ÓóJibiiieM kojihmw?tbo MatepHa.na h oAeJian, ero cyipecTBeHHHft aHajina. 
Aa6í,| 0TB6CTH 3T0MV HOKVCCTBy OnpOAO'TCHHOC MeCTO B HMOKHUeíiOH (MlCTOMaTHKe.

LE PROBLÈME OE L 'A R T P R IM IT IF  OUVRIER

L 'a rt p r im it if  populaire  a été dernièrem ent mis en 
sur la création artis tique  d'amateurs. L 'au teur 
p rim itives  à l'E xposition  des M ineurs-amateurs 
1 Union Professionnelle des M ineurs.
Uans l 'a r t  ouvrie r l'au teur discerne des traces 
simultanée des préférances de la petite  bourgeoisie 
en ügne de compte les réminiscences subconscientes 
lion. E lle f in it  par ré u n ir les p r im it ifs  ouvriers 
sur la nécessité d 'exam iner un m atérie l plus 
analyse consciencieuse en vue de lu i assigner la

lum ière  grâce à la pro tection de l'E ta t étendue 
analyse ce problème se basant sur les oeuvres 

organisée au mois de Septembre dern ie r par

visibles de la cu ltu re  populaire  avec l'in fluence  
du m ilieu  de l'a rtis te  ouvrie r. E lle prend également 

des oeuvres des grands m aîtres vue en reproduc- 
à l 'a r t  in fan tile . Ses dernières remarques porten t 
considérable de cet a rt et de le soum ettre a une 
place qui lu i rev ien t dans la systématique établie.

p r o b l e m s  o f  p r i m i t i v e  w o r k m a n s  a r t

P rim itive  w orkm an's a rt has been la te ly  brought to ligh t thanks to the so llic itude o f the State 
extended to a rtis tic  amateur workm anship. The w r ite r  analyses th is  problem  on the ground of 
Prim itives, w hich appeared at the M iners-Am ateur E xh ib ition  organised last September by the Union 
of Professionnal M iners. In  the workm an's art the w rite r  detects m arked traces of rustic  cu lture  
together w ith  the simultaneous influence of sm a ll-tow n  tastes pervading the environm ent in  w hich  
grows the workm an. She also takes in  regard the sub-conscious reminiscences of reproductions 

great masters seen now and tto*n. Las tly  she jo ins w orkm ans p rim itive s  w ith  in fa n tile  a rt 
She ends her rem arks by stating the necessity of exam in ing the m anifestation o f th is  art 
<>n a much am pler m ateria l, and to analyse i t  thorough ly  in  v iew  of g iv ing  i t  a de fin ite  place 
111 the present systematics.
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KILKA SLOW O KOLĘDACH POLSKICH
Z B IG M E W  KA MYKO W SKI

P o l s k i  d r z e w o r y t  z XVI  w. p r z e d s t a ­
w i a j ą c y  s c e n ę  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .
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io tr  Caraman w  swej pracy pt. „Obrzęd kolę­
dowania u S łow ian i R um unów 1) omawiając ko­
lędy polskie zw róc ił uwagę na dwa typ y  pieśni 
śpiewanych w  czasie obrzędu kolędowania. Je­
den typ  stanowią pieśni o charakterze świeckim, 
k tó rych  treścią jest życzenie pomyślności składa­
ne osobie, dla k tó re j pieśń taka jest śpiewana, 
drugi zaś typ  stanowią kolędy, w  k tó rych  na plan 
p ierwszy w ysuw ają  się m otyw y treści re lig ijn e j, 
związane z narodzeniem Chrystusa. Ko lędy p ie r­
wszej grupy, stanowiące zabytek z czasów po­
przedzających u nas przyjęcie chrześcijaństwa, 
wiążące się ze starszym i s łow iańskim i obrzędami 
noworocznym i, m ającym i zapewnić dostatek plo­
nów, należą już dziś do rzadkości. Należałoby do­
łożyć w ys iłku  aby te, k tó re  być może zachowały 
się jeszcze bodaj we fragm entach w  pamięci sta­
rych ludz i zebrać w  terenie i  ocalić przed ostate­
cznym zapomnieniem.

N iekiedy zdarza się, że do owych kolęd świec­
k ich  w p la ta  się jako w trę t późniejszy i  n ie is to t­
ny, m otyw  re lig ijn y . Z jaw isko  tak ie  w idz im y  np^ 
w  następującej kolędzie zanotowanej u G logera2)’

Na śród dwora jaw or stai, hej le lu ja
Na jaworze złota rzęsa ,, ,,
I poleciały rajskie ptaszęta „  „
1 otrzęsły te złote rzęsy „  ,,
ł wybiegła nadobna dziewczyna „  ,,
I rozpuściła białą zapaskę ,, „
I pozbierała te złote rzęsy „  „
I skoczyła do złotniczeńka „  „
Złotniczeńku rzemieślniczeńku ,, ,,



U le j żerni z loty kubek  „  „
Zloty  kubek srebrny kra j
Któż się będzie zeń napija ł ,, ,,
Sam Pan Jezus z aniołami 
t M ary ja  z dziewicami ,, ,,
Nadobna dziewica z młodzieńcami,

Kolędy świeckie w yparte  zostały przez pieśni 
treści re lig ijn e j, w  k tó rych  m otyw em  przewodnim  
jest moment narodzenia Chrystusa. Pieśni te czę­
sto tłomaczone w prost z łac iny3) innym  znów ra­
zem komponowane po klasztornych celach lub 
Przez organistów dla uży tku  polskie j społeczności, 
w  Większości wypadków  z twórczością ludową nie 
w iele m ają wspólnego.

Odpowiedź na pytan ie  k iedy i  gdzie poszcze­
gólne ko lędy treści re lig ijn e j weszły do repertu - 
aru pieśni śpiewanych po wsiach nasuwa w te j 
ch w ili znaczne trudności. Przyczyna leży w  tym , 
ze narazie poza paroma opracowaniam i i  k i lk u ­
nastu a rtyku łam i poświęconym i poszczególnym 
zagadnieniom zw iązanym  z kolędam i nie ma p ra ­
cy, k tó ra  u jm ow ałaby w  sposób syntetyczny do­
tychczasowy dorobek badawczy nad dzie jam i ko- 
iędy i  pastorałek w  Polsce śpiewanych.

Snop św iatła  na genezę poszczególnych kolęd 
treści re lig ijn e j śpiewanych u nas możnaby rzu ­
cić porów nując ko lędy drukowane jako „ludow e“ 
w różnych publikacjach, z treścią kancjonałów 
Pochodzących z w ieków  ubiegłych, k tó rych  sporo 
znajduje się do dziś po b ib lio tekach zarówno pu­
blicznych ja k  i  należących do różnych zgroma- 
dzeń zakonnych. W zw iązku z prowadzonym i 
Pizeze mnie studiam i nad kolędam i z X V I do 
K V 1I I  w ieku  zapoznałem się z treścią k ilkunastu  
kancjonałów znajdujących się g łównie w  B ib lio ­
tece Jagiellońskie j w  K rakow ie  oraz u SS Bene­
dyktynek w  Staniątkach pod Krakowem.4).

W kancjonałach tych  znajdu jem y w ie le  kolęd 
zaliczanych dziś do pieśni ludowych. Porównując 
lf)2 kolędy śpiewane przez lud, występujące 
u Oskara Kolberga (Lud i jego zwyczaje), czy w 
Popularnych zbiorach ks. Mioduszewskiego, 
z °k . 800 tekstam i zaw artym i w  kancjonałach 
stw ierdziłem , że 93 ko lędy znane Ko lbergow i 
1 Mioduszewskiemu w ystępują już w  kancjona- 
lach *  X V I -  X V I I I  W.'-)

Zastanawiającym  jest, czemu należy przypisać, 
Ze kolęda treści re lig ijn e j tak  szybko rozpow­
szechniła się wśród ludu  i w ypa rła  dawniejszą 
kolędę świecką. Odpowiedź na to pytanie 
by łaby ciekawa ponieważ wskazywałaby na 
Pewne drogi, k tó ry m i w p ły w y  ku ltu ra ln e  szły 
do wsi i  ze wsi. 2 e tak ie  w p ły w y  is tn ia ły  można 
Przypuszczać chociażby po tym , że już w  kolę­
dach z X V II  w. przeważającym motywem melo­
dycznym i ry tm icznym  są tańce, dzisiaj nam zna- 
ne jako ludowe. N ie mając odpowiednich źródeł,

trudno powiedzieć jak  w yg ląda ł taniec i pieśń 
u chłopów w  X V II  w. W każdym  razie o ile  tań ­
ce i pieśni z X V II  w. wydane przez K . Badeckie- 
go6) (przyna jm nie j n iektóre) nie b y ły  znane na 
wsi współcześnie, to p rzy ję ły  się tam  później, jak  
o tym  świadczy notow any przez niego ta ­
niec: „Zakuka ła  kseksuleńka za dw orem “ 7) k tó ­
ry  spotykam y następnie u Oskara K o lberga3) lub 
„Poszła n iew iasta z kurem  do m iasta“ 9).

Mam wrażenie, że spopularyzowaniu się kan- 
tyczkowych kolęd treści re lig ijn e j sp rzy ja ł fa k t 
podkładania tekstów owych pieśni kościelnych 
pod pospolite w  swoim  czasie melodie taneczne, 
wśród k tó rych  m ogły być także i  melodie ludowe! 
Ciekawego przyk ładu  dostarczają nam w  tym  
wypadku „Sym fon ie  anielskie“  wydane przez Ja­
na Żabczyca w  K rakow ie  w  roku  1630, w  k tó rych  
do podanego tekstu kolęd dodana jest wskazówka 
iż należy je  śpiewać na nutę „tańców  zwyczaj­
nych w  Polszczę“ .

Inc ip ita  n iektó rych  tańców na k tó rych  melodię 
mają być śpiewane jego „S ym fon ie “  pokryw a ją  
się z początkowym i w ierszam i u tw orów  znanych 
ze zbioru Badeckiego10) i tak

Symf. X
Panna przedwieczna 
była bezpieczna 

na nutę
,,Poszła niewiasta  
z kurem  do miasta 

(Bad. 122)
Symf. X I I I

Może teraz być wesołym  
człowiek zwątpiony  

na nutę
Cóż mam czynić 
pacholiczek utrapiony  

(Bad. 160, 249)
Symf. X X  

Czem, czem, czem 
czem ubogo leżysz 

na nutę
Czem, czem, czem 
czemu boso chodysz 

(Bad. 223)
Symf. X X V II 

Ucieszna Panno pokaż 
nam syna
k tó ry  w  swych palcach 
krąg ziemie trzyma 

na nutę
Ucieszna panno niechaj 
sirasowany
Długo nie będę od ciebie 
trzymany  

(Bad. 167, 260)..

^a iuycZK O W yc
gotowe melodie taneczne, sprzyja ło  Upou
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nieniu się kolędy re lig ijn e j je j zeświecczenie. Już 
w  w ieku X V II  spotkać można teksty pastorałek, 
w k tó rych  O lim p chrześcijański przedstawiony 
jest w  sposób bardzo ludzk i a nawet ze sporą do­
zą rubasznego hum oru. Przykładem  niech będzie 
następująca pieśń wynotowana z rękopisu pocho­
dzącego z X V II  w. opiewająca radość, jaka za­
panowała w  niebie po narodzeniu Chrystusa:

Krzyk po niebie po obłokach...
Słychać przy wesołych skokach 
Anio łow ie  święci radością objęci 
Wyśpiewują, wykrzyku ją

Już i skrzydła połamali 
Kiedy z radości łatali,
M ichał ponad budę
Lecąc spadł na grudę
W bok się ubił, skrzydło zgubił,
Gabriel, k tó ry  zwiastował Boga 
Takie  przelotowa!
Nu trat i ł  nu dudy 
Ubił biodra i udy  
1 szwankował nahramował

Gdy tak skrzydła połamali,
Jak barany się tarzali 
Jeden przez drugiego  
Skakał ochoczego 
A śpiewał a hoc w o ła li .11)

N iekiedy wśród kolęd treści re lig ijn e j zdarzają 
s‘ę u tw ory , któ re  ze względu na pewne akcenty 
społeczne w  treści, czy pewne właściwości fo rm y 
pozwalają przypuszczać autorstwo ludowego 
twórcy.

Przykładem  kolędy re lig ijn e j, w  k tó re j górę 
Wzięły m om enty wcale niezwiązane z obrzędo­
wością chrześcijańską, jest następująca pieśń 
przedstawiająca dolę chłopa w  X V I I I  w. w ynoto­
wana z kancjonału współczesnego, znajdującego 
się w  b ib liotece SS Benedyktynek w Staniątkaeh 
koło Krakow a:

Tanie Boże mój, jum jest kmiotek twój 
1 też pana wojewody, k tó ry  tu ma być na Gody

w naszej dziedzinie 
Dalże by go Bóg. żeby się p rzyw lók ł  
A naszą biedę obaczył, udarować nas czym raczył

a my Zaś Ciebie

Gdyż cię żal Panie że śpisz na sianie,

Dał ci bym ze dwie poduszek i z mego Bartka k o ­
żuszek,

cóż kiedy nie masz 

Zal mi cię Boże, że żłób twe loże 
Dał ci bym ja sukieneczk*ł ¡aksamitną magiereczkę

cóż kiedy nie masz

Zal mi was dziecię i że głód mrzecie
Dał ci bym wam kukieleczkę do ku k ie łk i  gomułe
czkę

cóż k iedy nie masz 
Wszak dobrze wiecie najmilsze dziecię 
Ze zabrali.......  resztę w y jed l i  sasiska

już ci nic nie masz 
Więc cię żegnamy miłe ściskamy
Dobrą wolę za uczynek p rzy jm i j .....  spoczynek

w swoich niebiosach.

Nie bez w p ływ u  na rozpowszechnienie się ko ­
lęd kantyczkowych było  duże rozpowszechnienie 
się ludowego teatru  w  rozm aitych postaciach, czy 
to jako  chodzenie z „Herodem “ , jasełek odgry­
wanych przez ludzi, względnie tea tru  kuk ie łkow e ­
go. Każde bowiem z tego rodzaju przedstawień 
posiadało w  swoich tekstach ko lędy i  pastora łki. 
Podobnie repertuarem  m ałych dzieci, chodzących 
z szopką, poza życzeniam i i podziękowaniem za 
kolędę są u tw o ry  kantyczkowe. Tego samego ro ­
dzaju drogą popularyzowania na wsi omawiane­
go rodzaju pieśni mógł być zwyczaj, k tó ry  opisu­
je  Józef C ie p lik 1-): „W  miejscowościach, gdzie 
jest kościelna o rk iestra  np. Rabce, Rabie Wyżnej 
i Spytkowicach, chodzi tam  „m uzyka “  zazwyczaj 
z organistą w  dzień św. Szczepana, Nowego Roku 
i Trzech K ró li po dworach, fo lw arkach  i zamoż­
niejszych chatach i gra ko lędy w  ten sposób, że 
jedną zw ro tkę  śpiewają muzykanci a drugą gra­
ją “ . Podobnie uwaga p rzy tekście ko lędy „S k rz y ­
p i wóz, w ie lk i m róz“ , znajdującej się na str. 219 
kancjonału będącego własnością prof. C hyb ińskie- 
go „Śpiewa się po prostu jako  babki w  kruchtach 
z w yk ły  śpiewać“ 1 pokazuje w  ja k i sposób m ogły 
w yw ędrow yw ać te pieśni z k lasztorów  i kościo­
łów  na wieś.

Trudno jest odpowiedzieć na pytanie, k iedy 
w  różnych okolicach Polski zdobyły sobie popu­
larność pastora łk i, Trzeba by łoby posiadać w  tym  
celu z jednej strony dostatecznie ' bogaty zbiór 
kancjonałów  z rozm aitych okresów czasu i z ob­
szaru całej Polski, k tó ry  pozw oliłby  na ustalenie 
częstości występowania rozm aitych kolęd w  jed ­
nym  czasie na różnych terenach i pozw olił zorien­
tować się jak ie  przesunięcia następowały w po­
pularności tych pieśni z biegiem lat. M a te ria ł k tó ­
rym  rozporządzałem b y ł n iestety fragm entarycz­
ny. Większość kancjonałów  w ykorzystanych po­
chodzi ty lk o  z okolic K rakow a. Prócz tego ilość 
ich w poszczególnych okresach nie jest wystarcza­
jąca dla ustalenia statystycznego występowania 
pewnych pieśni, zwłaszcza, że większość kancjo ­
nałów  jest pochodzenia klasztornego skutkiem  
czego pewne pastora łk i, zwłaszcza te najbardzie j 
zeświecczone mogą tu pojaw iać się później niż 
w  użyciu św ieckim .



PRZYPISY:
1) P. Caraman: O brzęd kolędow ania u słow ian i u Rumunów. Rrakóui 1933.

2) Z. Gloger: P ieśni ludu. Kraków  1892.

3) Por. uwagę poniżej przepisu 5 odnośnie do kolęd oznaczonych num eram i: 6, 43, 49, 56, 76, 98.

4) Opis rękopisów  użytych do zestaw ienia:

B J 3640

B J 3639 

BJ 3638 

B J 3642

B J 3644

BJ 3646

B J 3647 
B J  3648

S t 1586

St 1 
S t 3

St 1705 

St, 1707 

St 2

St X V I I I

St 5 
S t 4 
Chyb.

Rękopisy b ib lio te k i Ja g ie llo ń s k ie j.

Na dole str. 1 zaznaczone —  S ióstr K a rm e lita n e k  Bosych K onw enarzu  S. M. Teresy B Jana 
p rzy  K ra k o w ie  na Wesoły.
P isany parom a rę ka m i dosyć starannie.
K on iec  w ie k u  X V I I  i w ie k  X V I I I  (Pieśń 185 m a datę 1722 i au tora  Tomasza Józefa Stefanowicza.) 
C a ły  rękop is p isany jedną ręką  i w yg ląda  na odpis z go tow e j ks iążk i. Z aw ie ra  same pieśn i na 
Boże Narodzenie. D ruga  po łow a X V I I I  w .
Całość p isana jedną ręką p ism em  naś ladu jącym  d ru k . Od s trony  22 pieśn i są zaopatrzone w  nu tY ’ 
Sądząc z pism a, pochodzi p raw dopodobn ie  z X V I I I  w.
K a n c jo n a ł pochodzi z k la sz to ru  K a rm e lita n e k . Całość p isana jedną ręką. T y tu ł —  P ieśni różne ( ) 
w y ję te  z różnych  ( ) ka n c jo na łów  ( ) o Męce P ańskie j ( ) i inne ( ) w szelkiego czasu służące ( ) 
w  jedno  zebrane ( ) R u ku  Pańskiego ( ) 1741 ( ) Na C hw ałę P anu Bogu ( ) Pannie P rzenajśw . ( ) y 
w w  S. S. ( ).
P raw dopodobn ie  z k la sz to ru  K a rm e lita n e k . P ierw sza po łow a X V I I I  w. Na początku b ra k  k a rt. L icz ­
bow anie od str. 9.
P isany ro z m a ity m i rękam i. S tr. 1 —  129 pism o na jstarsze spotykane w  rękopisach z la t  1630 — 40. 
P ism o na jpóźnie jsze praw dopodobn ie  z począ tku  X V I I I  w.
K on iec  w ie k u  X V I I  lu b  początek X V I I I .
P ism o bardzo rozm aite . W ygląda na zlepek całego szeregu luźnych  ka rtek , k tó re  pow sta ły  w  ciągo 
całego w ie k u  X V I I  a naw e t w  k ie k u  X V I I I .

Rękopisy b ib lio te k i SS. benedyk tyn e k  w  S tan ią th a ch  pod K rakow em .

K a n c jo n a ł nap isany w  ro k u  1586. Z a w ie ra  p ieśn i na ca ły  rok. P ieśn i po lskie  na Boże Narodzenie 
są przeważnie p rze k ła dam i podanych tam że pieśni łac ińsk ich . Podane melodie.
K a n c jo n a ł z ro k u  1586. M n ie j s ta ranny  od rkp . St 1586 o podobnej zaw artości. Podane m elodie. 
Z aw ie ra  p ieśn i na ca ły  rok , ła c ińsk ie  i po lsk ie . P ieśni po lsk ie  na Boże Narodzenie p ra w ie  wszystkie 
są p rze k ła dam i p ieśn i łac ińsk ich . P ism o praw dopodobn ie  z końca X V I w . lu b  początku X V I I ’ 
Podane m eladie.
K a n c jo n a ł p isany przez organ istę  stan ią tec kiego, B oczkowskiego w  1705 r. P rzew aża ją ko lędy  ła ­
c ińsk ie  i  ich  po lsk ie  p rzek łady. M e lod ie  podane z w y k le  na t r z y  głosy.
Rękopis z 1707 r. p isany przez B oczkow skiego. N ieco obszern ie jszy od rkp . S t 1705 lecz o podobnej 
treśc i. N ie k tó re  ko lęd y  zwłaszcza po lsk ie  dopisane późnie j. M elod ie  w  uk ładz ie  na trz y  głosy. 
Rękopis z 1637 r. Bardzo n ies ta ranny , pism o n iew ykszta łcone  i  fa ta ln a  o rtog ra fia . Zapas pieśn i po­
dobny ja k  w  rk p . z 1586 r. Podane M elod ie.
P a r ty tu ra  z X V I I I  w . podpisana przez B a rb a rę  Jaw orecką na s tr. 29 „P rz y d a tk u “ , zm arła  25 sie rp­
n ia  1769 r. Z aw ie ra  p ieśn i na ca ły  rok . Podane m elodie, przew ażnie w  uk ładz ie  na dw a lu b  trzy 
głosy.
K a n c jo n a ł z 1752 r. Z a w ie ra  p ieśn i na ca ły  rok. Podane m elodie, przeważnie na dw a  głosy. 
K a n c jo n a ł z ro k u  1754. Z a w ie ra  same ko lęd y  i ty lk o  teks t lite ra c k i. Od s trony  120 pism o późniejsze’ 
K a n c jo n a ł z 1721 r. W łasność pro f. C hyb ińsk iego . K o lenda  na str. 203 posiada datę 1721 i  a u to r3 
T. J. S te fanow icza znanego z rkp . B J 3640. W obydw u  kanc jona łach  jes t szereg ko lęd  o p a trz o n y ^  
ty m i sam ym i ty tu ła m i. Podane m elod ie  p rzy  w iększości kolend. Część kan c jo na łu  p isana późnie jszy111 
pism em . P raw dopodobn ie  rk p  B J  3640 je s t odpisem  z kan c jo na łu  p ro f. C hyb ińsk iego w zg lędn ie  c° 
pewniejsze obydw a są odpisam i popu larnego wówczas d ru k . zbioru.

5) Zestaw ienie kolęd i pastorałek podanych przez Oskara Kolberga (Kolb. Lud..) i ks. M ioduszew skie^0 
(M iód.) a znajdu jących  się w  kancjonałach  w ym ien ionych  w  p rzyp is ie  4.

1) A ch b iada biada m n ie  H e rodow i
2) A ch ubog i żłobie cóż ja  w idzę  w  tob ie
3) A  cóż to za dziecię, cóż tak iego  w idz ic ie

4) A  cóż z tą  dzieciną będziem  c z y n ili
5J A  k ie d ym  b y ł og rodn iczk iem  nasia łem  b y ł m aku
6) A n io ł, pasterzom  m ó w ił C h rystus się w am  na ro ­

dz ił
7) A p o k a lip ty c z n y  B a ra nku
8) A  śpisz B a rte k , Sym ek, W o jtek
9) A  wczora z w ieczora, z n ieb ieskiego dw ora

10) Betleem  podła m ieścina w  n ie j się z ja w iła  dzie­
cina ,

11) B etleem  św ięte m iasteczko w ys ław ione
12) Bóg się rodz i gw iazda wschodzi trze j k ró lo w ie  

od wschodu
13) Bóg się rodz i moc tru ch le je , Pan n ieb iosów  

obnażony
14) D n ia  jednego o pó łnocy gdym  zasnął w  c iężk ie j 

n iem ocy
15) D z iec ią tko  się na rodz iło  z czyste., dziew ice

16) Dziś przed św ita n ie m  w dzięcznym  śpiew aniem
4 o  17) E ia  po ko lędzie  wesół każdy n iecha j będzie

K o lb . L u d  X X X II,  M iód, B J 3639 Chyb 
M iód , B J  3639, Chyb.
M iód, BJ 3648, BJ 3647, B J 3640, B J 3642, B J 3630' 

Chyb, S t 4.
B J  3642, S t 5, S t 4. M iód.
M iód, B J  3638, B J 3640, St 1707, St5, St 1705, S t 4. 
K o lb . L u d  X X I I I ,  X X X III ,  BJ 3646, BJ 3647, B J 3642' 

Chyb.
M iód, B J  3639, Chyb, S t 4 
K o lb . L u d  X X I I,  B J  3639, Chyb.
K o lb . L u d  X X I I,  X X I I I ,  B J 3646, BJ 3639, Chyb 
M iód, B J 3640, Chyb.

K o lb . L u d  X X X II,  Chyb.
K o lb . L u d  X I, Chyb.

K o lb . L u d  X X , X X X I I I ,  Chyb.

M iód, L u d  X V I, X X X I I I ,  Cbyb, St 4.

K o lb . L u d  X X I I I ,  B J  3646, B J  3647, B J  3640, B J  3642- 
S t 2, St 1, S t 1586, S t 3.

M iód, B J  3640, BJ 3642, BJ 3639, B J  3647, Chyb, St 
M iód, S t 5. |



18) Gdy śliczna Panna Svna kołysała

“ > godzina z północy gdy miesiąc z swej mocy 
2n n ° re gwiazda Jezusowi w obłoku 
22! >” uchnĘła, gruchnęła nowina w mieście 
22! ij6'- hei he-i weselmy się, radujmy się

Hej nam hej królowie jadą bez pole Gwiazdę 
94\ w nowym kole
9s nam ilei ’ Past61,21?!»/ niebożęta
zoj Hej nam hej, wszystek świat dzisiaj wesoły 

Ujrzawszy z nieba anioły

26) Hej pasterze pasterze powiedzcie jeno szczerze 
u6’. tu bywajcie bracia słuchajcie 

90/ J?ei w  dzień narodzenia Syna jedynego 
, °*a dola pasterze z pola 

) Jam jest dudka Jezusa mojego

3 ,  Jezus m a lus ie ńk i leży nagusieńki 
: ¿ezu ś liczny kw iec ie  z ja w io n y  na świecie 

3 .. K aza ł an io ł do Betleem  Juda 
ot', K ie d y  słyszę na ob łokach an ie lsk ie  śpiewanie 
3 fii S to ,d y l sm utny dziś wesoły, n iechaj każdy będzie 
3 „  K toś o te j dobie płacze w e żłobie 
381 i ł u âi ze Jezuniu m o ja  pe re łko  
301 a am. i a s^ a rb  mam, ale go nie dam 
401  f eSSiasz Pr 7 y szed ł na św ia t p ra w d z iw y  
4 l i iy tez Pastuszk ° w ie n ie ty lk o  k ró lo w ie  na wozie 
421  at dopie siana leżałem  z rana 
421 ?[a rodzenia dzień Bożego jes t ko lenda św ia ta  tego 
441 ^ arocl zenie C hrystusow e dope łn iło  żądania 
4c 1 N a rodz ił s’ p w  s ta jn i Jezus ubogi

Mie masz ci n ie  masz nad tę gw iazdeczkę 
47i a ° W'Y K ok bieży we żłobie leży A  k to  to?

"U żeśm y chrześcijan ie  Serdecznie się ra d u je m y 
481  7 ^ ia .dziesiejszego 
49) n t W* ^ e siano tyś dusze w iano  
50 p  0 .w ilk> ° to  w ilk ,  oto goni owce 
g, p an 'e Boże m ój ja m  jes t w o łek  tw ó j

1 asly się owce pod borem  P rzyb ieża ł w ilczek 
z fe rw o rem

531 p f sterze b ieże li gdy glos usłyszeli 
5 4 i p Ŝ erze m il i  coście w id z ie li 

’ ^ asterze m i l i ’ p rzy  m iłe j c h w ili

56) p asterze paśli sw ó j skot na przylęczu
57) p as^erze pasterze, proszę was d ia  Boga

astuszkow ie brac ia  m il i  Gdzieście pod ten czas 
chodzili

^  Pastuszkowie bracia mili, kędyśde to chodzili 
59) p -P ^ z,tiśm y do Betleeem....
6 O1 p °  n °c ju ż  była, gdy się z ja w iła

ornaga Bóg bogdajbyś zdrow a kuchareczko
Jezusowa

62) p 0m a lusieńku Józefie, pom alus ieńku  proszę 
03 p 0 rw ijm y  in s tru m e n ty  a po rzućm y lam en ty  

' dow iedzcie  pasterze m il i  gdzieście pod ten czas
G4) ph0d?i l i

Powiedzcie pasterze m ili Skądeście teraz przy-

66) p rz y h ieże li do B etleem  pasterze
67) p Zylec ie li an io łow ie  ja k  ptaszkow ie z nieba 

i t  rzy  onej do lin ie  w  Jud zk ie j k ra in ie

M iód, BJ 3646, B.J 3638, B J  3648 B.J 3642 BJ 3647 
BJ 3640, B J 3639, S t 4.
M iód, B J 3640, B J 3639, Chyb,
K o lb , L u d  V, M iód, Chyb.
M iód, B J  3640, B J  3639, Chyb, S t 4 
M iód, Chyb, B J  3633.
K o lb . L u d  V, M iód, B J  3646, B J  3640 B.J 3644 BT 3639 

St 1707, St 5, S t 1705, Chyb. ’ ’ '
M iód, B J 3639, L u d  X I, St 4.
M iód, B J  3646, B J  3642, L u d  V , Chyb.

M iód, B J 3638, Chyb.
M iód, B J  3640, Chyb.
M iód, Chyb.
M iód, St 5, Chyb, S t 4.
M iód, B J 3640, B J 3642, BJ 3639, K o lb  L u d  V  5 

Chyb, St 4. ’ 1 ’

M iód. B J 3640, B J 3639, Chyb, St 4 
K o lb . L u d  X X V I I I ,  Chyb.
K o lb . L u d  I I I ,  X X X , B J 3647, M iód  Chyb 
M iód, B J  3640, B J  3642, Chyb.
M iód, Chyb, S t 4.
K o lb . L u d  X X X I, B J  3640.
K o lb . L u d  X X I I I ,  Chyb, M ió d  St 4 
M iód, B J 3640, B J 3642.
M iód, L u d  X V I, X X I I ,  B J  3638, Chyb.
M iód, L u d  IX , Chyb.
K o lb . L u d  IX , M iód, Chyb.
M iód, B J  3646, B J  3647, B J  3639, Chyb 
K o lb . L u d  X X X I, X X X I I ,  Chyb 
M iód, B J 3639, Chyb.
M iód, B J 3646, B J  3640, B J  3642, B J  3639 St 4 
M iód, BJ 3646, B J 3640, B J 3642, Chyb St 4 
K o lb . L u d  X X I I I ,  B J  3646, B J 3647 ’ S t 1507 C hvh 

St 5, St 2, S t 1, St 1586, S t 3. ’
M iód, B J 3646.
M iód, B J 3640.
M iód, B J  3640, B J  3639, Chyb, S t 4 
BJ 3640, M iód, Chyb, B J  3639’ S t 4.

K o lb . L u d  V, X V I, Chyb, S t 4.
M iód, BJ 3640, Chyb, S t 4.
M iód, L u d  X X II,  B J  3640, B J  3639, Chyb 
B J 3646, B J 3638, B J  3642, B J  3639,
M iód, BJ 3638, BJ 3647, B J  3646, BJ 3640 Chyb 
M iód, B J 3638, B J 3647, B J 3646, BJ 3640 Ćhvb 
M iód, Chyb. ’ J '

M iód, B J  3640, B J  3639, L u d  X X V I I I  S t 5 St 1 7 n^ 
St 1707. ’ ' 05’

M iód, L u d  X X X , Chyb.
M iód, B J  3640, B J 3642, Chyb.

K o lb . L u d  I I I ,  X X III ,  M iód, Chyb.
M iód, L u d  X X I I I ,  B J 3640, B J 3642, B J  3 5 4 7  Qhvh 
K o lb . L u d  X X X , B J 3640, B J  3642, B J 3647, M iód. *

K o lb . L u d  X X I I I ,  B J 3648.

M iód, BJ 3646, B J 3642, L u d  X X . X X I I I  X X X  C hvh 
BJ 3640, M iód, BJ 3642, B.J 3639, St 5, Śt 4 C hvb 
M iód, B J 3646, BJ 3640, B J  3642, B J 3639 C hyb St 6 

St 1705, St 4. ’ y ’ S

69) p l? y onei górze świecą się zorze 
7m Rrzyskoczę ja  do te j szopy z cicha 
7 p  T, a? °  P ow sta li na pole w y g n a li
72) o ° zne m uzy k  cho ry  a lty  i teno ry
73) się z pastuchem
74) w ię ty  Szczepan po kolędzie gdy chodzi!
75) o czóś!iwa kolebko, szczęśliwy żłobie

zczodry w ieczór do b ry  w ieczór K ró l
76)

KoieoKo, szczęśliwy zionie 
z.czodry w ieczór do b ry  w ieczór K ró lu  n ieb ies l 

"a jze  nam
ry u m fy  k ró la  n ieb ieskiego

M iód, B J 3646, B J  3647, B J  3640, B J 3642 Chvh 
M iód, B J  3640, L u d  X X I I,  B J  3642, C hyb ’ b t  2 6 4 7  
M iód, BJ 3639, S t 5, St 4.
M iód, B J 3640, B J 3642, B J  3647, C hyb St 4 
M iód, B J 3640, B J 3642, S t 5, St 4 C hyb '
K o lb . L u d  V, X X X II,  M iód, Chyb '
M iód, B J  3638.
K o lb . L u d  V , B J  3640, B J  3647, B J 3642 St 

St 1705, St 5, St 3. ’ 1 1707
M iód, B J 3640, BJ 3639, St 1707, S t 5, St 1705 B I  

Chyb. 3647,

7U) w  eem m ieście Jezus się na rodz ił
79) w  “ Ł‘tleem  przy  drodze S toi szopa zła srodze

Hetleem  się na rodz iło  dziecię co św ia t ucieszyło

M iód, BJ 3640, B J  3642, L u d  X X V I I I  Chvb 
M iód, BJ 3639, St 4. Chyb. ’ ‘
M iód, Chyb.

4<)



80) W B etleem  stawnem  czasem niedaw nem
81) W dzień Bożego N arodzenia radość w szystkiego 

s tw orzen ia
82) W  dzień Bożego Narodzenia W eseli ludz ie  błogo 

nam  będzie
83) W ita j Jezu ukochany
84) W ita jm y  Jezusa dziś narodzonego
85) W ita jc ie  dz iec ią tko  z P anny narodzone
86) W iw a t dz is ia j boskie j istości
87) W o ły  m oje. w o ły  m oje, w szystk ie  w nętrze  s iły

88) W stawszy pasterz bardzo rano W yszedł z bu dk i 
w łaz na siano

89) W te j kolędzie k to  tu  będzie
90) W żłobie leży, k tóż  pobieży ko lendow ać

91) Z ab rzm ia ła  run ę ła  w  Betleem  ziem ia
92) Z ja w iło  się nam  dziś coś nowego
93) Zeńże w o łk i, żeń, ju ż c i b ia ły  dztep

M iód, L u d  IX , X V I, S t 4, Chyb.
K o lb . L u d  I I I ,  V , IX , M iód, Chyb.

K o lb . L u d  V, B J  3646, B J 3638, B J 3647, B J 3640, 
BJ 3642, Chyb.

M iód, B J 3639, Chyb.
K o lb . L u d  X X I I,  B J 3639, Chyb.
K o lb . L u d  X X V I I I ,  Chyb.
K o lb . L u d  X X I I I I ,  S t 4,
K o lb . L u d  V , M iód, B J 3646, B J 3640, B J 3642, B J  3639, 

Chyb, S t 4.
M iód, L u d  X X I I I ,  B J 3646, B J 3647, B J 3640, BJ 3642, 

Chyb.
K o lb . L u d  X X , X X X , Chyb.
K o lb . L u d  X I, X X V I I I ,  X X X II ,  X X X I I I ,  BJ 3640, BJ 

3642, S t 5, S t 1707, Chyb.
K o lb . L u d  X X X , M iód, Chyb.
M iód, L u d  X X I I I I ,  Chyb, St 4.
M iód. BJ 3646, B J  3643, St 5.

Y ESN' O N A R O D Z Ę '  
N Y V  P A Ń S K I M »

& 8 &

w t c

Vv  X  /

U w a g a :

N r 6 je s t tłum aczen iem  A ngelus pastoribus d ix i t  v ig ila  
ntibus...

n r  9 p o k ry w a  się z S ym fon ią  16 zb io ru  Żabczyca.
n r  34 „  „  „  „  18
n r  43 jes t tłum aczen iem  M agna D ei n a tiv ita s  est idendu 

fes tiv itas .
n r  49 jes t tłum aczen iem : O C h ris t i faenum  co rd i ant 

enum.
n r 56 jes t tłum aczen iem : Pastores gregem in  campo pa 

scentes.
n r  66 p o k ryw a  się z S ym fon ią  22 zb io ru  Żabczyca. 
n r  66 „  „  „  „ 31 „  „
n r  69 „  „  „  ,, 4 ,,
n r  70 „  „  „  „ 36 „  ,,
n r  76 tłum acen ie  L a rg u m  vesper re x  g lo riae  da nobis 

la rg u m  vesper.
n r 98 tłum aczen ie: T riu m p h u s  reg is angelorum .

6) K . B adecki: Polska li r y k a  m ieszczańska. L w ó w  1936-
7) K . B adeck i; P olska liry k a ... str. 103.
8) O. K o lb e rg : L u d  i jego zw ycza je T. X X I I  s tr. 73.
9) U Badeckiego str. 122, u O. K o lbe rga  L u d  t. X X H  

str. 123.
10) Por. J. K rzyżan ow sk i — U  K o le b k i pastora łek 

Ruch L ie ra c k i Rok X  N r  1.
J. K rzyżan ow sk i —  R epe rtua r daw nych  piose 

nka rzy  (P rzegląd współczesny N r 183 str. 121 —  133).
11) Rękop. B ib l. Jag ie ll. n r  3646 z p ie rw sze j poł. X V I I  

w . Rękop. z B ilb . Jag ie ll. n r  3642 z r. 1741. K a ro l
M ia rk a : K a n ty c z k i, ko lędy  i  p a s to ra łk i. M iko łów -

12) Rękop. SS B en edyk tynek  w  S tan ią tkach  pod K rako  
wem , S t 5. s tr. 97.

13) Józef C ie p lik : Boże Narodzenie w  Rabce i okolicy- 
K ra k ó w  1904.



W y s t a w a  s ł o w a c k i e j  s z t u k i
L U D O W E J  W B R A T Y S Ł A W I E

J A N  REYCHM AN

lecka g A A  ud czerw ca do w rześn ia  1948 roku  Um e- 
'vy s t a w e * 3 ^ loyenska  zorgan izow ała  w  B ra tys ła w ie  
Urzą d zo L SfeWvackie j  sztu k i lu do w e j. Podobna w ystaw a 
°becnei A  by*a w  P radze w  1937 r., ale różn iła  się od 

SlowaC] „ rak,te,rem  1 treścią , 
la c k ie g o  a SZuka ^ d o w a  odegrała w  dzie jach sło­
nego n a ro riro d z e n ia  narodowego dużą rolę, ja k  u każ- 
Jtycznych • n ie  Posiadającego żywszych tra d y c ji po- 

'  1 ‘Szukającego e lem entów  w łasne j k u ltu ry .Glówne 7ai; t °i'u“'ającegc
1 'v póź.f„L teresowanie,w PÓźnip’ • w  eP°ce ro m a m y ^ iiu  jcuv
natchnieni SZe'̂  epoce> gdy w  S ło w a c ji szuka li swego 
'"'t-les, bud-A  1 m aiarze czescy ja k  Manes, Vesin czy 
A y okres P raw ie w y łączn ie  s tró j i  ornam ent. N o- 
A sP irac ii Sz.ui<ania w  sztuce lu do w e j źródeł tw órcze j 
kładem i ,  a r tystyczne j na s tąp ił po r. 1920, czego p rz y -

^ f t o t y S  twórczość
_____w  ................. ..... ...........

CZehia s ? tn n i^  lekcew ażen ia przez to  poko len ie  zna-
Jakie D rz v w d0we:i 1 ie;i tra d y c ji.  

i 1'Orri luHrT ¿t? na b ra ty s ła w s k ie j w ys taw ie  k ry te -  
bl'ane ’b y i,nvosci “  okazu tw órczości a rtys tyczne j?  Ze- 
^ 'zględemy Pr,zede w szys tk im  w y tw o ry , k tó re  ta k  pod' 
¡a rdz ie i n W ykonan ia technicznego ja k  i  treśc i n a j-  

A , zyP°m ina ją  ta k  zwaną sztukę wyższą lu b

malarza L. Fulla. To czerpanie 
°W szp *ztuk i ludowej porzucone zostało przez 

Pokolenie artystyczne, co jednak nie ozna-

■lej
° bJęła r o z m u  zie-i P °krew ne . D latego w ys taw a  nie  
k°> bezSDr., a itych w y tw o ró w  sz tuk i tzw . lu d u  m ie js k ie - 
Praco\vit0A'®cz.nie. bodących czasem w y n ik ie m  w ie lk ie j 
- aśc iw ;„ A  1 c ie rp liw o śc i, ale n ie  za licza jących się 

to o rgan iza to rzy w ys taw y, ro -
,  lasciw i„ V x crerpuw 
U|h ie iA . .d,° sztuk i. ZaU ie ia p  —  _ «  u i 6c in ji .u i,w w v  TV ^ wv— 7 - -

i Zy li do J ^ k *  ludow ą w  szerok im  je j po jęc iu , w łą - 
tarp i A . y  1 okazy tzw . sz tu k i p e ry fe ry jn e j. B y - 

'Cżone d azy starsze, k tó re  ty lk o  d latego zosta ły za- 
jdPow iada ^  ° W yck’ ze tck techniczne w ykonan ie  nie
* Czyć trzehkr:yteriom rzemiosła artystycznego. Tu 
cielnej przede wszystkim przedmioty sztuki ko- 
arskie ’ jr  . tw °ry górnicze, niektóre cechowe i garn- 
b WiejskipJJvl?kszą grupę tworzą jednak wytwory lu- 

i i 01' albo « 1 Pasterzy, powstałe w  środowisku ludo- 
t\Vorb Przyjęte tam za własne. Nie brak był<

mog;‘ być
Meży tu Ak eślen »peryfi

lv ;A 0ró w ; kT A y ję I e tam  za w łasne. N ie  b ra k  by ło  
"Wnvr>u ’ , . óre mogą być określone m ianem  p ry m i-  

p e ry fe ry jn e “  i  p ry m ity w n e  nie  
P rze ri^ “ “ “ .11551-' w  sensie pe jo ra tyw n ym ). 

ysztlie w sk°W' d d? ka ta log u  w y s ta w y  J. D u bn icky
rozumieć

W(v H s a m o u k 6’ że aczkolwiek sztuka ludowa jest 
i J u Probierń* A ’ ■nie zna prawideł stopniowego roz- o PrzeWa. natyj^i artystycznej, jest zachowawcza 
W?oiSwe zaletU niei funkcje użytkowe, to jednak ma 

slędamj hn i,SWe strony godne uwagi. Pod wieloma 
>ska jest nawet sztuce nowoczesnej. Gdy

og lądam y obrazy na szkle, czy fig u ra ln e  kom pozycje  
na ceram ice, w idz im y , że sztuka ludow a zupełn ie  do­
brze obyw a się bez p e rsp e k tyw y , bez rea lis tyczne j do­
kładności, n ie  zna m ode lac ji c iem no— jasne j. F a rba  nie 
p e łn i u n ie j op isowej ale czysto deko ra tyw ną  fun kc ję .

Na w ys taw ie  w  B ra tys ła w ie  bogato reprezentow ana 
by ła  przede w szys tk im  rzeźba ludow a, g łów n ie  
w  drzew ie, nieco okazów w  kam ien iu . Treść te j rzeźby 
jes t g łów n ie  re lig ijn a , poza ty m  p rzedm io ty  użytkow e 
(św iecznik i). D z ia ł m a la rs tw a  obe jm ow a ł obrazy na 
szkle, (tak treśc i re l ig i jn e j ja k  i  sceny z życ ia  z b ó jn i­
ków ), akw are le , obrazy o le jne  na p łó tn ie , m a lo w id ła  
ścienne. O bfic ie  reprezentow ana by ła  ceram ika, w i­
dz ie liśm y tu  f ig u rk i,  kom pozycje  f ig u ra ln e , dzbanki, 
w azony, talerze, g a rn k i, z g lin y  czy fa jansu ; k ry te r iu m  
ludow ości by ło  tu  chyba na jtrudn ie jsze . M n ie j liczn ie  
reprezentowane b y ły  d rew n iane  p rzedm io ty  użytkow e 
a w ięc  czerpak i pasterskie , praś lice , la sk i pasterskie, 
fo rm y  na sery owcze. S k rzyn ia  ty lk o  jedna, jeden  też 
sąsiek. D z ia ł te k s ty ln y  n ie  b y ł też ta k  o b fity , obe jm u­
ją c  n ieco obrusów , na rzu t, zapasek, w yszyw ek, czep­
ców, koronek itd .

W ystaw a ob ję ła  p rze dm io ty  wypożyczone z szeregu 
m uzeów  czy k o le k c ji p ry w a tn y c h  ja k  rów n ie ż  i  okazy 
specja ln ie  na w ys taw ę  zebrane przez ek ipę  w ysłaną 
up rzedn io  w  teren, g łów n ie  na te ren  w schodn ie j S ło­
w a c ji, gdzie —  zwłaszcza na terenach m ieszanych na 
pograniczu rusk iego obszaru e tnogra ficznego —  n a j­
w ięce j w ys tęp u je  okazów sz tu k i lu do w e j. P ob ieżny 
naw et przegląd zgrom adzonych na w ys taw ie  okazów 
sz tuk i lu do w e j s ło w ack ie j w ys ta rczy  do w y ro b ie n ia  so­
bie o p in ii o podobieństw ach do sz tuk i lu d o w e j po lsk ie j 
czy ru s k ie j, podobieństw a te n a js iln ie j w ys tąp ią  na 
Wschodzie.

C hronolog iczn ie  ob ję te  b y ły  ta k  okazy bardzo stare 
ja k  i  zupełn ie  nowe,.pochodzące od a rty s tó w  ludow ych . 
W sumie w ys taw a  ob ję ła  486 okazów.

W ystaw a w y w o ła ła  żywe za in teresow anie i  ca ły 
szereg recenzyj w  prasie  s łow ack ie j. O rgan izac ja  w y ­
s taw y leżała w  rę k u  kom ite tu , do k tó rego  w chodz iła  
znana badaczka sz tu k i E. G un therovd  —  M aye rovś  
i znaw czyn i s z tu k i lu do w e j M. Ko leęanyi. Jesienią 
1948 w ys taw a przeniesiona by ła  do P rag i.

P ro te k to ra t nad w ys taw ą  o b ją ł pe łnom ocn ik  s łow a­
c k i d la  sp raw  o św ia ty  i k u l tu r y  L . N ovom esky, k tó ry  
w  p rzem ów ien iu  p rzy  o tw a rc iu  w y s ta w y  p o d k re ś lił 
znaczenie sz tuk i lu do w e j w  dobie p rzem ian  społecz 
no-ekonom icznych i k u ltu ra ln y c h , dokonyw u iacvoh  
się obecnie w  S łow acji. fe<-y<-n
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P
I  o konku rsow a  w ys taw a  ce ra m ik i i  rękodz ie ła  ludowego 
by ła  pierwszą tego rod za ju  im prezą terenow ą w  w o jew . rze­
szow skim  i reprezentow a ła  twórczość s iedm iu  po w ia tów , z k tó ­
ry c h  nadesłane b y ły  prace, a m ianow ic ie  pow. Rzeszów, Ła ńcu t 
Dębica, Kolbuszow a, Tarnobrzeg, Ja ros ław  i Jasło. T rw ała 
od 10.X do 8.X I  1948 r.

Z rea lizow ana by ła  z in ic ja ty w y  W ojew ódzkiego W ydz ia łu  K u l­
tu ry  p rzy  w spó łudz ia le  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i i  pom ocy f i ­
nansowej m ie jscow ych  in s ty tu c ji,  k tó re  u fu n d o w a ły  nagrody, n£> 
łączną sumę 172.985 zł.

Dostarczono 833 prace z różnych  dz ia łów  tw órczości od 79 wy 
konaw ców . N a jlic z n ie j obesłany b y ł dz ia ł ce ra m ik i, s tanow iący 589 
prac (36 garcarzy) dostarczonych na konkurs . Poza ty m  rzeźba- 
zabaw ki s tró j lu d o w y  i  h a ft, obrzędowe ciasto weselne, w ieńce do­
żynkow e i inne w y ro b y  rękodz ie ła  ludow ego z drzewa, słomy 
i w ik l in y  Celem w ystaw y, b y ł przegląd stanu obecnego i pozioma 
tw órczości lu do w e j o cha rakterze etn icznym , oraz w yszukan ie  na j­
lepszych ośrodków  te j tw órczości i now ych ta le n tó w  w ie js k ic h  
w  zw iązku  z p lanow an iem  program ow e j a k c ji na te ren ie  wsi.

W og rom nym  pom ieszczeniu Państwow ego O środka M uzeal­
nego w °Łańcuc ie , rozmieszczono na n iestruganych  pó łkach  różno­
rodne bogactw o współczesnej p la s ty k i reg ionu rzeszowskiego, su­
nie p rzem aw ia jące szlachetnością w y ra zu  p rostych  fo rm , w yro ­
słych z w ie lo w ie k o w e j tra d y c ji.  Prace te ustaw ione b y ły  na jasnyh 
tle  s łom ianych p lec ionych  m at, pom ysłow o os łan ia jących szeroki 
płaszczyzny d rz w i w  ścianach.

P rzew ażająca ilośc iow o współczesna ceram ika, toczona ręczni6 
na kole, by ła  dw óch rodza jów : polewana, lśniąca, ko lo ro w a  i  niep®' 
lewana,’ s iw a, lu b  w  n a tu ra ln y m  kolorze w yp a lo n e j g lin y . Obyd' 
w a  rodza je  na jczęściej są zdobione.

C harakte rystyczną  cechą obecnej ce ra m ik i rzeszowskie j są ciem­
ne czerepy naczyń, zdobione ornam entem , lu b  ż łob ien iam i, w yn 1' 

2 kające w idoczn ie  z w łaśc iw ośc i i  sk ładu  chemicznego g lin y , ora 
b ra ku  odpow iedn ich  po lew . e\

Zachowane w  m ie jscow ym  m uzeum  p rz y k ła d y  ce ra m ik i ludoW6-1 
7. końca ubiegłego stu lec ia  w  p rze c iw ień s tw ie  do obecnej m ają  cz ' 
rep y  pobielane, jasne z ko lo ro w ym , lu b  c iem nym  ż łob ionym  orna
m enterr. (ryc. 10). . .. ,, . ł0:

N a jb a rd z ie j rozpowszechnione fo rm y  .naczyn u izytkow ych l “ 
dzbany m isy, donice, dzieżki, wazony do roś lin , w a zo n ik i do kw ia­
tów  itp . rzadzie j spo tyka się b u tle  do p łynó w , lu b  naczynia 
m iodu , a naw e t zachow ały się zabytkow e cedzid ła i  podkurzacz 
pszczół, n iespotykane ju ż  w  in nych  w o jew ództw ach .

Najstarszą tra d y c ję  posiadają siwe dym ione naczynia o srebrzy­
s tym  po łysku  le k k ic h  prze ta rć  pow ie rzchn i, bez żadnych ozdh 
(M edyna G łogowska) (ryc. 3), oraz z w yk łe  naczynia w ypa lane  w  na­
tu ra ln y m  kolorze g lin y , proste i  log iczn ie  zdobione pob ia łką  (S° 
lcołów), (ryc. 12). .

N atom iast naczynia polewane ko lo row e  rozpowszechnione * 
wszędzie. Czerepy tych  naczyń po kryw a ne  ko lo ro w ą  po lew ą (p rzt

Ryc. I. P o l  i  c h t o m o  w a n a  r z e ź b a  „ C l i  r y  s t  u s s ie  w  c a ” , u>y k 
n a l a  iv  1940 r, H o z a l j a  K u ź n i a r ó w  a  ze w s i  W y s o k a  P°c\ 
Ł a ń c u t  w o j .  r z e s z o w s k i e g o ,  ( ze z b i o r ó w  M. K. i  ‘

¿if
Hyc. 2. R z e ź b a  w  n a t u r a l n y m  k o l o r z e  d r z e w a  r ‘ f 
K r z y s z t o f ”  w y k o n a ł  w  1940 r. b a n d y  f  e r  S t a  n i  s ł  
z I  w o n i  c z a w o j. l i  z e s z o w  s k  i e g o. (ze z b i  o r  6 w  M. K. i ‘

Hyc. 3. D zban g lin ia n y , toczony na kole, n iepo lew any. Wjjs. 33 
Czerep s iw y  (dym io n y ). K s z ta łt ja jo w a ty , p ę ka ty  hu góize. SzpL  
w ysoka  p ros topad le  um ieszczona, z m a łym  dz iobk iem , lic h o  
czone p o n iże j k ra w ę d z i o tw o ru  i p rzym ocow ane  p ros topad łe  do d i 2 
na w  najszerszym  jego w ym ia rze . D zban zdob iony  ż ło b io n y m i rys®jj 
i  na ca łe j p o w ie rz c h n i le k k im i p rz e ta rc ia m i p io n o w y m i, k tó re  nad
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tym” 16 z°*ta lu b  brązową), zdobione jasnym , n ieraz bardzo boga­
ta h ornarnentem  pod bezbarw ną g lazurą (ryc. 4 ,15) .W osta tn ich  la - 
k s ł  T 6- Wsi J °d l°w a  w  pow. Jasło zaczęto w yra b ia ć  naczynia różnych 
mnt tó w  1 Przeznaczeń na uży tek  i  po trzeby m iasta, oparte na 

ty  wach, fo rm ach  i technice hu cu lsk ie j, p róbu jąc  jednocześnie 
r a 'y i ^ z®ć do tra d y c ji naczyń zachow anych w  M uzeum . P róby  na- 

ie niedoskonale, dz ięk i trudnośc iom  techn icznym  i  n iew łaśc iw e- 
u nastaw ien iu  (ryc. 8, 9).

(wB ° ga t°  re Prezen to w an y b y ł dz ia ł rzeźby, gdyż dostarczono 131 rzeźb 
s z v * im  sz°P ka rzeźbiona przez 18-tu rzeźb iarzy. Do n a jw y b itn ie j­
s i;  U1 sP °*r ńd b io rących  w  te j w ys taw ie  udz ia ł należą: D ra k  W o j- 
ió Ze w s i W ierzbna pow. Jarosław , Gąsior M a ria n  ze w s i Łapa- 
Kai 3 P°w- Jarosław , W oźniak Szczepan ze w s i K ąko ló w ka , 
Za| .err*ba S tan is ław  ze w s i B o ra tyn  pow. Jarosław , K uźn ia row a  Ro- 
(kszt ł^ 6 Ws* ^ ys° k a pow. Łańcu t, K and 'y fe r S tan is ław  z Iw on icza

Nagrody o trzym a ło  9 rzeźb ia rzy, oraz 3 prace w yróżn iono . 
cianKJeWództw o  rzeszowskie jes t znanym  środow isk iem  o tra d y - 
ńrew rzezk*arsk ich . Prace b y ły  różnorodne, w  n a tu ra ln y m  kolorze 
¿y . na> P olichrom ow ane, treśc i re l ig i jn e j i obrazujące obecnie 

. wsi, w  tych  os ta tn ich  uderza ło  podobieństwo do m ie jscow ych 
ypow W iejskich, (ryc. 1, 2).

aana w  ca łym  k ra ju  popu larne, p ry m ity w n e  zabaw ki d re w n ia - 
i R ™ *o w o  w yra b ia ne  w e w si Brzoza S tadnicka, B ud y  Łańcuck ie  
są -aszawa (w ózki, k o n ik i,  p taszki, w ia tra c z k i ja sk raw o  m alowane) 

g j  . ,®m  u trzym a n ia  tam te jsze j b iedo ty  w ie js k ie j.
W y .  sr(|d w ys taw ion ych  części s tro ju  kobiecego rzeszowskiego 
dziął0Zaia^  bogato ha ftow ane  ln ian e  rań tu ch y  z p łó tn a  samo- 
Wzoraor,6®0’ 0 niesP °tyka n ych  w  in n ych  reg ionach archaicznych 
(ryc geom etrycznych, w ysn u tych  ze s tare j m ie jscow ej tra d y c ji

2w " te r« uią c e w  kszta łc ie  i t ra d y c ji obrzędowe ciasto weselne tak  
Oy , e ..m yszki weselne“  da ją  obraz in w e n c ji i  zdolności p lastycz- 

Po,  wśród w ie js k ic h  kob ie t (ryc. 6, 7).
Wrzeni w y ro b y  bednarskie , d rew n iane, ja k  ły ż k i w arzęchy,
§ °z in v °na ’ oraz P°m ysłow e s tarann ie  p lecione i  le k k ie  to rb y  z ro -  
z okr>r W yplatane w  m ie jscow ościach o b fitu ją cych  w  trzc inę , 
b re„  lc Rzeszowa i  Jasła, k tó re  prócz w łaśc iw ych  p ro p o rc ji i  dó­

br- W ykonania m a ją  sw o is ty  w dz ięk  rękodzie ła . 
r °h iip i W arcia w y s ta w y  w y s tą p iły  dw a zespoły reg ionalne: ze S ta- 
tańca Cla * z M achow a w  s tro ja ch  reg iona lnych  z inscen izacjam i 

p je ’ Ple®n i i  m u z y k i reg iona lne j.
Pod „  ,sz3 nagrodę zespołową o trzym a ł zespół z M achowa, k tó ry  
he, Proc?1 b^benka i h a rm o n ii od tańczy ł żyw io ło w o  swoje tra d y c y j-  
^ re ja c h 161W u ktadzie  tańce, w  b ia łych  sam odzia łowych ln ian ych  
W tyj-y-. ’ s'i r om nie ozdob ionych h a fte m  czerw onym , noszonych 
gą h a ^ eI l0n ie> a n *esP °tykan ych  w  in n ych  reg ionach P olski. D ru  
zycznPS ° dę o trzy m a ł zespół ze S tarom ieścia za opracow an ie  m u -

3

4

Połysk.. W y k o n a ł w  1948 r. W o i J ó ze f ze w s i M edyn ia  
h (l P °w - Ł a ń cu t w o j. .Rzeszowskiego (ze zb io ró w  M. K , i  o.).. ■ t 'v tv . Ł a ń cu t w o j
ĉ c, 4. D2I

QZerw ńn^ K i0CZ0I}y , na hole, p o le w a n y W ys. 2d cm., c iem no~ ^ r Wnr, „  r,r y, nu noie, ¡juwwiuiy. r r  ^  . .
"tyniod.n  k s z ta łt  o w a ln y  osadzony na sze rok im  dnie. S zy ja  łagodn ie  
l ‘ last\tc„  ° Wana z k raw ęd z ią  zakończoną ko łn ie rze m  u d o łu  ozdobionym  
'°ii>ann T T  o rn a rllentem . Pod fa łd ą  um ieszczone duże ucho p rzym o- 
*■ P o b ł a i i 'OWato dzbana. Z dob iony  poz iom o ornam entem  U n ijn y m  
ic  *»si z ł ]  ■̂<><* bezbarw ną  g lazu rą . W y k o n a ł w  1948 r. e z d g J ó z e ]  
Hyc r (>4,e Pow. Ł a ń cu t w o j. rzeszowskiego, (ze zb io ró w  M. K . 1 S.t

G<Wor f * “  ¿ Z ię tka  n iepo łew ana . IY ys  22 cm. W y k o n a ł w  1948 r.o __ I|)łv VKVIVMIJM*. • •  ...........  v
ńnii A  ‘ ta fi is ła w  w  1940 r. ze w s i M edyn ia  G łogowska pow°J. rzesr , 19411 r. ze w s i M edyn ia

“zowsktego. (ze zb io ró w  M. l i .  i  S ).

Łańcut
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f ly c. 6. T r a d y c y jn e ,  c i a s t o  o b r z ę d o w e  -  „ S z y s z k a  w e s e l n a ”  -  
k s z t a ł t u  p t a s z k a ,  z e  w s i  K r u c z k ó w  a p o  w.  R z e s z ó w .  
W y k  1948 r. K r y s t y n a  K u n y  s z.  ( ze  z b i o r ó w  M. K. i  S.). 
Ryć. 7. „ S z y s z k a  w e s e l n a ”  w  k s z t a ł c i e  g n i a z d k a  z p i s k l ę t a m i  
1948 r. ze. ws',i A l b i g o w o  pohv. R z e s z ó w ,  (ze z b io f ó w  M. K. i  S.j.
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z p ( "ł ?’ [ a ^ ’ rT g lin ia n y  b ia ły , po le w a n y , z ko lo ro w ym  ornam entem . 
'  l ° ró w  PaĄstuk  O środka M uzea lnego  w Łańcuc ie  z da tą  1884 r.

nie i j ^ h a le rz  g lin ia n y  p o b ie la ny  z k o lo ro w ym  o rna-
r a c i j " ] ’ pod  bezbarw ną  g la zu rą . O rnam en t o p a rty  na wzo- 
j  huculskich. W yko n a ! w  1948 r. O lszew ski J ó z e f ze w si 

owa pow . Jasło  w o j. Rzeszów, (ze zb io ró w  M. K. i  S.)

inc ', ,0 ' M isa  g lin ia n a  b ia ła , po lew ana, z ko lo ro w ym  orna-
ntem. Ze zb io ró w  P aństw . O środka M uzea lnego w  Łańcuc ie .

. I I .  P o k ryw a  g lin ia n a , toczona, n iep o le w an a , różow a , ozdobiona  
kr)i.a 'n(' ' ltr -'n  U n ijn y m  z p o b ia łk i.  W y k o n a ł w  1948 r. K o z ia rz  P io tr  z So- 

owa, pow. K o lbuszow a, w o j. rzeszowskiego, (ze. zb io ró w  M. K. i  S.).

n'a /2 ‘ d o n ic z k a  do ro ś lin , po lew ana , p ro f ilo w a n a , zd o b io ­
n a  o rn a 'nen 'em  c ią g ły m  ż ło b io n ym , p o k ry ta  bezbarw ną  
PomUr%  W y k o n a ł w "  1948 r. K o z ia rz  A n d rze j z Soko łow a,

■ K o lbuszow a, w o j. rzeszowskiego, (ze zb io ró w  M. K . i  S.).

w a i' ' i  b a n ia k  do p ły n ó w  N a czyn ie  g lin ia n e : toczone, pole.ro 
bezbarw ną g la zu rą . W y k o n a ł w  1948 r. B e tle j Karo l, ze w s i 

r *pce, pow  j asf„  w0j  Rzeszowskiego, (ze z b io ró w  M. K. i  S.):



/¡(y r .  15. D z iu n i g lin ia n y , toczony, p o le w a n y . Czerep c ie n i'1}'' 
K s z ta ł p ę k a ły ^z  w ysoka  szy ja , zdob io ny  ż ło b io n y m  orn  
m entern U n ijn y m  i  b ia ła  p o b ia łk a , pod  bezbarw na  g la i i l  
rtf. W y k o n a ł w  1940 r. K u ź n ia r  Ja n  z Z a les ia , p ° lf, 
Ł a ń cu t, w o j. rzeszowskiego. (ze. zb io ró w  M. K. i 
Hyc. 16. G arnek n ie p o le w a n y  s iw y  wys. 14 cm. W yko n “ ' 
(u /s io r  S ta n is ła w  ze w s i M e d yn ia  G łogow ska, />"f, 
Ła ń cu t, w o j. rzeszow skiego. (ze zb io ró w  M. l i .  i  *■'! 
Hyc. 17. B a n ia k  do p ły n ó w  z szeroka szy j hit. W y k o t'11 
w 1940 r. I io t  F ranc iszek  ze w s i M ed yn ia  GłogoWfg“' 
pow . Ł a ń cu t, w o j. rzeszowskiego, (ze z b io ró w  M. K . i

Hyc. 14. B u tla  do p ły n u . Naczynie, g lin ia n e  toczone, 
po lew ane  bezbarw ną  g lazu ra . W y k o n a ł w  1940 r. 
W e lc  M ic h a ł ze w s i M e d y n ia  G łogow ska , pow. 
Ła ń cu t, w o j. rzeszowskiego, (ze zb io ró w  M. l i .  i S ).



I
J9

uix< l f i ' b ia ły  na p łó tn ie  sam odz ia łow ym
S7n ! '" , n ^ °zdoby  s tro ju  ludow ego re jo n u  rze­
py, ,s" j eSo w ieś A lb ig o  pow . rzeszom.
Cos/  ̂ „  bigurki lep ione  z g lin y . W y k o n a ł w 1946 r. 
Vow Y  ^ la n ‘ s^aw  (m łodszy) ze w s i M e d y n ia  G ło- 
' b u i f r f '  f - >W , w o j. rzeszowskiego, (ze zb io

0,0gra f ie  w ykona ł Stefan Uepłuszewski.
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W Y S T A W A  K I E L E C K A
K AZ IM IE R Z  P IE T K IE W IC Z

Ryc. I. F ig u rk a  ce ra m iczn a  ko b ie ty  w  zapasce z s ierpem , 
z d w u  k o lo ro w e j g lin y  — ż ó łte j i  b ia łe j, o p o le w ie  o ło ­
w ia n e j bezbarw ne j, wys. ‘¿ I cm. W y k o n a ł w  r. 19411 W in -  

5 i i  centy K ito w s k i,  I łż a  w o j. k ie le ck ie .

7
J  1 o rgan izow ana przez W ojew ódzk i W ydz ia ł Kultury 
i S z tuk i w  K ie lca ch  W ystaw a S z tu k i L u d o w e j regionu 
św ię tokrzysk iego , w  czasie od 24.X —  10.X 1948 r. 
zgrom adziła  cenny m a te ria ł i nasunęła interesujące 
spostrzeżenia w  zakresie ro zw o ju  współczesnej sztuk' 
ludow e j.

E ksponaty dobrze pokazane, pom im o n ie w ie lk ie j ich 
ilośc i (oko ło 180), w ie lo s tro n n ie  i dostatecznie z ilus tro - 
w a ły  m ożliw ośc i tw órcze reg ionu.

N a jb a rd z ie j w ycze rpu jąco  p rzedstaw iona ceram ika, 
w  ilośc i oko ło  145 eksponatów  z żyw o tnych  ośrodków 
k ie le ck ich : I łż y , Denkow a, C ha łupek i W ierzbnika. 
pozwala naw e t na w yc iągn ięc ie  w n ioskó w  ogólnych, 
us ta len ia  typ ó w  tw órczości i okreś len ia  in dyw id u a ln o - 
ści tw órczych .

W św ie tle  m a te ria łu  w ystaw ow ego w yra źn ie  zaryso­
w u je  się w sp an ia ły  rozw ó j znanej c e ra m ik i iłżeckie j, 
k tó ra  w yka zu je  postęp a rtys tyczn y  pod w p ły w e m  p la ' 
now ych  i sub te lnych  in s p ira c ji (np. konkursy).

Zgoła n iesam ow ite  w y n ik i a rtystyczne , w  osta tn i'11 
czasie w  tym  ośrodku, bezsprzecznie ogięgnął, w  za' 
kres ie  f ig u re k  przeds taw ia jących  s ty lizow ane  ptaki. 
W ince n ty  K ito w s k i. W yraz i a rtys tyczna  fo rm a  jeg° 
prac d o ró w n y w u je  na jlepszym  osiągnięciom  sztuk1 
współczesnej wogóle. A rty s ta  doskonale da je  sobie ra­
dę z tw o rze n iem  i nie pow tarza  się m echan iczn i0 
(ryc. 5, 7, 8).

Jad w ig a  K osiarska , pode jm u jąca  tem a tyką  baśn iow i 
(T w a rd o w sk i na księżycu, kogucie) i  z życia w s i (typJ 
chłopskie), jes t dzie lną ko n ty n u a to rk ą  te c h n ik  swegfl 
ojca* k tó rego  w  w ie lu  w ypad kach  ju ż  p rzew yższył3' 
W ykaza ły  to zestaw ienia porów naw cze na w y s ta W 0 
(ryc. 2, 3). W zakresie „p ta szka rs tw a “  p ra cu je  rów ­
nież ow ocnie Godzisz Franciszek (ryc. 6). Poza wy­
m ie n io n y m i w y s ta w ia ł swe prace sen io r S tan is ła^ 
P astuszkiew icz i 2 innych .

Razem ośrodek ten dosta rczy ł 58 prac. M a ło  znany 
po w o jn ie  D enków  w ysuw a się na p ierw sze m ie jsce 
sw o im i dużym i dzbankam i (w ysokości oko ło  50 ctf1)»
0 szlachetnej fo rm ie  i  d e lika tn ych  daw nych  tech n ika0** 
zdobniczych (ry t, lin ia  fa lis ta , p rze ryw an a  itd ).

W yraźn ie  w y ró żn ia  się tu  B ąbe l F ranciszek (ryc. ***'
1 Poletek G ustaw . T rzech ce ra m ików  z t*#® 
ośrodka dostarczy ło  80 prac, w  ty m  14 dzbanów  i 6



2. Figurka ceramiczna „Twardowski na kogucie“ z glin}) ielazistej; wąsy, brwi, guziki, pas, mankiety wy- 
konane z. tejże gliny z domieszką tlenku manganu w celu uzyskania koloru ciemno-brązowego; szczegóły na upie­
rzeniu wykonane scyzorykiem; polewana, wys. 29 cm. Wykonała w r. 194« Jadwiga Kosiarsha, Iłża woj. kieleckie.

3. Figurka ceramiczna „Twardowski na księżycu“ z gliny żelazistej w kolorze ciemno żółtym. polewa bezbarwna, 
21 cni. Wykonała w r. 194» Jadwiga Kosiarsha, Iłża woj. kieleckie.

Pod w p ły w e m  up rzedn ich  kon ku rsó w  podn iós ł się 
r °W nież znacznie poziom  Chałupek, k tó re  reprezento- 
Wał w  18 pracach c iu s z e k  Józef, stosu jący odrębny 
ch a ra k te r zdobn ic tw a na dzbanach, po legający na 
n a k le ja n iu  c ienk ich  w a łk ó w  g lin y  przeważnie p rzy  
uchach i s tem p low an iu  na szy jkach (ryc, 10). M o- 
n iew sk i z W ie rzb n ika  dosta rczy ł 9 prac w  postaci f la ­
konów  z b ia łe j g lin y , ozdobionych czerwoną i  n ieb ie- 
ską  o g n io trw a łą  farbą.

■Tkactwo ludow e k ie lecczyzny po w o jn ie  w ys taw ione  
Po ra z P ie rw szy w  postaci 12 „K il im ó w “  reprezentow a ło  
w łaśc iw ie  ty lk o  reg ion m irze ck i, obe jm u jący część pó- 
^ ia tu  k ie leckiego, iłżeckiego i radom skiego (wsie: 
^■bijów, Seredzice, Jasieniec, Sadkow ice), Są to prze­
ważnie tk a n in y  w e łn ian e  pasiaste, o żyw ych  k o ­
lorach czerw ono-m odrych , lu b  czarno -b ia łych , ja k  np.: 
Ze w s i Sadkow ice lu b  z ie lono-czerw ono-czarnych 
ii.a bę dzk ie j z Seredzewic) spoko jnych  i stonowanych.

W dzia le s tro jó w  lu do w ych  na leży w ym ien ić  s ta ry  
tra d y c y jn y  s tró j „m irz e c k i“ , sk łada jący  się z czarno- 
b la łe j zapaśki, spódn icy o tak ichże ko lo rach  i ozdob- 
uego ka fta n ik a , a używ an y  jeszcze obecnie w  k i lk u ­
nas tu  wsiach p o w ia tu  iłżeckiego, radom skiego i k ie - 
ock iego. K o m p le tn y  s t ró j lu d o w y  po ka za n o  r ó w -  

n ież z c e n tru m  ś w ię to k rz y s k ie g o  o ra z  8 zapasek 
1 7 g o rs e tó w  z ró ż n y c h  o k o lic  k ie le c c z y z n y .

S przę tarstw o rep reze n tow a ły : 3 ła w y  z oparciem , 
4 ły ż k i i p ó łk i, krzesła , 1 szafa rn ia  i szafa wisząca.

Z w ys taw ion ych  8 rzeźb, 4 współczesne pochodz iły  
od Adam a Czarneckiego, ze w s i G um ien iec (pow. 
s topn ick i) —  drzew o i 2 od D u lk iego  Stefana — 
piaskow iec.

A kcen t, na w ią zu jący  k u  przeszłości, da ło  daw ne lu ­
dowe m a la rs tw o  re lig ijn e  na papierze, w ym aga jące 
specjalnego om ów ienia.

Jak w y n ik a  z w y ja śn ie ń  P io tra  Gana, o rgan iza to ra  
W ystaw y, w śród  ce ra m ików  k ie leck ich , rozw inę ło  
się swego rod za ju  szlachetne w spó łzaw odn ic tw o, po le­
gające na tym , że w  obaw ie przed pope łn ien iem  p la ­
g ia tu  i w  chęci zastosowania o ry g in a ln y c h  e lem entów  
zdobniczych, odgrzebują oni w  pam ięci stare w zo ry  
i te ch n ik i, sięgając naw e t do zdobn ic tw a  sznurowego 
i ż łob ien ia  np. w zo rców  cent.rycznych, szuka ją now ych 
fo rm . D latego też w ys taw a  obudz iła  w śró d  ceramików 
szczególne za in teresow anie, m o g li bow iem  zw iedza jąc 
po rów nyw ać te c h n ik i zdobnicze i sposoby w yko n a n ia  
w  różnych  ośrodkach.

K o n ta k ty  zaś o rgan iza to rów  w y s ta w y  ze w s ią  b y ły  
n ie je d n o k ro tn ie  p rzyczyną w zbudzen ia  w  ludności 
w ie js k ie j za in teresow ania  się upodoban iam i sw o i-h  
p rzodków  i  ich  życiem. 59



Ryc. 4. Duża figurka 
ceramiczna indyka, 
technika nalepiana, 
polewa zielona. 
Wykonał w r. 194& 
Konstanty Ciepie' 
lewshi, I l ia , wofj 
kieleckie.

Ryc. 5. Figurka ceramiczna ptaszka o polewie zielonej (siarczan mie­
dzi). Wykonał w r. 194(1 Wincenty Kitowski, Iłża, woj. kieleckie. 
Ryc. 6. Figurka ceramiczna• koguta z gliny białei, polewana glejtą 
ołowianą z domieszką siarczanu miedzi; kolor ptaka jasno-żólty, wys. 
10 cm., dług. 12 cm. Wykonał w r. 1948 Franciszek Godzisz, Iłża, 
woj. kieleckie.
Ryc. 7. Figurka ceramiczna ptaka, technika nalepiana, polewa zielona. 
Wykonał w r. 1948 Wincenty Kitowski, Iłża, woj. kieleckie.
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o * c- «■ figurka ceramiczna ptaka dudka z ¡‘liny białej, 
rn U'u/  ̂kalewie zielonej (ołów z siarczanem miedzi), wys. 13 

mdl) Wincenty Kitowski, liżą, woj.kieleckie, 
uh 9' >̂Uiy dzban gliniany—„Baniak.“—z uchem z czerwonej 
tp, y  0 Polewie bezbarwnej (glejta z ołowiem), zdobiony ry- 

’ WSS- 49 cm. Wykonał w r. 1940 Fryderyk Bąbel, wieś 
« Konary kjOstrowca woj. kieleckie,
bezh D.zban “lniany -  „Batiha“ — z uchem o polewie 
me , wnei  (°łbw mielony), zdobiony u nasady ucha orna 
uwiń Ti nal'‘Piany m w kształcie litery S, na szyjce stemplem 
! az,lkowym w formie kwadratowej kratki; wys. 26 cm Wy- 

tat w r. 1943 Józef Ciuszek, wieś Chałupki, pow. kielecki.



Z K O N K U R S U  SZOPEK W K R A K O W I E
ZO l  lA KURKOWA

D n ia  22 g ru dn ia  1943 r. odby ł się w  K ra k o w ie  dorocz­
n y  kon ku rs  szopek o rgan izow any s ta ran iem  DyroKej* 
M ie jsk iego  M uzeum  H istorycznego, Do ko n ku rsu  zg ło­
szono 36 szopek. Poziom  m a te ria łu  konkursow ego b y ł 
ty m  razem  szczególnie w ysok i. P rzew aża ły zdecydo­
w an ie  szopki ty p u  tzw . „ezenek ierow sk iego“  t j.  p ię tro ­
we, p ięcio w ieżow e, zakończone trzem a b a ro ko w ym i 
kopu łam i, z dw om a m n ie jszym i w ieżyczkam i w s ta w io ­
n y m i m iędzy w ieżę środkow ą i boczne. N ie k tó re  szop ­
k i je ś li chodzi o a rc h ite k tu rę  b y ły  w p ro s t kop iam i 
znanej z licznych  ilu s tra c ji szopki E zenekierów , a je ­
dyn ie  ty lk o  odb iega ły od n ie j sposobem w y k le je n ia  
pow ie rzchn i.

W  naw roc ie  do fo rm  tra d y c y jn y c h  w id z im y  w p ły w  
w ychow aw czy ko n ku rsó w  poprzednich, d z ię k i k tó ry m  
szopkarze zrozum ie li, że s ilen ie  się na w ym yś lan ie  d z i­
w acznych n ie k ie d y  fo rm  w  po szuk iw an iu  o ry g in a l­
ności n ie  spotyka się z uznan iem  ju ry .

O bok przew ażających liczebn ie  szopek ezenekierow - 
sk ich  i zb liżonych  do n ich  szopek tró jw ie żo w ych , po­
ja w iły  się w  tegorocznym  kon ku rs ie  n iespodziew anie 
w  ilośc i k i lk u  sztuk szopki, w  k tó ry c h  przestrzeń m ię ­
dzy dw om a w ieżam i bocznym i w yp e łn io na  jes t dw u

(ryc. 2) lu b  czterospadow ym  dachem (ryc. 3). Szczegół 
ten, o ile  zosta łby przez szopkarzy podchw ycony, może 
w  przyszłości doprow adzić do pow stan ia  nowego typu  
szopki k ra k o w s k ie j, różn iącej się od poprzedn ich  tym , 
że zam iast kom p ozyc ji opa rte j na w zorach czerpanych 
z fasad bu d yn kó w  koście lnych, fo rm ą  w y jśc io w ą  m o­
gą się stać s y lw e ty  boczne. P rzyk ładem  tak iego p rz e j­
ścia je s t szopka przedstaw iona na ryc. t w  fo rm ie  b u ­
dyn ku  jednop ię trow ego nakry tego  d łu g im  dachem 
dw uspadow ym , opada jącym  w  k ie ru n k u  w idza. U do­
łu  zn a jd u je  się dosyć szeroka p ro s to ką tna  scena w y ­
pe łn iona  n ie ruchom o um ieszczonym i f ig u ra m i, p ię tro  
zaś podzielone jes t na trz y  części. Ś rodkow ą stanow i 
w nęka o go tyck im  w y k ro ju , w  k tó re j umieszczona 
jest postać an io ła , boczne zaś s tanow ią  ja k  gdyby  k ró t ­
k ie  k ru żg a n k i, w sparte  na czterech ko lum nach. W  głę­
bi za n im i zna jd u je  się ściana z oknam i.

Na dachu w  pośrodku jego d ługości wznosi się w ie ­
ża z g o tyck im  s trze lis tym  zakończeniem , po bokach 
zaś dw ie  m niejsze po k ry te  kop u łam i, z k tó ry c h  ster­
czą ku  górze ig lice . M iędzy w ieżam i umieszczone są 
dwa, ja k  gdyby  d y m n ik i, n a k ry te  dw uspadow ym i 
daszkam i.

ATLAS POLSKICH STROJÓW LUDOWYCH
ZOFIA KURKOWA

(»2

S taran iem  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i (D epa rta ­
m en tu  Twórczości) i Zarządu G łów nego Polskiego To­
w a rzys tw a  Ludoznawczego ^przystąpiono do rea liza c ji 
zam ierzonego od 2 la t w y d a w n ic tw a  A tla su  P o lsk ich  
S tro jó w  Ludow ych , na k tó ry  złoży się k ilka d z ie s ią t 
m onog ra ficznych  opracowań u b io ró w  lu do w ych  no­
szonych w  poszczególnych reg ionach P olski.

W y d a w n ic tw o  to  pod redakc ją  p ro f. dr. Józefa G a j­
ka pom yślane jes t ja k o  seria p u b lik a c ji postaw ionych 
na odpow iedn im  poziom ie naukow ym , opracow anych 
jednakow oż popu la rn ie  b y  m ogło rów n ie ż  spe łn ić swe 
zadania w  św ie tlicach , re k w iz y to rn ia c h  te a tró w  am a­
to rsk ich  i  tp.

K ażdy to m ik  A tlasu  zaopatrzony będzie w  bogatą 
szatę ilu s tra c y jn ą , na k tó rą  złożą się dw ie  plansze 
barwne, k ilkanaśc ie  ilu s tra c ji s ia tko w ych  z fo to g ra fii 
1 tab lice  z rysu n ka m i k ro jó w .

D n ia  15 stycznia br. odby ło  się w  M in is te rs tw ie  K u lt. 
i S z tu k i w  W arszaw ie rozstrzygn ięc ie  ko n ku rsu  na i lu ­
s tra to ró w  A tlasu , w  w y n ik u  k tó rego  1 nagr. o trzym a ła  
M aria  K och i W anda M ann teu fe l, 11 Jerzy K a ro la k , I I I  
zaś została podzie lona m iędzy Stefana P łużańskiego 
i Anastaz ję  Zelenay — M ieszkowską.

Jako p ie rw szy  zeszyt A tlasu  ukaże się d ru k ie m  p ra ­
ca dr. Rom ana R elnfusa pt. U b io ry  G ó ra li szczaw­
n ick ich .



SPRAWOZDANIE z d z ia ł a l n o ś c i  pań stw o w eg o  in s t y t u t u  
b a d a n i a  s z t u k i  l u d o w e j  z a  r o k  1948.

( s k r ó t )

st ,e^ CJa bu do w n ic tw a  początkow o zorganizow ana zo- 
t h* w  oparc iu  o Z ak ła d  A rc h ite k tu ry  P o lsk ie j P o li-  
ści W arszaw skie j, ze w zg lędu je dn ak  na tru d n o - 
w . obsadzie k ie ro w n ik a  sekc ji przesta ła działać 
kow''Vlel‘n iu ' a w  m ał u została rea k tyw ow ana  w  K ra -  
stent^ P0- k ie ru n k ie m  dr. Rom ana Reinfussa (asy- 
Wad ^°^?a K u rko w a ). Z b ra ku  funduszów  przep ro - 
kn> z9?° je dyn ie  próbne inw en ta ryzac jekoł xr Jcu.yrue proone in w en ta ryzac je  w  baszów  e 
nia° , Rkow a i na O raw ie. Dotychczasowe poczyna­
ne re.ak ty w o w a n e j S ekc ji B u d o w n ic tw a  s tw ie rd z iły , 

Oj0ze ona rozw inąć e fe k tyw n ą  działa lność. 
żnr>?. i • i ‘ te ra tu ry  —  (K ie ro w n ik  p ro f. dr. J u lia n  K rz y -  

wski, asystent Jan Sadow nik). 
stru i f r ° Wnik  P rzygo tow yw a ł m a te r ia ły  do reko n - 
svsto 1 3~^° tom u sw ej „B a jk i lu d o w e j w  uk ładz ie  
C g y ^ ^ y e z h y m “  oraz kończy ł d ru k  tom u 2-go.

, nosci te u tru d n ia ł m u b ra k  specja lne j b ib lio -  
\Vobe„°rzysta  ̂ na tom iast z b ib lio te k i podręcznej, k tó ra  
PuhnC rzadkości źródeł ba jko w ych  w  naszych zbiorach 
ber„  cznyeh, ta k ich  naw et ja k  kom p le t „L u d u “  K o l-  
fo lklA  Sta*  SW P ow oli je d yn ym  w arszta tem  p racy 

rystyczne j na te ren ie  W arszawy.
2 nnh,btll0 teka  i®’ skoro się ją  w spom nia ło , złożona 
Zy tó w y tv-Ch przez In s ty tu t  tom ów  K o lbe rga , z depo- 
°k  4nn ^ ^ '- 'U t ja n u m  i książek k ie ro w n ika , licząca 
ale rń i t ° m ów, obs ług iw a ła  n ie ty lk o  personel Sekcii, 
autor Wruez P raco w n ików  z poza n ie j, s tuden tów  U. W., 
konk.3 ’’K le chd  po lsk ich “  St. D zikow skiego, kom is ję  

^u rsu  ba jkow ego w  M. K . i S. i  in.
łow y Sys^ent  S ekc ji J. S adow n ik  za jm ow a ł się od po­
p ie j ,  V ,iU doprow adzen iem  do po rządku k a rto te k i 
Wanię ia a ow ej ze zb io ró w  p ro f. B ys tron ia . P orządko- 
z jego - ,p° I eSało na spraw dzan iu  każdego zapisu 
dzonych ZIjódłem  i  system atyzow an iu  po zyc ji sp ra w - 
indeks ’ ^ak by z b ieg iem  czasu dojść do dokładnego 
Pleśni U’ P o jm u ją c e g o  w szystk ie  d rukow ane  zb io ry  
sPorzad o  Sk*Ck‘ ^  czasie tym  A systen t S adow nik 

^ tu z u  2000 now ych k a rt, uzyskanych drogą daru.
Zajęty P0| roC7-u p ie rw szym  asystent Z. K a m yko w sk i 
Wych Dyi fo tog ra fow an iem  teks tów  l i te ra tu r  lu d o - 
r ządzb zac“ 0 w anych  w  rękop isach i un ika tach . Spo- 
łVt, Chodn'uan° W’C*e Podobiznę „Le ge ndy o M ad e ju “  
^ la s z to m ^ 1’ k d k u  zb io rkó w  ko lędow ych  pochodzenia 
Zebrzyd 6g0 z otl:ol ic  K ra k o w a  (S iem ią tk i, K a lw a r ia  
z XVn • ' y v a * in -). oraz ogrom nej ka n ty c z k i
s^lego udostępnione j przez p ro f. A . C h yb iń -
zdjęć f otW rezu ltac ie  te j p racy  Sekcja posiada 740 
się podstn8ra ficZnych ’ k tó re  w  przyszłości w in n y  stać 
sl° ra łe k  k ry tyczneg o  w yd a n ia  naszych ko lęd i  pa­

ty drukWiąZltU Z w y m ie n io n y m i p racam i p o ja w iły  się
1 p U nast^Pujące s tud ia  k ie ro w n ik a  sekcji:

olska b a jk a  lu d o w a  w  uk ładz ie  system atycz-

2 m  T N W ’ W ' w a  1948' s t r ' 220'
3' M orfo log ia  b a jk i,  Lu d . 1948.

rrffń  w  teatrze (W stęp do A. B u te rlew icz , 
4 Teat r  z baśni).

Poznanie l i te ra tu ry  lu do w e j, P S ztL  1, 

Sek ' 11— 15'
Józef ^  m a la rs tw a  i  rzeźby: (K ie ro w n ik  D yr. dr. 
.. SfotoKr? fr Skl- asysten t — M. Osiecka). 
l,tan iny  r .,°wano i opracowano eksponaty z zakresu 
Wy vy 6 , „ tra m ik i- rzeźby i sprzętu zdobionego w ys ta - 
W ynik i n„ ? ? e —  „S z tuka  ludow a  M azur i W a rm ii“ .

Sfoto PUbllkowano w  N r 4 —5 ro k  1948 P. Szt. L. 
W K ra  kim  ° wano i opracowano eksponaty w y s tą w y  
°P u b likm „ 16 ~~ „S z tuka  ludow a w  Polsce“ . W v n ik i 
Wej. wano w  N r  6 — 7 —  8 P o lsk ie j S z tuk i L u d o -

eksP onatv fOWan°  ^ a eeldw a rch iw a ln ych  In s ty tu tu  
80 w  L a ń „ w ys taw : sz tu k i lu do w e j w o j. rzeszowskie- 
Cacb, w y r in Cle;  sz tu lii  lu d o w e j w o j. k ie leck iego  w  K je l-  
naty z konk!,n k l k u rp io w s k ie j w  K ad z id le  oraz ekspo- 

P rące iu rs u  na m a lo w a n k i dąbrow sk ie  w  Z a lip iu . 
k iern ust a *.■ zosta‘ y  zaham owane w  lis topadz ie  s k u i-

ap ienia z In s ty tu tu  dy r, dr. J, G rabowskiego.

Sekcja m u zyk i (K ie ro w n ik  —  m gr. M a ria n  Sobie­
ski, asystent —  m gr. Jadw iga  Sobieska).

O grom ną ilość czasu i en e rg ii poch łan ia  kon s tru o ­
w anie , konse rw ac ja  i  w y m ia n a  zużytych  części apa­
ra tó w  fonogra ficznych , a k u m u la to ró w  i  apara tów  
pom ocniczych.

W  ro k u  spraw ozdaw czym  Sekcja s fina lizo w a ła  ko n ­
s tru k c ję  apa ra tu  sprężynowego do na g ryw a ń  w  te re ­
nie  w e d łu g  p lan ów  w łasnych . Pod kon iec 1948 zaku ­
p iono apara t synch ron iczny do n a g ryw ań  oraz apa ra t 
synch ron iczny do p rzegryw am

W  zakresie p rac przygotow aw czo - n a uko w ych  p ro ­
w adz i się k a ta lo g ’ w yko na w ców  ludow ych , oko lic  
i m ie jscow ości godnych uw ag i oraz in fo rm a to ró w  te ­
renow ych. ka ta log  a lfabe tyczny  dudz ia rzy  i  koź la rzy  
w ie lko po lsk ich , księgę nagrań  i  a lfa be tyczn y  ka ta log  
nagrań. D la ce lów  o rie n ta cy jn ych  Sekcja grom adzi też 
zapisy m e lo d ii ze słuchu, k tó ry c h  posiada przeszło 
200. Z akun iono  19 tom ów  do podręcznej b ib lio te k i.

Z  w łaśc iw ych  p rac nauko w ych  Sekcja dokonała 
z m u z y k i i śp iew u ludow ego 448 nagrań  na p ły ta ch  
decelitow ych , podnosząc stan zb io rów  z po zyc ji 569 do 
1015.

W szystk ie  na g ran ia  pochodzą z te ren u  W ie lkopo lsk i, 
co jes t w ym o w n ym  św iadectw em  jatc ham ująco  na 
geograficzny zakres p racy S ekc ji w p ły w a  b ra k  odpo­
w iedn iego  środka lo kom o c ji.

O pracach te renow ych  przeprow adzanych  w  jes ien i 
obszerniejsze sprawozdan ie opub likow ane  zostało 
w  N r  9 —  10 P o lsk ie j S z tu k i L u do w e j str. 58 i 59.

W  ro k u  1948 p ra cow n icy  S ekc ji o p u b lik o w a li 8 prac 
oraz p rz y g o to w a li 3 prace d la  C e n tra li In s ty tu tu , I n ­
te rn a tio n a l r  o ik  M usic c o u n c il i  M in . K u l tu r y  i  S ztu­
k i,  w y g ło s ili 6 re fe ra tó w  w  różnych  in s ty tu c ja c h , go­
śc ili w ycieczkę m uzyko lo gów  czechosłowackich, k tó ­
ry m  u d z ie lili p isem nych m a te ria łó w  in fo rm a c y jn y c h , 
oraz zapoczą tkow a li sta lą  w ym ianę  m a te ria łó w  nauko ­
w ych . W ro k u  1948 Sekcja s łuży ła  m a te ria ła m i i  po ra ­
dam i in s ty tu c jo m , pro fesorom , nauczycie lom , p ra cow ­
n ik o m  ośw ia to w ym  i  in n y m  osobom. O baj p ra cow ­
n icy  S ekc ji o trz y m a li w  ro k u  spraw ozdaw czym  n o m i­
nacje na C złonków  K o m is ji M uzyko log iczne j P o lsk ie j 
A k a d e m ii U m ie ję tnośc i oraz cz łonków  koresponden­
tó w  In te rn a tio n a l F o lk  M usic C ouncil.

Sekcja tańca. (K ie ro w n ik  —  m gr. Tadeusz Zyg le r).
W zakresie prac p rzygotow aw czo nauko w ych  zapro­

wadzono:
1. ka rto te kę  in fo rm a to ró w  terenow ych,
2. opracowano in s tru k c ję  d la  in fo rm a to ró w  te re ­

now ych,
3. k a rto te kę  b ib lio g ra f ii tańca,
4. zakupiono apara t f ilm o w y  16 m m .
Z akup iono  d la  w ew nę trznego u ż y tk u  In s ty tu tu  p ra ­

cę A. G lapy  i  A . K ow a lsk iego  —  z b ió r 41 tańców  
w ie lko po lsk ich , zanotow anych w  te ren ie  w  czasie od 
1945 do 1948 roku . W  sezonie je s ien nym  p rze p ro w a­
dzono w  te ren ie  dalsze badan ia  nad tań cam i w ie lk o ­
p o ls k im i (A. G lapa i  A . K o w a ls k i)  w  w y n ik u  czego 
zanotowano dalszych 16 tańców . O gółem  Sekcja po­
siada d o k ła dny  opis 57 tańców  w ie lko p o lsk ich . O pu­
b liko w a n o  6 a r ty k u łó w  w  fachow e j pras ie  k ra jo w e j 
oraz jeden w  Tanecznich L is ta c h  (Czechosłowacja).

W  czasie podróży k ie ro w n ik a  S ekc ji w  m a ju  do P ra ­
g i F e s tiw a l Tańca i  P ieśn i L u d o w e j S ło w ia ń sk ie j zo­
sta ł naw iązany ścis ły k o n ta k t z w yd z ia łem  tanecznym  
K o n se rw a to riu m  w  Pradze oraz badaczam i fo lk lo ru .

Sekcja zdobn ic tw a  (K ie ro w n ik  — dr. R om an R e in - 
fuss, asystent —  Z dz is ław  Szewczyk).

Prace S ekc ji szły w  trzech g łów n ych  k ie ru n k a c h :
1. B a d a w c z e  p r a c e  t e r e n o w e  w  okresie  

spraw ozdaw czym  prow adzone b y ły  g łów n ie  na te ren ie  
M a łop o lsk i zachodnie j w  k ra k o w s k im  i ko ło  T arnow a  
oraz na te ren ie  góra lszczyzny (Gorce, Podhale, oko lice  
Szczawnicy, O raw a, rozpoczęto też p ierw sze poszuk i­
w a n ia  w  sądeczyźnie). P rzyczyną tego ogran iczen ia 
te ry to ria ln e g o  b y ły  trudn ośc i finansow e nie  pozw a la­
jące po k ryw a ć  kosztów  dłuższych prze jazdów  k o le jo ­
w ych. 63



N ie  m n ie j, w yko rzys tu ją c  nadarzające się okazje, 
uda ło  się roszerzyć badania i na inne oKolice P olski. 
D z ięk i b lisk ie m u  k o n ta k to w i S ekc ji z Z ak ładem  E tno ­
lo g ii U n iw e rs y te tu  W rocław skiego, przeprowadzono 
kop iow an ie  w zg lędnie fo tog ra fow a n ie  ob ie k tó w  zdob­
n ic tw a  ludow ego w  muzeach w  K arpaczu , N iem czy, 
Je len ie j Górze, W ro c ła w iu  i Brzegu.

P onadto przekop iow ano okazy m eb la rs tw a  lu do w e­
go w  m uzeum  w  Szczecinie. P row adzono badania na 
K u rp ia ch , w  Częstochowskim , na Lubelszczyźnie (po­
w ia t  b iłg o ra js k i i  tom aszowski).

P rzekop iow ano też z a b y tk i ludow ego zdobn ictw a 
w  m uzeum  lu b e ls k im  i w  Zam ościu.

Na prośbę D epartam entu  Twórczości M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i S ztuk i p rzeprow adzano w  k w ie tn iu  1948 ba­
dania m a la rs tw a  ściennego na P ow iś lu  D ąbrow sk im . 
W y n ik i tych  badań s ta ły  się podstaw ą do urządzenia 
tam  przez M in is te rs tw o  kon ku rsu  na n a jp ię k n ie j m a­
low aną izbę. Szereg plansz w yko na nych  przez p ra cow ­
n ik ó w  S ekc ji zostało nabyte  do zb io row  Państwow ego 
M uzeum  K u ltu r  L u d o w ych  w  W arszaw ie skąd zostały 
n a sen n ie  wypożyczone na w ys taw ę  do M oskw y.

W  k ra k o w s k im  o d k ry te  zosta ły t rz y  ośrodk i p ro ­
duku jące  nieznane dotychczas ty p y  skrzyń, zostało 
przebadane m eb la rs tw o  ludow e G orcow , zebrano 
bardzo bogate m a te r ia ły  do kow a ls tw a  artystycznego 
w  M ałopolsce. Poczyniono też p ierwsze k ro k i umoz 
łiw ia ją c e  rozpoczęcie system atycznych poszuk iw ań te ­
renow ych  na obszarach w schodn ie j i pó łnocne j P olski.

W  cy frach  dorobek S ekc ji p rzedstaw ia  się następu-
jąco:
198 plansz okuć na wozach Z
435 skrzyń z
100 in n ych  m eb li z
83 parzen ic góra lsk ich z

441 ub io ró w z
5 w n ę trz z

8
1
8
2

54 p ró b k i tk a n in  i  kop ie
47 kop ie  d ru k ó w  na tka n in a ch  -  -  . . . .
W d n iu  31 g ru d n ia  1948 zb io ry  S ekc j! Z dobn ic tw a  

po w łączen iu  m a te ria łó w  dostarczonych przez D r. G ia 
dysza (685 poz.) liczą 2443 pozycje 
2. O p r a c o w a n i e  m a t e r i a ł ó w .  „ j

O pracow yw an ie  polega na k a r t0gr a f°w a n iu  - 
nych z ja w isk  i p rzeprow adzan iu  ich  . s/ „ S*eiX z v ń  
W r. 1948 opracowano podz ia ł typo log iczny  skrzy 
k ra ko w sk ich , k tó ry  sten ie się bazą ^ • 1SC1) z le 
analogicznego op racow an ia  obejm ującego - -Y

cTągu r. 1948 op ub liko w a no  z m a te ria łó w  S ekcji

3 a uV dUoÓT t ę p  n i a n i e  m a t e r i a ł ó w .  
W  k w ie tn iu  1948 r. w  zw iązku  z odbyw a jącyrn  się 
K ra k o w ie  W a ln ym  Z jazdem  Polskiego T o w - J-;'W

znawczego, w  pomieszczeniach p rzy le g łych  dc> sa li P 
siedzeń, urządzono w ys taw ę m a te ria łó w  S ekcji, k tó rą  
z w ie d z ili wszyscy uczestnicy z jazdu a ponadte sdot 
m łodzieży szkolne j. M a te r ia ły  sekc ji używ ane b y ły  
do i lu s t r o w a n i odczytów  publicznych organ izow anych 
przez O ddzia ł K ra k o w s k i Polskiego T o w . Ludoznaw  
czego i w  czasie w y k ła d ó w  o sztuce lu do w e j w  wyższe j 
S z io le  S z iuk P lastycznych a także W yższej Szkole
N auk Społecznych. , .

Na zam ów ienie D epa rtam en tu  Tw órczości p rzy  ivu 
n is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S z tu k i z m a te ria łó w  S ekc ji w y ­
konanych zostało 20 k o p ii sk rzyń  m a low anych  ja ko  
m a te ria ł d la  p rzysz łych  w ystaw .

Sekcja w ydaw n icza  (K ie ro w n ik  m gr. B arbara  
Suchodolska), pow sta ła  dn. 15 paźdz ie rn ika  1947 r. 
Po uzyskan iu  zezw olenia na d ru k  m iesięczn ika 
„P o ls k ie j S z tuk i L u d o w e j"  i  uzyskan iu  p rzyd z ia łu  na 
pap ie r i  k a rto n  na okładkę, sekcja w yd a ła  na bez- 
d rze w n ym  papierze I l i  k la sy  w  okładce z k a rto n u  
rów n ież  bezdrzewnego I I I  k lasy, w  obw o luc ie  z tono- 
fanu, p o dw ó jn y  egzem plarz czasopisma liczący 64 s tro ­
n y  za m iesiące: lis topad  —  grudz ień  1947 r.

W  ro k u  1948 zosta ły w ydane 3 po jedyńcze num ery  
po 32 s trony  w  m iesiącach —  styczeń, lu ty , m arzec —
2 podw ójne: kw ie c ie ń  —  m a j, wrzesień —  paźdz ie rn ik , 
p o tró jn y : czerw iec —  lip ie c  —  sierpień.

D w a zeszyty m a ją  c h a ra k te r m onog ra ficzny  —  k w ie ­
cień —  m a j są om ów ien iem  w ys ta w y  o lsz tyńsk ie j, ząą 
p o tró jn y : czerw iec —  lip ie c  —  s ie rp ień  jes t p o ś i^g S F *, 
py  w ys taw ie  sz tuk i lu do w e j w  K ra k o w ie

i I  EW

N ak ład  pism a w a ha ł się od 2.000 egzem plarzy do 
2,900 z w y ją tk ie m  num eru  poświęconego w ystaw ie  
w  K ra ko w ie , k tó ry  w ydano w  nak ładzie  4.850 egzemp- i 
la rzy.

O gółem  w ydano w  ro k u  1947-48 za 12 m iesięcy po- |  
jedyńczych zeszytów 36.850.

P ism o jes t rozprowadzane po całe j Polsce. Za g ra­
nicę p ism o jes t w ysy łane  do Czechosłowacji, Węgier, 
Szwecji, F ra n c ji, A n g li i i  A m e ry k i w  charakterze 
egzem plarzy w ym iennych .

Na Kongresie  In te le k tu a lis tó w  we W ro c ła w iu  zo­
s ta ły  w ręczone uczestn ikom  po 2 nu m ery  Polsk ie j 
S z tuk i L u d o w e j N r  4 —  5 i 6 —  7 —  8.

A rc h iw u m  i  b ib lio teka . (K ie ro w n ik  m gr. W ładysław a 
Kolago).

Na a rch iw u m  sk łada ją  się: 1) plansze w ie loba rw ne , j 
2) zb ió r zdjęć fo tog ra ficznych  w ra z  z opisam i. 3) 1° 
teczek k o p ii o rnam entów  obrazów  lu do w ych  na szkle, j 
oraz 4) zapoczątkow any zb ió r tk a n in  ludow ych . P lan­
sze obe jm u ją  g łów n ie  n a d o k ie n n ik i z p o w ia tu  O strów - 
M azow iecka i O stro łęka. Z b io ry  fo tog ra ficzne  pow sta­
ły  ze zdjęć dokonanych podczas badań te renow ych  po­
szczególnych sekcji. Z b io ry  te są inw entaryzow ane 
i w k ró tce  będą kata logowane.

W książce in w en ta rzow e j odb itek  za inw enta ryzo - 
wano ogółem 1.300 fo to g ra fii, zaopa tru jąc  je  opisami, 
250 po zyc ji do tyczy zakresu zdobn ictw a, 310 rzeźby, 
460 m a la rs tw a , 40 g ra fik i,  i 240 bu do w n ic tw a  ludow e­
go. P rócz ks ią żk i in w en ta rzow e j fo to g ra fi, a rch iw um  
p row adz i książkę k lisz, gdzie do dn ia  31 g ru dn ia  1948 t. 
za inw enta ryzow ano 400 pozycji.

K op ie  o rnam entów  obrazów  na szkle pochodzą ze 
w szystk ich  p ra w ie  m uzeów w  Polsce, posiadających 
ta k ie  obrazy. Prócz a rc h iw u m  w  c e n tra li dw ie  sekcje 
posiadają swoje a rch iw a  odrębne: zdobn ic tw a  w  K ra ­
ko w ie  i m u z y k i w  Poznaniu.

W ro k u  u b ie g łym  a rch iw u m  dostarczy ło  84 fo tog ra ­
fie o fo rm ac ie  pocz tów k i do ka ta logu  W ys ta w y  Pol­
sk ie j S z tuk i L u d o w e j w  Paryżu.

Na K ongres In te le k tu a lis tó w  we W ro c ła w iu  w y k o ­
nano z 5 k lis z  3.000 odb itek. D la  D eparta­
m en tu  P la s ty k i M in is te rs tw a  dostarczono 100 zdjęc 
w yc inan ek  i 10 odb itek  h a ftó w  k u rp io w k ic h . W reszde 
do op racow an ia  ka ta logu  na W ystaw ę W y c in a n k i Pol­
sk ie j do P ra g i dostarczono 80 zdjęć.

Z b ió r tk a n in , posiadanych przez In s ty tu t ob e jm u je 
p ró b k i ku rp io w s k ie  z te renu  puszczy Z ie lone j (oko lice 
M yszyńca i K adz id ła ) i puszczy B ia łe j (m iędzy Seroc­
k ie m  a O stro łęką M azow iecką) —  liczy  609 sztuk. 
M n ie j tk a n in  bo 103 sz tuk i jes t z pow. O poczyńskieg0 
i Rawskiego. i i

B ib lio te k a  składa się z 75 tom ów  książek i k ilk d  
czasopism. B ib lio te k a  służy przede w szysk im  pracow ­
n io m  In s ty tu tu , a poza ty m  osobom w s p ó łp ra c u j^ ' 
cym. W ro ku  1948 z b ib lio te k i skorzysta ło  dwadzieścia 
dw ie  osoby.
Sekcje fo tog ra ficzne . (K ie ro w n ik  S tefan Deptuszew skń

W d n iu  1 październ ika  1947 r.. p racow n ia  posia­
da ła 60 tuz. p ły t  i  700 szt. pa p ie ru  fo tograficznego’

W  okresie sprawozdaw czym  zakupiono m a te ria ­
łó w  fo tog ra ficznych  za sumę 320.480 zł, zużyto na wy­
konan ia  prac la b o ra to ry jn y c h  i w ydano d la  Sekcy^ 
za sumę 231.580 zł. Stan obecny p rzedstaw ia  w a r­
tość 188.838 zł. Sprzętu i urządzeń dla  P raco w n i za­
kup iono  za sumę 718.190 zł. Zd jęć w  te ren ie  w ykonań 
1155 szt., na m ie jscu  283.

P racow n ia  w  okresie spraw ozdaw czym  wykona!*' 
2,965 odb itek  lu b  powiększeń, k tó re  zosta ły w yko rzy ­
stane do w y d a w n ic tw a  i  zna jd u ją  się w  a rch iw u m .

P obyt w  te ren ie  w  zw iązku  z w yko na n ie m  p ra<j 
fo tog ra ficznych  zleconych w ynos i 80 dn i, w  związ*4̂  
z zakupem  m a te ria łó w  fo tog ra ficznych  i sprzętu wy­
nosi 14 dn i, razem  94 dn i. .

W ro k u  spraw ozdaw czym  In s ty tu t  rozporządza 
budżetem  a d m in is tra c y jn y m  6.000.000 zł, k re d y te m  do­
d a tko w ym  na w y d a w n ic tw a  —  2.000.000 zł oraz bud­
żetem in w e s ty c y jn y m  —  2.000.000 zł.

O gółem  w ięc 10.000.000 zł.
Z tego w yd a tkow ano  na w y d a w n ic tw o  zł 5.500.00**’ 

nn zakup au t pó łc ieżarow ych, przystosow anych (*j’ 
w y ja zd ó w  e k ip  badawczych w  te ren  —  1 .2 0 0 .0 0 0  *‘j 

a apa ra ty  badawcze 800.000 zł. Na badania i w ydal*4 
< j\c z o w e  2.500.000 zł.
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